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Wszystkim Czytelnikom 1 przyjaciołom 
naszego pisma oraz licznym, stale rosną- 
cym zasiępom zwolenników 1det narodowo- 
radykalnej w Polsce składamy serdeczne 
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Społeczeństwa polskie stai nle- 
wątpliwie na rozdrożu, albo ra- 
czej jest w okresie mozulnege po- 
szukiwania nowych dróg wśród 
gruzów przeszłości. Jak zwykle 
w takich okresach przełomowych 
daje się odczuwać brak ustalo- 
nych, a powszechnie przyjętych 
światepoglądów, zamęt w myślach 
i czynach, utrata wiary w dawne 
szablony i recepty i brak nowych. 

Dla spostrzegawczego obserwa- 
tora jest to widoczne na każdym 
kroku, szczególnie w stolicy. Zna- 
ni z towarzyskiego usposobienia, 
mieszkańcy stolicy dziś są zam- 
knięci w sobie, mrukliwi, unikają 
rozmów. Nic dziwnego. Niemal co 
druga szczera rozmowa na tema- 
ty spoleczne doprowadziłaby do 
konfliktu. 

Gorzej, że ludziom brak nie 
tylko szczerości zewnętrznej, lecz 
i wewnętrznej. Po prostu boją 
się myśleć, póki nie wejda nie raz 
po omacku i przypadkowo na to- 
ry skrystałizowanej myśli. To jest 
przyczyną, że wolą grać w brydża 
poświęcać się sportowi, lub tylko 
mówić o nim, wreszcie zabijać 
czas, byle nie wkraczać na niepe- 
wne tory z dziedziny polityki i 
życia społecznego. 

W atmosferze zupełnego zani- 
ku zaufania najniewinniejszy te- 
mat z tej dziedziny budzi niechęć 
ł powoduje zadrażnienie stosun- 
ków. Przytem przeważnie można 
spotkać tylko strzępy przekonań. 
Ktoś np. zna człowieka i dła tego 
broni jego działalności publicznej, 
mając o niej tylko mętne i subjek- 
tywne pojęcie. 

W tych warunkach ludzie pro- 
wadzą rozmowy albo reagują na- 
skórkowo, albo nerwami, rzadziej 
rozumem, prawie nigdy sercem. 

Na tym tle powstają konflikty 
istotne iub tylko pozorne. Czlo- 
wiek, wychowany w atmosferze li- 
beralizmu, niechętnie przyjmuje 
do wiadomości rozwój innych 
śwłatopoglądów, martwi się suk- 
cesami nowoczesnego nacjonaliz= 
mu, dopatrując się Wszędzie znie- 
nawidzonego totalizmu. Zwolen- 
nik ustrojów, opartych na hierar- 
chii, pomny smutnej przeszłości 
rozwichrzonego liberalizmu, skłon 
ny jest we wszelkich przejawach 
zdrowego indywidualizmu dopa- 
trywać się zamachu na uprawnie- 
nia władzy i narodu. Dawne na- 
łogi doktrynalnej myśli powodują 
nie raz przykre, aczkolwiek tyl- 
ko pozorne, konflikty. Narodo- 
wieę starej daty podejrzliwie słu- 
cha wywodów nacjonalisty rady- 
kała o zgubnych skutkach gespo- 


|w tym ostatnim chee upatrywać 
plagiatora, przywłaszczyciela włą- 


nieczności popierania drobnych i 
średnich warsztatów pracy. A je- 
śli usłyszy jeszcze o upowszech- 
nieniu własności lub o charakte- 
rze społecznym prywatnej włas- 
ności, to już przeżuwa w mysli 
zarzut zarazy socjalistycznej lub 
nawet komunistycznej. 

Wiara w niezłomne kanony go- 
spodarki liberalnej i walka w sze- 
regach narodowych z socjalizmem 
doprowadziła nie jednego naro- 
dowca do przeoczenia faktu, że 
nacjonalizm w większym stopniu 
odpowiada za losy szerokich 
warstw Narodu, niż pozujący na 
ich obrońcę socjalizm. 

Ten ostatni ma zawsze na u- 
sprawiedliwienie swych błędów 
argument o konieczności wywoła- 
nia kłasowych konfliktów, dła 
których nędza jest koniecznym 
podłożem, jako przyspieszająca 
ferment i generalną rozprawę z 
kapitalizmem na drodze powsze- 
chnego strajku, czy też powszech- 


proletariatu poprawi byt mas,. 

Narodowiec tym się pocieszać 
nie może: Niedola jego narodu 
jest złem ostatecznym, złem, któ- 
re za wszelką cenę musi być ule- 
czone własnymi silami, gdyż, nie 
wierząc w zjećnoczony proleta- 
riat wszystkich krajów. z koniecz- 
ności wierzyć musi w zjednoczo- 
ne siły własnego narodu, "ozta-ł 
czające opiekę zarówno nad calo- 
ścią, jak i nad każdą komorką 
społeczną z osobna. 

Te są konflikty i nieporozumie- 
nia na dużą skalę, ale ileż dzisiaj 
każda rozmowa nasunie kenflik- 
tów z tytułu zadrażnień lat o- 
siatnich. Chociażby aktualne za- 


gadnienie podziału na sanatorów 
i narodowców! 

Niewątpliwie przechodziiny o- 
kres dużej zawieruchy dziejowej 
i żywiołowych zmian nastrojów i 
światopoglądów. Obok ludzi od- 
dawna szczerze wyznająeych idee 
narodowe, stają cale zastępy 
szczerych neofitów, ale niewatpli- 
wie istnieją obok nich zbiorowi- 
ska spekulantów politycznych 
lub poprostu oportunistów. Obok 
ludzi mających na widoku przede 
wszystkim dobro Polski i szcze- 
tze dążących do konsolidacji, z o- 
bydwu stron barykady spotykamy 
mniej lub więcej liczne i potężne 
grupy, niechętne wszelkim poros 
zumieniom, propagujące zbuwien- 


ność ekskluzywizmu własnej ide- | 


rzeczy nie opowiada przy mło- 


dzieży w ogóle, aby nie dostać 
w ucho, Czasy się zmieniły, zary- 
sy tych zmian są jednak tak nie- 
raz zagmatwane jeszcze, że tłumy 
ludzi nie chcą wierzyć w żadne 
zmiany na lepsze i twierdzą, że 
nie się nie zmieniło, a jeśli, to na 
gorsze. 

Szczególnie ludzie, którzy do- 
znali zawodu w swej karierze, 
wyrzuceni z siodła z powodów 
politycznych lub tylko pod pre- 
tekstem politycznym, ludzie za- 
wiedzeni w swej karierze poli- 
tycznej lub poprostu zmęczeni, 
nie widzac już dla siebie możno- 
ści poprawy losu, znajdują pew- 
ną pociechę w  zgorzkniałym 
przekonaniu, że i tak cały Świat 


n P OF 
darki kapitalu anonimowego, o) œ 

wyzysku karteli, wreszcie o ko- 

nej rewolucji. Dopiero dyktatura 


ologii lub nawet tylko własnej cr- j się zawali. Nieraz przykro takich 
ganizaeji. Wytwarza się nie raz ludzi nawet pocieszać, gdyż per- 
nienormalna sytuacja, że narodo- spektywy poprawy sprawiają im 
wiec ekskluzywista woli mieć do; przykrość osobistą. Wielu czyn- 
czynienia z sanatorem typu t. zw. 
zatwardziałego, niż nawróconym. je dziś z wszelkiej pracy społecz 
nej, bo skoro tam zię nie ndało, 
skoro tyle zapału, energii prze- 
snych myśli i wierzeń, niekezpię- padło, to szkoda czasu na nowe 
cznego konkurenta lub też po- próby, nowe wysiłki i nowe za- 
prostu mistyfikatova. wody. 

Dodajmy de tego grupy krzyk=| Tymczasem tak nie jest. Jeśli 
liwych zagończyków politycznych, bowięm zasada o zachowaniu 
przedstawicieli obcych agentur żyr energii posiada tylko względną 
dostwa i wreszcie różnych łehu- | słuszność w dziedzinie 
zów  polityeznych, 


ka grasujących tę w dziedzinie ducha jest ona 
wśród społeczęństwa i nie pogar- prawdą bezwzględną. 
dzających żadną okazją, ahy już | prąca społeczna nie 


| nych działaczy O. W. P. rezygnu | 
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materii, | dem jego sily? 


ROPCZYCE Z OKNA NN Wowra Mar. BA A 


wiska, ożywiona wielkimi idea- |tych warunkach jest dowodem na pracę organiczną, że zbawienie 


mi, nie przyniosła bezpęśrędnie- | siły. 


go zwycięstwa danej organiza- 
cji, lecz przyczyniła się da pož- 
powszechnienia jej ideologii, to 
czyż można mówić © zmarnowa- 
niu wysilków!? 

A przecież dzisiaj wielu naro- 
dowców narzeka na „inflację na- 
cjonalizmu”, inni mówią o powo- 
dzi nacjonalizmu, inni jeszcze 
twierdza, że nacjenalizm rozlał 
się za szeroko i z czystej idei prze- 
kształcił się w bajorka zwodni- 
czego neonacjonalizmu. Czy trze» 
ba tym wszystkim przypominać, 
że żywy strumień, krystalizujący 
myśl jasną I zdecydowaną, nigdy 
nie przestał plynąć wśród wzbu- 
rzonych fal, Był czas, że po zlik- 


widzi w swych ideach, nie w le- 

Ludzie często zapominają, że gitymacjach, że pracę pożyteczną 
przy posiadaniu Środków mate. widzi nietylko w szeregach par- 
rlalnych i dysponowaniu wpły- | tyjnych, lecz wszędzie tam, gdzie 
wami i posadami można nawet! się szczerze w imię Polski pracu- 
bez żadnej idei zgromadzić kro- je, że nie szuka zbawienia w mar 
cie jednostek, ale mimo to nie re- twych formułkach i skrzepłej dok 
prezęntewać żadnej sily. Schusch- | trynię, lecz z całą odwagą wolne- 
nigg zgromadził pod sztandarami go czlowieka bierze się do roz- 
fronty ojczyźnianego 34 ludności,! wiązania każdego zagadnienia, a 
która już nazajutrz tak gorąco z całą miłością nawiązuje do daw- 
oklaskiwała Hitlera. nych i nowych tradycji nacjona- 

Przykładów takich możnaby lizmu. To, co w Obozie Wielkiej 
przytaczać tysiące; kte buduja na Polski istn'ało w stanie emocjo- 
błerności i oportuniżmie, buduje nalnym, przekształciło się w wia- 
na piasku. Chociażby pisał naj- rę, że Wielka Polska — to spra- 
piękniejsze odezwy i posiadał naj-| wiedliwy ustrój społeczny wolne- 
większe Środki, obali go pierwsza go Narodu w potężnym państwie. 
Ruch narodowo - radykalny 


widowaniu Obozu W. P. płynął| Ruch narodowo-radykalny pe- 
burzliwie w ramech byłege ONE, |szedi inną drogą: nie posiadając 
później sączył się niedostrzegal- | organizacji, mogącej dać ze- 
nie, aż znów popłynął zwartym | wnętrzną formę  wystąpieniom, 
potokiem ruchu narodowo-rady- | zniechęcił jednostki, niezdolne do 
kalnego, samodzielnej pracy społecznej 
Już mu wróżono tyle razy egł-| pieraz nużącej, niepozornej i nie- 
kowitą i ostateczną zagładę, R) wdzięcznej. Odpadli ci wszyscy, 
tymezasem daję on coraz to nowe! którzy petralfjliby może zburzyć 
dowody swej żywotności i atrak- | stary Świat, ale byli niezdałni do 
cyjności, Czyż zjednoczenie mło» | tworzenią nawych wartości bez 

dego pokolenia w uczelniach wyż- | zgiełku, marszów i śpiewów. 
szych Warszawy pod hkasłąmi te-| Pozostałi zaparli się w sobie i 
zrozymiełj, żę ia zniszegyć 


go właśnie ruchu nie jest dewo- 
przeeiwnika, niż go przekonać, że 
Sceptyk zapyta, skąd i gdzie faj jednak zwycięstwa ducha są 


Rzetelna | siła ruchu, który nie posiada żad- | trwalsze. Zrozumięli, że w walee 
przepada, | nej organizacji, ani środków mą-; nie można być śląmazarą i niedo- 


zamierające konflikty jątrzyć i| leez przekształca się w inne po- terialnych, ani lokali, ani sztan- | łęgą, że należy znać metody j tak- 


nowe wytwarzać, 
mieli smutny obraz niebezpięcz- 
nego rozbicia społęczeństwa. 

Nie inaczej w dziedzinie meral- 
nej: obe% coraz wyższego nasta- 
wienia religijnego mlodzieży, nie- 
tylko się toleruję, alę otacza 
względami prasę brukową, sta- 
rannie pielęgnującą ówiństewka 
nowe obok dawnych kankąno- 
wych wspomnień. Mozna nie być 
Torkwemadą, ani Hitlerem, a je 
dnak marzyć o chwili, kiedy za- 
pali się stosy dla pewnego rodza- 
ju literatury i prasy. 

Ale ź tu się wiele poprawia: gdy 
dawniej świństewka, obłażające 
moralność, a nawet religię epo. 
wiadgno na ucho, aby nie garszyć 
młodzieży, dzisiaj się pewnych 


Na Alleluja dzwony się ozwały, 

rezkołysały. 

Biją, dzwonią i dźwięczą jak długa Polska cała 
Jednakim tonem prawie 

szeroką falą płynie 

melodia dzwonów z nad motza, od Gdyni 
ku Warszawie. 

A potem 

o smukłe smreki i podniebne szczytu 

bije z łoskotem 

hen! aż pad Zakopane, 

edbijająe się echem w Beskidy przenika 
radosnym, mocnym drżeniem 

gięboko, aż w podziemie 

w samo serce śląskiego górnika. 

W głębi kopalń radośnie się śmieje 


Alleluja! 


Dzwonią dostojnie, spokojnie. z wysoka, 

jak Polska szeroka, 

setki... miliony dzwonów... nikt ich nie policzy. 
Potężną falą biją w niemiecką granicę, 

a potem rozmiodłone 

po przez najdroższe sercu Jasnogórskie wieże 
przelewają się burzą tonów aż na wschodnią stronę, 


zę AK TA a IT LLII 
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a hędziemy  stącje. Jeśli praca danego środo- darów. Oto wlaśnie trwanie w |tykę praey i walki, ale zrozumieli 


też. że najlepszą taktyka zawodzi, 
o ile się nie ma wyraźnego i wiel 
kiego celu i jeszcze większej wia- 
ry 


| 


Ileż to razy przeciwnicy ruchu 
narodowo - radykalnego wykazy- 
wali nadzwyczajne tąktyezne u- 
zdolnienia, ileż to razy obwiesz- 
czali Światu, że ruch narodowe- 
radykalny jest qdeszczętnie skem- 
promitowany! Ileż to bitew wy- 
grali, ale czy wygrają wojnę? 

Ciekawe przytem, żę ruch nara- 
dowo - radykalny hynajmniej nie 
odznacza się fanaiyzmem, tak 
charakierystyeznym dla ruchów 
totalistycznych. 

Kuch rarodową = radykalny nie 
jest ruchem fotałistycznym. Za- 
patrzeni we wzóry zagraniczne, 
„przyjaciele“ ruchu widzą w tym 
dowód jego słabości: nie ma wo- 
dza, nie ma fanatyzmu, pie ma 
ekskluzywtiości, nie ma teroru, 
nie ma mundurów, niekiórzy 
twierdzą nawet, że nia mą kon- 
kretnege programu. 

A może to jest właśgie siłą no- 
wego ruchu, że nacisk kłądzie się 
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aż na Palski rubieże. 

Święta! Święta! Świętą 

dzwonią lwowskim driętom. 

ł przez kresowe siąnice 

przez połeszuckie topielę 

płyną i głosem drgającym się ścielą 

przed Ostrobramskiej Panny cudownym obliczem. 
Aż się Hatka Najświętsza radu ję. 


Alleluja? 


Alleluja? Allelują! płynie. 

Stoją szeroko otwarte Pańskie świątynie. 
Stoją szęraka utwurte Pańskie świąlynie. 
Cała Polska spieszy do keściałów, 

las głów przed ołiarzem urasta, 

Idą, idą ludzie po miastach, 

idzie chłopek z modlilwą radęsną, 
Maszeruje hucznie polska wiąrta 
żotriiecrzyki $zare, 

Spieszą dzieci upojene wiosną, 

a serduszka u: takt dzwonów im biją. 
Śpieszy wszygiko co żyje — 

Wszysey jednako czują. 


Alleluja! 
JANINA KUNICKA 


większa fala. | 
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dzięki jasności i prostocie swych 
przekonań nie obawia się zetknię 
cia z innymi Środowiskami ideo- 
wymi, nie odzradza się od nich 
murem, nie ukrywa niczego i jest 
zawsze przygotowany do przyję 
cia walki lub... szczerze wyciąg- 
niętej dłoni. 

Źródłem tej postawy jest trwa- 
łaść przekonań i wiara we włas- 
ną dobrą wolę. Tam, gdzie prze- 
ciwniey chcą widzieć skłonność 
dą kompromisów lub kunktator- 
stwa jest tylko odwaga wiara w 
siebie i w... Polskę. 

Nię negacja, iecz pozytywny 

siosunek do życia charakteryzuje 
ruch narodowo - radykalny. Nie 
nienawiść, lecz miłość, nie szowi- 
nizm, lecz ukochanie ludzkości 
przez pryzmat narodu i człowie- 
czeństwa. 
į A stosunek do *ydów. I ten 
' stosunek jest przemyślany głębo- 
ko. Ruch narodowo - radykalny 
nie uchyli się od rzeczowej dy- 
skusji nawet z żydami, aby im 
udowodnić, że likwidacja golusu 
jest w interesie zdrowia moral- 
nego i normalnego rozwoju oby- 
dwóch narodów. Nie będzie tu aui 
hitlerowskiej wyższości rasy, lecz 
izolącja przed  niebezpieczeńst- 
wem „ducha żydowskiego“, 

Być może. niejednego zfertwi, 
że ruch narodowo - radykalny 
iak się odgradza od hitleryzmu. 
W jednych zachwieje to wiarę w 
powodzenie tego ruchu, innym 
utrudni ataki, ale na to nikt nie 
poradzi. Tak już jest. 

Pomimą widomych sukcesów 
Hitlera, ruch narodowo - radykal- 
ny stawia na wolnego człowieka. 
Nie chce szablonu, woli indywi- 
dualności karne, zdyscyplinowa- 
ne, ale wolne i obdarzone zdolno- 
ścią inicjatywy. Do wytworzenia 
takiego typu człowieka muszą się 
jednakowo przyczynić naród, Ko- 
ściół i rodzina. 

Tylko naród oparty o zdyscy- 
plinowanego, wolnego człowieka 
może tworzyć idee atrakcyjne na- 
wet dla obcych, może obłiczać na 
daleką metę. Egocentryzm hitleryz 
mu musi z jednej strony dopro- 
wądzić do wyjałowienia, wyrze- 
kając się dobrodziejstw chrystia- 
nizmu, z drugiej strony pamiętać 
nalaży, że ideologia gwałtu i wyż 
szoci rasy prędzej czy póżniej 
wytworzy realicję Swiata i za- 
grozić może nawet zagładą zbyt 
butnemu szowinizmowi. 


To nie są ideały, którym by 
mógł hołdować ruch narodowe e 
radykalny, 


Duch Unii Lubelskiej i Grun- 
waldu, oparty na poszanowaniu 
indywidualności innych i na bo- 
haterskiej obronie swych praw, 
ideą wolnego narodu w potęż- 
nym państwie nie może być spro- 
wadzona do buty. Ostmarkverein 
tak samo jak i idea Kościoła, 
niezależnego od państwa, nie da 
się sprowadzić do religii stosowa” 
nej na użytek partii. 

Ruch narodowo - radykalny, 
opierając swój program na naj- 
mocniejszych instynktach i naj- 
piękniejszych tradycjach Narodu, 


posiada ambicje oryginalnej 
twórczości, a największym jego 
zwycięstwem jego zwycięstwem 


będzie moment, gdy do budowy 
zrębów nowego ustroju staną za- 
równo wszyscy ci, którzy już bn- 
dowali Wieiką Polskę, jak rów- 
nież zasiępy tych, którzy bez ja- 
sno wytkniętego celu błąkali się 
dotychczas na manowcach. 

Ta wiara jest źródłem naszej 
siły. 
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EK 


Sir. 3 mie- 


Terror 


W Europie powojennej or- 
ganizacje polityczne, pragnące 
realizować swój program, 
chętnie sięgają po kij. Staro- 
rzymska rózga liktorska, któ- 
ra stała się symbolem faszyz- 
mu, pozyskała sobie mecha- 
nicznych naśladowców. Z dru- 
giej strony podniosła się wrza 
wa z obozu zaprzysiężonych 
wrogów wszelkiego przymusu, 
rozkrzyczanych obrońców li- 
beralizmu i demokracji. W 
imię walki o postęp i cywiliza 
cję stają w obronie każdego, 
kto chce działać publicznie i 
gotowi nawet dać pełną swobo 
de działania po 
trucicielom, 
śnie mieli zaprzepaścić najży 
wotniejsze interesy państwa 
narodu. W obronie wolnoś 
skłonni są wylać przez okno z 
piątego piętra dziccko wraz Z 
kąpielą. : 

Wiara w ideę czyni cuda. 
Widzieliśmy to we Włoszech I 
w Niemczech, jeżeli już nie bę 
dziemy sięgać do odleglejszej 
historii. Przekonaliśmy się, ze 
w szeregach ludzi, ożywionych 
świętym ogniem, stają nie tyl- 
ko ci, którzy pierwsi głosili no 
we wierzenia, nie tylko ci, któ- 
rych oni zdołali nawrócić, ale 
i dawni przeciwnicy. Błędem 
byłoby mniemać, że ci ostatni 
podążyli tylko za węchem; 
wśród nich właśnie nowe ha- 
sła znajdują często szczerych 
i fanatycznych wyznawców. 

Idea jest rzeczą zarażliwą. 
Dla młodej, nieskażonej du- 
szy stanowi pokarm czysty, 
który ją uzdalnia do czynów 
ofiarnych, śmiałych i wielkich 
w swej prostocie. Dla ludzi 
starszych, zdemoralizowanych 
tym, co widzieli od lat wokół 
siebie i tym, co nieraz sami 
zdziałali, jest kąpielą ożywczą, 
obmywającą duszę. Dla nich 
— to jakby ktoś w izbę zate- 
chłą wpuścił świeże powietrze. 
Upajają się oddechem i zaczy- 


| 


dpalaczom i) równocześnie, próbują okpić i 
choćby równocze l ośmieszyć, idą tłumnie za po- 
- szeptem tych, którzy w nad- 
i | chodzącej fali widzą niebezpie 
cil czeństwo dla własnej pozycji i 


nają żyć nowym życiem. 

Stąd w szeregach nowych 
ruchów, ożywionych wiarą w 
ideę, widzimy w pierwszej 
chwili niemal wyłącznie ludzi 
młodych. Oni są naturalną a- 


wangardą odrodzenia. Na ich; 


ofiarach opiera się pierwszy| wych ludzi, 


szłurm. Potem dopiero poczy-, 
na się ruch w szeregach ludzi | 
starszych. Ci z początku przy- 
glądają się młodzieży niechęt- 
nie, mają ją za szaleńców i 
straceńców, zżymają się, gnie- 
wają, złoszczą, ulegają nawet 
poszeptom nienawiści. Próbują 
młodych kupić i zastraszyć 


własnych interesów. 

Ale stopniowo załamuje się 
zwarty front starszego pokole- 
nia. Jedni bezradnie łamią rę- 
ce i widzą całą nadzieję w od- 
wlekaniu czekającego ich wy- 
roku, drudzy rozbrojeni, choć 
nie przekonani, poprzestają na 
biernym niedowierzaniu, inni 
wreszcie zapewniają o swych 
sympatiach i nadziejach, choć 
nie kwapią się do dania im 
praktycznego wyrazu, ostatni 
wreszcie, najmniej liczni, bio- 
rą sami w ręce pochodnię no- 
wej wiary politycznej i stają 
się bojownikami idei. 

W ten sposób nowa idea 
niewoli. Zagarnia pod swe 
sztandary biernych, a nawet i 
część przeciwników. Zanim 
zwycięży realnie, zwycięża w 
duszach. Zanim przeniknie for 
my państwowe z zewnątrz w 
formie prawnej, przenika pań 
stwo od wnętrza, jako ukryta 
siła. Głoszone przez nowy ruch 
hasła stają się własnością pu- 
bliczną, na długo przedtem, za 
nim nowy ruch stał się potęgą 
widoczną. Zanim rózga liktor- 
ska kogokolwiek przerazi, już 
idea nowego ruchu podbija i 


| 


, stwa ogłosił się chrześcijani- 
od pewnej chwili zaczyna się| nem. Pierwsza lepsza uczta, a 
terror idei. nie obejdzie się bez uczty, zde- 
Jest to terror moralny. Pierw | maskuje fałsz. 
szym jego znamieniem — to| Przejmowanie przez 'przeci- 
ubezwładnienie przeciwników. | wnika haseł nowego ruchu jest 
Poczynają się lękać nie no-| pierwszym skutkiem terroru 
ale nowych idei. | idei. Kto się tego lęka, kło z 
Czują instynktownie, że w ich, drżeniem pragnie strzec tytu- 
łasnych obozach załamują się| łów własności i stracha się, że 


szeregi, kruszą się pancerze. W | przeciwnik wyrwie mu broń z 
CZERŃ. LOREK POLANKA E PSE DT zB e | 


Dla P. T. Znawców Palaczy 


polecamy jedyne gilzy-tutki, z podwójnym 
ustnikiem pod nazwą: 


„DWUUSTNIKI” 


dwie waty na przestrzeni, komora filtracyjna 


„BANDERA” 


z bibułki gasnącej i samospalającej pako- 
wane po 150 sztuk 

Do wyrobów naszych używamy najwyższych gatunków surowców. 
Produk u ją: 
Władysław Ablewicz I Marian Członko 


Warszawa, Kościelna 8 


tych, | ręki, ten zdradza wyraźnie ma-i 
łość własnej wiary w ło, co gio-| 
si. W tej nierozumnej trwodze, 
wiadkami | spycha do jednego kosza tych, 
istotnie przejęli się wia- 


zastrasza przeciwników. I tak 


me 5 A A ZO WOW ——— 


obawie przed dywersją 
którzy nadchodzą, sami sięga- 
ją po tę broń. 
Bywamy wtedy Ś ; 
nieudolnych prób, kiedy to sta” | którzy I | y 
rzy gracze dla celów dywersyj-| rą w nową ideę i tych, którzy 
nych, we własnej niejako obro- | są jej wrogami, a przebrali się 
nie, próbują sami głosić nowe, tylko w komediancki strój. M 
hasła, oczywiście w sposób, któ | obawie, że w jakimś momencie 
ry wydaje im się nieszkodliwy | nie potrafi ich odróżnić, unie- 
dla nich samych. Ale to przy” | możliwia sobie zdobycze i kła- 
stosowywanie nowych idei, któ| dzie tamy własnemu zwycię-| 
rych istotną cechą zawsze jest| stwu. | + | 
zdobywczość, do celów obrony Ludzie słabi i tchórze pozo- 
tego, co trwa i jest i właśnie staną zawsze w tyle. Stanowią 
ma rozpaść się w gruzy, daje w, maruderów ruchu, choćby w 
rezultacie poaróbkę; odróżni ; jego przeszłości mieli nawet, 
ją łatwo każdy nieomy!nie. I| zasługi. Ich odpoczynek może 
nie pomoże tu aktorstwo naj- być zasłużony, ale zawsze bę- 
wyższej nawet klasy, nie po- dzie bezruchem. r 
może nawet, gdyby sam Nero| Gdy idea zbliża się do zwy- 
dla  zwalczenia chrześcijań-: cięstwa, nigdy nie zbraknie jej 


zizi zd "LL 


bojowników szczerych. I nie- 
raz znajdzie się apostoł Paweł, 
który w gorliwości szczerej do- 
równa zastępom wyznawców z 
pierwszej godziny. Wiara w 
zwycięstwo jest równocześnie 
wiarą w atrakcyjną siłę idei. 
Na ramiona, na organizacje, 
na masy mierzą się dwie siły 
mechaniczne. Idea, walcząca 
ze starym, zmurszałym świa- 
tem, i głosząca Nowy Ład, ma 
za sobą potęgę, leżącą w impon 
derabiliach, w rzeczach niewy- 
miernych; środki techniczne — 
to dla niej tylko dodatki, w 
miarę konieczne tak samo, jak 
bez kawałka chleba trudno 


idei 


krzyżacki, mający szerzyć wia- 
rę, wtedy pryska tajemnicza 
moc. Terror idei przestaje ist- 
nieć, gdy poczyna się masowy 
terror mechaniczny, gdy rózga 
liktorska zamienia się na zwy- 
kłą policyjną pałkę, mającą 
rządzić w imię wielkiej idei. 
Chodzi tu o ducha walki, o 
ducha rządów. Terror fizycz- 
ny, jako podsiawa Nowego Ła- 
du — to wymaganie ofiarności, 
|przyrodzonej ludziom idei, 
pod batem, który odstrasza. To 
rozrost siły mechanicznej kosz- 
tem siły moralnej, to jakby 
ktoś domagał się wysiłku, do 


jakiego uzdolnić może tylko 


działać i tworzyć. I nie te środ-| zapał, w imię... uniknięcia kry- 


ki techniczne, nie świadoma 
dywersja rozstrajają i rozbra- 
jają przeciwnika. Dzieła jego 
zagłady  dokonywuje 
idei. 

Ta rózga liktorska staje się 
szłandarem ruchu. Ale póty 
trwa jej siła zaklęta, póki ten 
znak jest właśnie tylko symbo- 
lem. Gdy ta rózga symboliczna, 
uzmysławiająca terror idei, zo- 
staje zamieniona na miecz 


terror | ludziom przeciętnym, 


minału. 
Naród, w kiórym krymina- 
łem, batem i pałką grozi się 
nigdy 
nie da się przeniknąć wielką 
ideą i poprowadzić do codzien: 
nej, ofiarnej walki o własną, 
wielką przyszłość. Terror idei 
nie da się uzmysłowić i uproś- 
cić tak dalece, by można go by 
ło zamienić w zwyczajny kij. 
Tadeusz Gluziński 
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Przy zakupach prosimy żądać 


„wyborowych 


kaw i herbat 


z największej palarni w Gdvni 


FIRMY 


MAŁECKI — 


ul. Warszawska 5, telef. 3389 


WAŃSKI 


Bezpośredni import — Przedsiębio rstwo polsko-chrześcijańskie. Wy- 
syłką paczek żywncściowych na cała Polskę, 


Lokal Odcziału Ślą 


NE "1 


skiego w K 


AC I 


atowicach 


mie ści się przy ulicy 


Staro w 


iejskiej 3 


od dnia 16 b. m. 


muza Fír- 


REŻESERIA: 
GEZA ron BOLVARY 


6252304 


GENY BILET. 1.50,2 YE. 


CZYTELNIA Budowa szkoły pilotów w Świdniku 


dobrze prosperująca, bogaty księ- 
gozbiór 20.000 egzemplarzy czte- 
rech językach. Powodu wyjazdu 
do sprzedania za dwadzieścia ty- 
sięcy, telefon 254-23, godz. 16—18 


DOBRĄ I TANIĄ RAKIETĘ 
kupisz w sklepie fabrycznym 


C. GRABOWSKIEGO 


Szpitalna 7. 
Fachowa naprawa raliet 


W HKZAWSG/ZASAGAKEH hsm $ 
miłe spotkanie przy winie i kolacji 
TE ZOE | [SRPRYAOO" "OOA 


<= RADIO = 


-== SOBOTA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne’. 6.20 Gim- 
nastyka. 6.40 Muzyka iptyty). 1.00 


Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 

1157 Czas i hejnał. 12.03 Audycja po- 
łudniowa. s 

15.30 Teatr Wyobraźni dla  dzięcł: 
„Opowieść o dumnym rycerzu" — Got- 
śrydzie. 16.00 St. Moniuszko: „Oto drze- 
wo Krzyża w wyk. chóru tow śpiew. 
„Lutnia“. 16.15. Utwory na Skizypce i or 
gany. Wyk.: T. Ochlewski — skrzypce 1 
Br. Rutkowski organy. 164.50 Poga- 
danka. 17.00 „Droga Krzyżowa I Zmar- 
twychwstanie" — religijne słuchowisko- 
misterium. 18.00 Transmisja  nabożeń- 
stwa Rezurekcyjnego z Katedry na Wa-| 
welu. 19.00 Audycja dla Polakow za 
granicą. 20.00 Wieczór wspomnień. Wy” 
kęnawcy: Małą Ork. P. R., soliści, Trój- 
ka Radiowa i Chór. 21.30 Pietro Masca- 
gni: „Rycerskość wieśniacza” — opera 
w 1-m akcie (płyty). 

WARSZAWA IM 

13.00 Koncert popularny. Wyk.: Ork. 
P. R. i A. Koryitko - Czapska (śpiew). 
Muzyka lekką (płyty). 15.00 Po- 
15.10 Wiadomości sportowe. 
fortepianowy waltera 
ipłyty; 18.00 1000 taktów 
muzyki w wyk. zespołu St. Rachonia. 
19.00 „Wielkanoc w francuskim miescie" 
— reportaż. 21.30 Salonowy Zespół Wł. 
Turalskiego. 22.30 Przypowieść Adama 
Mickięwicza. 22.45 Muzyka lekka (pły- 
ty). 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

24.00 — 3.00 1. Dziennik. 2. „Krakow- 
zka Katedra" pogadanka. 8. Rezu- 
rekcja — transm. z Katedry na Wawe- 
m w Krakowie, & Polskie utwory BA 
nartę, flet t altówkę. 5. „Radosna Soba- 
ta" — ayducja muzyczno - słowna. 6. 
Omówienie programu w jez. palskim | 
angielskim. 7. Zespół H. Kowalskiego. 

NIEDZIELA 


8.00 Czas 1 pieśń. 8.03 „Co słychać 
wśród rolników?“ — gawęda 8.20 Mu- 
zyka poranna w wyk. ork. wojskowe). 
9.00 Transmisja z Watykanu uroczysto- 
ŝi kolontzacyjnych bł. Andrzeja Bo- 
boli. 12.00 „Wielkanoc“ -— opowiadanie. 
1220 „Świąteczne nastroje" koncert. 
14.30 Wesoła audycja dla dzieci. 1600 
Słuehewieko dla wsi. 15.30 Da słuchu ' 
do tańca. 17.50 Teatr Wyobraźni: „Wiel- 
kanoc wileńskiego diabla“ — słuchowi* 
sko. 18.00 „Przekładaniec wielkanocny" 
20.00 „Wielkanoc na lądach i morzach“ 
— audycja muzyczno - słowna 21.00 „Ta 
joj“ -- wesoła audycja 2130 Koncert So-) 
listów. Wyk.: I. Dubiska (skrzypce) J. 
'Turczyński (fortepian). 23.30 Muzyka ta- 
neczna (płyty).. 

WARSZAWA Il 

14.30 Muayka (płyty). 15.30 Gaetano 
Donizeti: „La Favorita” opera w | 
aktach z płyt. 16.20 Trio Polskiego | 
dia. 17.02 Program na iufre 1705 Reci- 
tal śpiewaczy Edwarda Bendera -- bas. 
2230 Koncert popularny (płyty). 23.30 
Recital Mieczysława Szaleskiego — aitów 
ka 2400 -— Muzyką taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 


17.00 Florenrja. Koncert symfoniczny 
2 Teatro Adriano. 


18.30. Ryga. „Tannhauser" — oper 
Wagnera (tr. z Teatru). 

19.30. Kolonia. „Niziny“ — opera d'Al- 
berta. | 

19.30 Praga.  „Pocaiunesk*  - BEMA | 
Smetany. 

20.99 Berlin. „wesola wdówka” — o-| 


peretka Lehara. 
20.30 Radio Paris, 
Bec*hovena, 

21.00 Rzym. Koncert instrumeutiuo r 
wokalny. 

21.05 Londyn Reg, 
symfonicz ay. 


„Missa selampis“ s 


Niedzielny korcert 


25 tzerwca początek nauki 


Dnia 10 kwietnia odbył aie w Lu-] robót. 
blinie zjazd Komitetu ira. Źwirki i| Szkoła pilotów w  Swidniku pod 
Wigury,  zorganiaowanego _ wóród| Lublinem będzie czwartą szkołą pi- 
pracowników Komunalnych Kas Osk- lotów w Polsce. Dnia 25 czerwca b. r. 
czędności. Pracowniey Kas Kamuna|- | pierwszy turnus pilotów, a będzie ich 
nych, gdy wywalczyli zwrot podatku | trzy rocznie, rozpocznie naukę lata- 
specjalnego, postanowili z tych sum | nia, Przy lotnisku 140 ha stoją już 
ufundować szkołę lotniczą, dociągnięte do dachu dwa hangary. 

W wielkiej sali lubelskiego Sądu 
Apelacyjnego zebrało sią 33 delegar 
tów, reprezentujących 224 kasy ko- 
munalne z całej Polski, Ną zjazd 
przybyli dowódca O. K, Lublin, gen. 
Smorawiński, woj. lubelski Trame- 
court, prezes woj. okręgu lubelskiego 
LOPP Markowski oraz delegacja pra- 
sy warszawskiej i lokalnej. _ U 

Po wysłuchaniu przemówień zjazd 
udał się na miejsce, do odległego o 
8 km. Świdnika, aby obeirzęć stan 


Teatry śląskie 


TEATR IM. STAN. WYSPTAŃSKRIE. 
W KATOWICACH 

Niedziela: g. 20 „Gałązka rozma- 
rynu”. 

Poniedziałek: g. 15.30 „Trzecia 
młodość* (sprzedane), g. 19 „Galąz- 
ka rozm “ (sprzedane). 

KIEGO NA PROWINCJI: 

CHORZÓW: wtorek, g. 19 „Ksią- 


żę niezłomny*, 
CHORZÓW: wtorek, 19 b. m. 
g. 20 „Gałązka rozmarynu“, 


wieczna 
po cenach fabrycznych 


PONIEDZIALEK , 


8.05 Czas i pieśń. 8.05 Koncert poran- 
ny. 9.00 Transmisja nabożeńętwa z ko- 
ścioła Po-Hiernardyńskiega w Wilnie. 
10.30 Muzyka (pł) 11.10* Audycja mu- 
zyczno « literacka. 1157 Czaa 1 hejnnl. 
12.03 Poranek muzyczny. 1200 Audycja 
dla dzieei. 1320 Koncert rozrywkowy. 
15.00 Audycja słowno - muzyczna. 1525 
Koncert rozrywkowy 16.00 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: „Jak zbójnik  Hoło- 
waca biesa zabił", Premiera słuchowi- 
ską wg dramatu „Pieśń e Hołowaczu” 
Jana Brzozy, 16.80 Recital wiolonezelo- i 
wy Józefa Mikulskiego. 1700  Podwię- 
czorek- przy mikrofonie. Transmisja 2 
sali hotelu „Bristol“ 19.06 „Słynni wir- 
tuozi* (18-ta audycja): „Edwin Fischer 
— fortepian, Sigrid Onegin — kontralt" 
(płyty). 2000 Wiadomości sportowe. 

20.15 „Wesołe wdówka” — operetka wj 
3-ch aktach, 2230 Muzyka  tanecanaj 
(płyty). 22.33 Dziennik i kom. meteorol.| 
23.00 Muz. taneczna. 


WARSZAWA IL 


81.00 Muzyka tanaczna w wz, zesp. 
Wiktors Tychowakiega. 22.00 amat z 
wariacjami Paganiniego w oryginale i 
transkrypcjach roznych  kompozytorow 
ipłyty)- 


„PIONIE 


wł. Haz Makowski 
ul. Marszałkowska 111 


OBOK KINA ŚWIATOWID" 


Kino STUDIO ”*, o 


Chmielna 7 @ N. Świąt 23-25 


Anny Ondra 


ixo Szalona Claudette 


Niedziela PORANKI 1, 3 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

18.39 Momąchium „Palestrina“ 
genda mtzyczna Pittapera. 

18.33, Tallin. „Ostatni walic“ — ope- 
retka Q. Straussa. 

19.00. Wiedeń. „Bon Carios” = opera 
Verdiego (tr. 4 Opery). 

20.55. Frankfurt. «Baron Cygański" — 
operetka Stranssa. 

20.35 FMiiverstm ff, „Baron cygański" 


— operetka Straussa, 
21.00 Rzym, Koncert woknino - ln-| œf 
strumenta!lny, 


21.45 Droitwich. Koncert ork. 
piąnisty Lance Mossorą. 


WTOREK 

8.00 Czas i piesn. 8.10 Koncert poran- 
ny. B0 Nabożeństwo. 1080 Koncert. 
1530 Wiadomości gespodaroze 1545 An- 
dycja dła dzieci starszych. 1815 Utwo-|q 
ry salonowe aa 4 ręce w wyk Zofii Re- 
manowskiaj ti Jerzego  Sulikewskiego. 
1650 Pogadanka 1715 Koncert Orkle- | 
stry Rezslośni Wieńskież 17850  „Głu-: 
szcze grają” 1600 Wiadomości sporto- | i 

we. 18.10 Skrzypce techniczne. 16.45 Au-, gf 
posz 


dycja dla wsi 1839 Piesm francuskie w 
| HOLLYWOOD © eż. 5.7.9 


wyk. Wiodzimierza Derwiesa 15.50 Po- 
Niedz. : w, 25 7, 9 


gadanka. 2000 Koncert rozrywkowy 
2046 Dziennik 2059  Pogadankąa 2100 
NAJWIĘKSZY TRIUMF 
GWIAZDY GWIAZD 


z udz. 


Ceny od 1 — 1,50 zł. 
Dnis 17IV. p. 3, 5, 7, 2 
Dn. 18.1V. p. 12, 1.30, 3,5, 7, 9 
Fernand Gravet i Anna Neagle 
w komedii p. t, 
Królestwo zakochanych 
W przerw. konc. na organach 


EEEN 


Konceri symfoniczny w wyk. Orkiestry 
Filharmonii Lwowskiej 2300 Muzyka 
tanęczna. | 


WARSZAWA 0 


13.00 Kopcert rozrywkowy (płyty) 
1410 — 1500 Koncert solistów 1440 Fo" 
aadanka 1510 Wiadomości sportowe 

15.15 Orkiestra salonowa Winowskiego 
1 Wrółłlewskiego 1460 Formy ! rodzaje 
twarczaści wielkich kompozytorów | 
franciszek Schubert utwory symio: 
nigzne tł audycja) (płyty) 1905 Muzy 
ka lekka (płyty, 19855 Życie kultural 
ne 22.06 „Marwicz jestem“ — monolog ! 
2216 Piosenki w wykonaniu Chóru J 


POLI NEGRI 


filmie 


w 


na (płyty) 2230 Muzyka taneczna 24.00 rei wen 
Muzyka lekka (plyty). MIEJSKI pocz. 6, & 10 
AUDYCJĘ ZAGRANICZNE świętą 4,6, 8, 10 


19.00 Orołtwich. „Faust * — opera Gous 
noda, 

2630 Wieża Eiffla. Koncert symfonicz. 
ny. 

29.36 Paris PTT. „Pasja wę. św. Ja- 
na* — J. 8. Batha 

20.53 Hiiversum A Koncert symfonicz- 
ny 7 ndz, Lei Gousseau, 


21.00 Mediolan „Aida" 
diego (tr. z La Scali). 


, 
(| śś 
$) 
LUIZA RAINER 


SPENCER TRACT 
hilety ulg. ważne prócz sobót i św. 


opera Ver-| 
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W CENTRALI WIECZNYCH PIÓR | zabywają konie 2 licytacji. 


24 | końmi własnej hodowli i poszczycić 


| ści jest zbyt silna. Jak nas informują 


Teatr „Małe Qui pro Quo“ 


R... REZ = 


WYCIECZKI 


WIOSENNE i LETNIE 


BUŁGARIA ŁOTWA 
CZECHOSŁOWACJA RUMUNIA 
FRANCJA WĘGRY 
JUGOSŁAWIA WŁOCHY 


> GP 


Teatry w Wilnie | 


Teatr na Pohulance — W nie- 
dzielę o g. 8.15 wiecz. „Jan“ w po” 
niedziałek o godz. 4.15 pp. „Wiel- 
ka miłość* o godz. 8.15 wiecz. „Wil 
ki w ROG: 

Teatr Lutnia: — W niedzielę i 
poniedziałek o g. 8,15 w. „Lady 
Chic“ w poniedziałek o g. 4 pp. 
„Król Włóczęgów. 


Teatr miejski 
w Bydgoszczy 


Niedziela, godz. 16: „Tysiąc mocy 
i jedna“, 
E godz. 20: „Trzecia mło- 

c“ 

Poniedziałek, g. 16: „Roxy 1 Jej 
drużyna* 

Poniedziałek, g 20: „Księżna 
Cyrkówka*. 


SALON POKAZOWY T-WA „NOBILES* 


W dmu 1. IV. Ks, Prob. Gąsiorowski dokonał poświęcenia Salonu Pokazowego  Racjonalnego Lakierowania 

T-wa „NOBILES“ Fabryki Farb i Lakierów egz. od r. 1896. Salon mieści się przy ul. Chrrielnej 6, W nowo- 

cześnym i specjalnie do tegu celu przystosowanym lokalu odbywają się bezpłatne pokazy i porady, co i jak 
y ; 


lakierować, 


+ 


Wiadomości z tocu 


Stajnia Ktery-Szenietów 


Stajnia hodowlana Ktery Szepie- | nych Ikara i Baronia ukażą się w|ty w wyścigach Stajnia wysoko je 
tów biega przeważnie własnym ma- | połowie sezony wiosennego. | ceni, Duży, craynarny Gryf nie wzby- 
teriałem i jest prawie unikatem na| Crack stajni, Gedymin wyrósł, | dza wielkich nadziei, to samo moż% 

ze, gdyż w większości właściciele zmężniał į pogłębił się. Jest to koń j my powiedzieć o lżejszym, iecz rów- 

Stajnia! masywny, z dużymi zdalnościami do | nież bez klasy Brysku. Stajnia po- 
istnienia ' galopowania, W bieżącym sezonie | siąda dwie klacze półkrwi: Elmirę i 
Gedymin powinien biegać dobrze. | Elbe. Elmira znacznie przez zimę Zy- 
Mniej korzystnie wygląda Effor, lek- | skala | po paru występach w niż- 
ki, niezbyt wyrośmięty, Dobrze zapo- | szych grupach wysłana będzie na tor 
wiadają się Izba i Ewa, które prze- | lubelski, Nadmierna eksploatacja w 
karierze dwuletniej Wagrama. Konie, zimowały dobrze. W dwuletniej ka- | 2-letniej karierze Elby widocznie jej 
trenuje, jak zawsze, Matczak, dosia- | rierze klacze te miały dobre momen- zaszkodziła, gdyż przezimowala śle. 
dać będzie ż. Jagodziński, Opiekuje | CZezzzewNKW w ZEW KDE ZZA KFAR E z 


się stajnią zamiłowany sportsmen F. Place z UDOWLANE tanio 


Przetakiewicz, który stosunkowo nie 

pierwszorzędnym materiałem osiąg- 

na w roku ubiegłym dość poważne | Osiedle BLIZNE na przedłużeniu ulicy Górczewskiej w po- 

sukcesy. bliżu nowej trasy tramwaju 9 i B. Ziemia ogrodowa, sucho. 
Gotówką i ratami. laformacje na miejscu Blizne, Pawłowski go- 

dziny 11—4 lub WILCZA 53 m. 3 godz ay 5$—-6 povołudniu prócz świąt 


Ze starszych naszych znajomych uj 
rzymy znów Rewersa Bryzę. Para ta 

Morze groziło przerwaniem 
półwyspu Heiskiego 


zmowała dobrze, jednak dużo po nich 
spodziewać się nie można, Czterolet- 
ni Elf z racji wygrania lubelskiego 
„Derby” znajduje się w I grupie, 
gazie konkurencja dla jego możliwo- 

Ostatnia burza, która szalała W Kuzniey istniała obawa prer- 
nad wybrzeżem, wyrządziła po- wania półwyspu. Dzięki natych- 
ważne szkody na półwyspie hel- miastowej kontrakcji ludności, 
skim. Fale zabrały cały kawał która to nmacniała zagrożone miej 

brzegu, zarówno od strony peł- | SEA workanii z piąskiem i faszyna 
nego morza, jak i zatoki Puckiej. — udało się zapobiec katastrofie. 


„Królestwo Zakochanych“ -— beziroska komedia 


biega od początku swego 


się może nie byle jakim sukcesem, | 
jak zwycięzcą w „Derby” Brutusem, !' 
oraz rekordową Suma wygranych w 


Elf ma wziąć udział w „Hep. Otwar- 
cia”, gdzie ze względu na dogodną 
wagę, pewnych szans odmówić mu 
nie można. Dobrze galopuje Liktor, 
Przeznaczone do wyścigów sprzedaż- 
Krak. Przedm. 66 


kore JURATA GENY od gr. 54 
Dorożkarz Nr. 13 


oraz 


Śmiertelni Wrogowie 


W niedzłalę 17, ponled>ialek |8 i wtorek 
lo kwietnia a 11,30. 1 1 2,30 PORANK” 


TH 


(Cukiernia Z emiańska) 
Mazowiecka 12. Tel. 3-49-21. 


SKĄD SWAD"? 


Szara KOMETA 


Chłodna 49 | 
I 
im o bogatej wystawie, pelen humoru, 


[sute | ŻEBRAK 
CER IE I |programu świątecznego, 


Na scenie REWIA FE |; Film tn p. t „Królestwo Zakochanych“ wyświetla kino „ROMA“. 
| y Ą 


R Fe 


wszystkie 


posiada cechy 


W rolach głównych, Fernand Gravet i Anna Neagle. 


— Tę oto złotą rybkę chciała- 
bym... : 


DOKŁADNE 
SPRAWOZDANIE 


Policjant składa pisemny ra- 

— „Pobity ma na głowie ranę 
wielkości 5 zł., dwie rany wielko- 
Ści 2 zł., jedną ranę wielkości 1 
zł i jedną ranę wielkości 50 gr. 
Razem ran na sumę 10 zł. i 50 
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Cóż MIAŁA ROBIĆ 
=- Co zrobiłaś, kiedy ten bez- 
czelny  impertynent pocałował 
ciebie? 
-— Cóż miałam robić? Udałam, 
że tęgo nie widzę. 


GRZECZNOŚĆ — 
PRZESADZONA 


Eh, wy, błędy młodości! | 
Człowiek chciałby o was e) 
pomnieć i jakoś nie móże. 
Przychodzicie na myśl w 
chwilach najmniej odpowied- 
nich, płoszycie dobry nastrój 
zgrzytliwym echem dawnych 
lat i wywołujecie rumieniec 
wsłydu ra lica statecznego o- 
bywatela, który ongiś był — co 
tu kryć — zwykłym tobuzia- 
kiem. A nawet szulerem... 

Naprzykład teraz. Stół wiel- 
kanocny. 

lleż on nasuwa ciepłych, 
pogodnych wspomnień! 


Każdy zwój kiełbasy, każdy i 
niemal półmisek, placek, ma- 
zurek, wydaje się znajomy i 
bliski. 

Kojarzy się w pamięci z ja- 
kimś zdarzeniem. sytuacją, 
twarzą. 

I nagle... . 

Nagle wzrok nasz pada na 
talerz z jajkami. 

Zgrzył. 

Niby nic, 
psuje się. 

Piramida barwnych, stoni- 
ną pomazanych jajeczek wiel- 
kanocnych, przywodzi na myśl 
pewien błąd młodości. 

Pewien żakowski, pożałowa i 
nia godny wybryk... 

Miało się wówczas lat trzy- 
naście. 

We krwi jad hazardu. 

I wiosna była. 


a jednak nastrój 


Kury niosiy wiosenne jajka, mostw kolorowy nabiał, by w 


jakości sprzęłu sportowego. 


To znaczy, że bywały jajka| było nienaruszone. 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


Wykradałiśmy ze swych do | 


Fenomenalne jajeczko wciąż 


Wreszcie partnerzy moi ska 


piiulowali. Wrócili do swyc 


sonio —— RÓL O Z ZZO ZK ZOZ ROD O O RE 


| ki 
h 


| RE | a w EC) Sir. ET 


na temat niebieskiego jajecz- 
ka. 

A tego wolałbym z pewnych 

zględów uniknąć. 

— Proszę państwa — zaczął 
meniorskim głosem wujek. — 
Siła, działająca na wierzcho- 
łek jajka, rozkłada się mo- 
mentalnie na szereg sił po- 
chodnych, nie powodujących 
żadnego uszczerbku skorup- 
ce. Najtężny chłop nie zdoła 
zgnieść zwykłego jajka wzdłuż 
jego głównej osi. Są to rzeczy 
powszechnie znane. W jajku, 
które trzymam, nie znajduję. 
więc nic niezwykłego (wujek 
był trochę zamroczony alkoho | 
lem), twierdzę raczej, że nasz 
mały bohater (wskazał na| 
mnie) posiada pewną precy- 
cję w sposobie uderzania. 

Wujaszek przerwał na chwi 
lẹ i łyknął sobie wina. 


Niespodzianka na święta wiel- 
kanocne grzecznego kawalera. 


WIEDZIAŁ 
O TYM WCZEŚNIEJ 
— Podobno podałeś się do dy- 


misji? 


— Istotnie, tak jest. 
— A twój szef, nie zdziwił się, 


— Aby przekonać się o słusz | ze odchodzisz? 


ności mych słów — ciągnął da 


— Nie, On wiedział o tym du- 


lej — wystarczy uderzyć lek: |żo wcześniej niż ja. 


ko nie wierzchołkiem, lecz bo: | 
kiem jajka o jakikolwiek 
przedmiot, naprzykład o tę 
paterę. Skorupka trzaśnie na: 
tychmiast. 


. . w || 
— Nie, wujku, nie trzeba! — | 


szarpnąłem się niespokojnie. 
Spojrzał na mnie zdziwiony. 
— Czemu? 


Spuściłem oczy. Wujek przy, 


sunął kryształową paterę (pre 
zent ślubny mamy) i puknął w 
nią lekko niebieskim jajecz- 
em. 


Stata się rzecz straszna: pa-' 


DOBRY ZNAK 
— No, jak, Zosieńko, czuje się 
twój chory braciszek? Czy prędko 
już będzie zdrów? 
— Już pewnie prędko, bo dzi- 
siaj dostał w skórę. 


W PODRÓŻY 


które barwiło się i w wielkich kącie podwórza odbywać te 
koszach stawiało na świątecz- o skorupkach słabszych i moc 
nym stole. niejszych. k, | 

Że zaś święta trwały nie. Bywały nawet takie, na któ: 
dwa, lecz conajmniej sześć rych fenomenalnej wytrzyma- 
dni, więc też jajek była iłość tości budowało się cafe fortu- 


mieszkań, wydając drżące skó | tera pękła. 

ry na łup rodzicielskiego gnie-| Spoglądając na rozsypane | 

o * szczątki kryształu. wująszek 
Ja; zaś wkroczyłem jako) zmieszał się okropnie i począł 

iriumfator w rodzinne progi, tłumaczyć, że widocznie ude- 

trzymając kosz jajek w obu | rzył pod złym kątem. | 


odpowiednia. ny. i x „| dłoriach. Al = p 
Pamiętam, że w domu na-| Tego rodzaju broń zdoby:| =— Skąd to masz!? — wy-| — Treki Bardów uP. 
szym mieszkał pewien dżentel łem właśnie po czterech krzyknęli zgromadzeni przy | nia, — Muszę JE rozbić | 


men, imieniem Jurek. Ôn-to dniach bezustannych: porażek. 


stole goście. 
„bo 


Wziął fatalne jajko i trzep-| 


AARE 
N W 
ij 
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Szczyt uprzejmości. 
GŁÓWNA RZECZ — TO 

PRZYZWYCZAJENIE 

— W jaki sposób pan nauczył 
się tak szybko rozwiązywać krzy- 
żówki. 

— Przyzwyczajenie, proszę pa- 
na. Już tyłe krzyżówek rozwiąza- 
łem, że moje lewe oko widzi już 
tylko pionowo, a prawe tyiko po- 
ziomo. d 
RADYKALMY SRODEK 

— Co obecnie porabia nasz przy 
jaciel Antoni? 

„ mm. Rozpoczął pracę w fabryce 
amunicji. 

— Dlaczego właśnie w fabryce 
amunicji. ) 

—- Bo w inny sposób nie mógł 
odzwyczaić się od palenia. 


W 


m errar S 


„Były szofer taksówki kieruje 
łódką motorową. 


|niędzy? — pyta p. Kaczkowskie- 


nauczył mnie i resztę młode-| 
go towarzystwa z sąsiedztwa 
bardzo ciekawej gry wielka- 
nocnej. 

Polegała ta gra na próbie 
wytrzymałości jajek na twar- 
do. 

Dwaj młodzieńcy stawali! 
naprzeciw siebie i na dany sij- 
gnał zderzali gwałtownie czub 
kami barwne wielkanocne ja- 
jeczka. i 

Z karambolu takiego jedno 
z jajek wychodziło zwykle nie, 
naruszone, a właściciel jego 
zabierał w nagrodę stłuczone 
jajko przeciwnika. | 

Piękna gra. 
wspaniałe zapasy. j 

Powodzenie zależało w pew 
nej mierze od zręczności za j 
wodnika. głównie jednak od| 

Faza Gama" 


PARE SZCZYTÓW 

Szczyt złośliwości: mieć taki 
ostry język, żeby się nim samemu 
ogolić. 

Szczyt rozwoju słuchu: słyszeć, 
jak sąsiad za Ścianą biedę klepie. 

Szczyt zaniku pamięci: Wyda- 
wać plagiaty pod swoim nazwi- 
skiem. 


WZOROWA 
UCZCIWOŚĆ 


Pan Kaczkowski znalazł na uli- 
cy portmonetkę i zaniósł ją do 
komisariatu. Dyżurny  przodow+ 
nik spisuje protokół: 

— Ile pan znalazł w środku pie 


go. 

— Nie wiem, ^ie zaglądałem do 
środka. 

— To się nazywa prawdziwa 
uczciwość! — woła policjant. 

—- Pozatem nie mogłem otwo- 
rzyć, bo zamknięcie się zepsuło. 


armenn A ee 


A czas już był najwyższy, 
zdążyłem przepułać dwa men- 
dle nabiąłu i defraudacja z 
wielkanocnego stołu mogła 
być lada chwila przez matkę 
wykryta. 

Jajeczko, o którym mota, 


yć 


pomałowane na niebiesko, do 
szału  doprowadzało mych 
przeciwników. 


Wśród monotonnego trza- 
sku tłuczonych skorupek, za- 
garniałem przy jego pomocy 
coraz to nowe zdobycze. 

Łuś z pierwszego piętru od- 
dał mi po zaciętej walce 17 
szłuk. rudy Józio 26. Franek, 
syn stróża, 15, a iniciator im- 
prezy, Jurek, — aż 40. 


— Zdobyczne — rzekłem u- 
przejmie. f 

— Jakło? — zainteresował 
się ojciec. Mów - prawdę, 
chłopcze. Skąd wziąłeś dwie 
kopy potłuczonych jajek? 

Wyjaśniłem rodzinie nie- 
skomplikowane zasady świą- 
tecznego hazardy i pokazałem 
jajko o fenomenalnie. mocnej 
skorupce. 

— Daj to rzekł wujek 
Fredzio. emerytowany profe- 
sor gimnazjalny. 

Ocianając się trochę, 
łem. Wiedząc o dydaktycznym 
febliku wujaszka, spodziewa- 
łem się dociekań naukowych 


„Rekolecje” (Gorażne) 


z a a. 


nął się nim z całej siły w łysą 
głową. 

Rozległ się głuchy odgłos pa 
dającego ciała. 


łem. 
Pa dłuższej chwili wstał y 
potrząsnął głową, na której 


zdążył już wyskoczyć ` guz, 
wielkości dobrego korka. 
Przysiadł na brzegu krzesła, 
zachowując złowrogie milcze- 
nie, 4 
Ojciec spojrzał na mnie suro 


da-| Wo: a ja zarumieniłem się. 


Niestety, zqadłeś, Tatusiu. 

Jestem szulerem i chłopcem 
wyzntum z wszelkich uczuć ro 
dzinnych. 

A jajko sporządziłem z bar- 
zo łwardego piaskowca... 


ODROWĄŻ 


+ 
54 


NA WSI 
Gospodarz do parobka: 


Ty 
Th 


— Ależ Otto! Tu gdzie nas tyle 


Wuj Fredzio leżał pod sto-|tudzi widzi! 


SPEŁNIONA 
OBIETNICA 
— Jak ty się zmieniłeś, Paweł- 
ku. Kiedyś obiecywałeś mi, że 
złożysz u moich nóg całą kulę 
ziemską. 
— No i cóż, czyż nie leży ona 
tam? 
DOBRE SERCE 
— Jacy ci mężczyźni są niede- 
likatni, nikż nie ustąpi miejsca. 
— Przecież ty. tatusiu siedzisz. 
— No tak, ale twoja biedna ma- 
musia cały czas stoi. 
o C9 JEJ CHODZI 
— Panie doktorze, mój mąż 
ciągle mówi przez sen. Czy jest 
na to jaka rada? 
— O, to jest trudne do wyle- 


— Wojciechu, czy daliście ko- | zenia. 


niom sieczki? 
— Dałem, gospodarzu. 
— A czy dałeś im dosyć? 
— Dosyć, gospodarzu. 
— A czy aby nie za dużo? 
— A jużci, że nie za dużo. 
— Może lèpiej by było, żebyś 


wcale nie dawał. | 


— To też ja wcale nie dawałem, | 


gospodarzu. 


PADEREWSKI 
I CHOPIN 


Paderewski był pewnego razu z 
wizytą u bogatego właściciela wi- 
niarni. Nalewając gościowi wino, 
gospodarz oświadczył z dumą: 


— To wino jest Paderewskim 
moich win. 
— Doskonale — odpowiedział 


-|Paderewski — ale ja wolałbym, 


żeby pan mi podał swego Chopi- 
na. 


— A czy nie można mu cos za- 
pisać, żeby mówił wyraźniej. 


STYLOWE 


Uroczysty bankiet roztargnio- 
nych profesorów 


wę z całokształtu zagadnień i zainte- 
resowań, jakie ma lub mieć może 
Polska w Brazylii, przeprowadziłam 
rozmowę z człowiekiem, który tam 
spędził dłuższy czas i miał wszelkie 
dane, aby dokładnie poznać nasze 
możliwości na tym terenie. 


Brazylia w umyśle Polaka 


reee 


przedstawia się jako kraj egzotyczny | wiem, że na szkolnictwo w Brazylii był rozchwytany. Także 


-= mówi mój rozmówca. Słowo „Bra- 
zyłia* wywołuje w myśli obraz dzie- 


AEC - NOWINY CODZIENNE 


Polacy na szlakach świata 


niewyzys 


Chcąc zdać sobie dokładnie spra-| bych ziemiach, jakie posiadają, wobec | handlowy polsko - brazylijski jesti rządu brazylijskiego o cofnięcie tych jąc brak rąk do pracy, godził się po- było wynikiem jakiejś specjalnej po- 


zmienionej koniunktury, byłyby naj- 
skuteczniejszą propagandą, najlep- 
szym przypomnieniem 
ciom z za oceanu, że mają kra] ma- 
cierzysty, który o mich myśli i tro- 
szczy się. 

Jestem zdumiona, 
aà — Jak to? — pytam — przecież 
| Polska łoży rocznie duże sumy. 

— Owszem, to prawda, wydajemy 


kanych przez Polske 


' dia nas ujemny. Brazylia importuje z | zarządzeń, cofnięto je. Tak więc w kryć połowę kosztów przejazdu emi- 
Polski jedyne ułamek procentu całego: dalszym ciągu „nasi“ przedstawiciele grantów. Umowa prowizoryczna by- 


naszym bra- swęgo importu, mimo, że wiele pro- | zostali, 


duktów polskich jest bardzo tu po- 
„Szuykiwanych i mogłyby być konku- 
rencyjnymi w stosunku do importo- 
wanych z innych państw. Zrobiono 
raz próbę z chmielem polskim 


znaleźć 
Wreszcie 


ciężki przemysł mógłby 
| Brazylii rynek zbytu. 


wiczych lasów, gdzie czyhają dra-| duże sumy, lecz jak we wszysti.4.n, ' trzecie — wysyłamy  nieodpowied- 


co się tyczy Brazylii — bezpianowo, 
a co zatem idzie bezcelowo. I to jest 
właśnie jeden z przykładów, 

— Będąc dłuższy czas w Brazylii, 
interesowałem się tym i miałem moż- 
ność stwierdzić, jak zupełnie mylne 
jest całe podejście naszych czynni- 
ków miarodajnych do tych koloni- 
| stów. Ludzie ci dziś — z paszportu 
Brazylijczycy, czują się jeszcze Po» 
łakami. Lecz cała ich łączność, jedy- 


| nich przedstawicieli waszych firm, 
którzy nie wyrabiają za'**ania do pol- 
skich wyrobów, jakie reprezentują. 
— Nie rozumiem tego, jakich więc 
| ludzł wysyłamy? 


— Opowiem pani, co miało miej- 
„sce niedawno. W Brazylii, jak wia- 


domo od dojścia do władzy partii in- | 


tegralistów, z Torresem na czele, 
który rzucił hasło „Brazylia dla Bra- 


zylian* — zaznaczył się silny anty- | 


— | sposobności 


cały NASZ | istnieją specjalne ustawy. Naturalnie 


po | 


ia już zawarta, żyzne tereny w sta- 
— Chciałabym wiedzieć coś wię: nach St. Paulo i Północnej Paranie 
cejo brazylijskim antysemityźmie, 
— Jest to akcja prowadzona przez 
rząd bardzo pianowo, Przy każdej 
żydzi są _ wysiedlani, 


o wpuszczeniu ich do kraju mowy nie 
ma. Na  niebezpieczeństwo żydow- 
skie otworzyli oczy Brazyłił oni sa- 
mi W ostatnich ł0-ciu latach były 
trzy pucze komunistyczne, wszystkie 
zorganizowane przez żydów i przy 
ich wyłącznym współudziale — to 
wystarczyło. 

— A jak przedstawia się imigracja 
innych narodowości do Brazylii? 

— Wiem, że w r. 1934 toczyły się 
pertraktacje między rządem polskim 
a brazylliskim w sprawie emigracji 
100 tysięcy rodzin ukraińskich, czyli 


Nir. AB% 


lityki mnmejszościowej, czy też może 
była to zbyt samodzielna inicjatywa 
jakiegoś referenta, 

| Czy teraz jeszcze nie możnaby te- 
'go błędu naprawić? 

— Owszem, jeśli chodzi o osądni- 
ków, którzy chcą pracować na roli, 
granica Brazylii jest otwarta dla każ- 
dej ilości emigrantów. W najbliższej 
zaś przyszłości ma wyjść nowa usta. 
wa, bardziej przychylna ogólnie dia 
imigracji. 


SPEC KOLONIALNY 


Jeśli chodzi o rdzennych Polaków, 
wysyłać powinniśmy w celu zapozna 
nia się z odmiennymi warunkami pra 
-y jedynie ludzi, którzyby w przysz- 
ości, we własnych koloniach Polski 
aogli zająć stanowiska kierownicze 
ub instruktorów. Musimy stwarzać ka 
dry speców kotoriałnych. Tutaj jednak 
ikraczamy już w zagadnienie zupeł- 


ny węzeł, jaki ich łączy z krajem ma- 
l cierzystym, jest niestety, tylko uczu- 
ciowy. A życie jest życiem. Nie ma 
między nimi a Polską silnie rozwinię- 
tych stosunków handlowych, z któ- 
rych płynęłaby korzyść obustronna. 


semityzm. Otóż pewnego dnia, pra-, pół miliona ludzi. Było to dla nas 
wie wszyscy handlowi przedstawi- | bardzo korzystne, sto tysięcy rodzin 
ciele polscy dostali nakaz opuszcze- | ukraińskich emigrujących, to sto ty- 
nia granic Brazylii z racji swej przy- | sięcy gospodarstw wiejskich, które 
należności do... „narodu wybranego“, mogłyby przejść w ręce  bezrolnych 
polskich wieśniaków. Żywiliśmy na- 
dzieję, że sprawa zostanie załatwio- 


ie odmienne — kojomaino - surow- 
towe, Bowiem Polska musi stwo- 
rzyć, czym zresztą zajmuje się LMK, 
Rio de Janeiro. Olbrzymia figura | _ bazy dla surowców, własne ośrod- 
Chrystusa, stojąca na górze 400 jj produkcji, 
mtr. wysokiej, tuż nad miastem. 


-- Weżmy, powiedzmy bawełnę. 


SJ 


Typ z interioru brazylijskiego. | 


pieżne zwierzęta, węże l. niebez- 
pieczni Indianie. Obraz ten nie jest 
mylny, jeżeli chodzi o dzikie, zachod- 
nie stany: t. zw. interior natomiast 
jest zupełnie niesłuszny w stosunku 
do olbrzymiej połaci kraju, wzdłuż 
wybrzeża Atlantyku. Ogromny ten 
obszar ciągnący się tysiące  kilome- 
trów kilkanaście razy większy od 
Poiski, to kraj o wysokiej cywiliza- 
eji i kulturze, pięknych miastach, 
kraj zelektryfikowany, © motoryzacji 
wyższej niż... w Polsce. 

— Emigracja Polska, skupia się po 
większej części w jednym z południo- 
wych stanów Brazylii Paranie. 
Jest tọ ucywilizowana część kraju. E- 
migracja ta obliczona na 250.000 
dasz, to wychodicy jeszcze z końca 
XIX wieku, z czasów pamiętnej go- 
rączki brazylijskiej. 


| 
HERVA - MATE 

=— jeśli chodzi o warunki życłowę 
kolonistów polskich, wszyscy oni po- 
dorabiali się przeważnie na planto- 
waniu herva - mate (herbata brazy- 
lijska), na którą była dobra koniun- 
ktura. Od czasu jednak rozpoczęcia 
silẹ wojny gospodarczej między Ar- 
gentyną a Brazylią, uprawa herva - 
matę przestała się opłacać. | wów- 
czas Polacy brazylijscy znaleźli się w 
ciężkich warunkach. Ziemia bowiem, 
którą posiadają nasi emigranęi, jest 


Polska osada w Paranie, z cha- 
raktyrystycznymi jedynie tu ros- 
nącymi piniorami, 


saba, nie nadająca się do płantowa- 
nia wielu szlachetnych rešim. Poza 
tym koloniści nasi poprostu nie po- 
tralią p.antować wysoko  wartościo- 
wych kultur. lo był moment, w kti- 
rym należało przyjść z pomocy naszym 
wychodźcom. Kika Szkół zawodo- 
wych, w których mogliry ich syno- 
wie uczyć się, co uprawiać na sla- 


ZBYT EGZOTYCZNIE 
-— Co, zdaniem pana, jest przeszko- 
dą do rozwoju normalnych, a tak dla 
nas korzystnych stosunków handlo- 
wych z Polonią Brazylijską? | 
— Po pierwsze — nasze sfery han- | 
dlowe zbyt egzotycznie traktują ry- 
nek brazylijski; po drugie — nie wy- 
chowujeriy wśród polskich koloni- 
stów kadr rzemieślników, kupców 
handlowców (brak polskich szkół za- 
wodowych), którzyby wprowadzali 
na rynek polskie artykuły. Bilans 


„NA 
PRZEDSTAWICIELE 
— Czyżby więc sami żydzi repre- 

zentowali Polskę w Brazylii? — mó- 
wię ze smutkiem, 


— Z małymi wyjątkami — tak. 1 
to nie tylko, jeśłi idzie o firmy pry- 
watne, łecz także półpaństwowe. Jak 
musi się wstydzić nasz emigrant, żę 
Polskę już nie ma komu reprezento- 
wać prócz żydów, których, 
wszędzie i tam nie chcą, i stamtąd 


jak | 


Gdy chmury płyną poniżej widać 
tylko krzyż ukazujący się wprost 
na niebie. 


na przez Bank Rolny i że na na- 
szych południowe - wschodnich kre- 
sach żywioł polski zostanie wzmoc- 
niony o pół miłiona Polaków, 

— Co było przyczyną, że pertrak- 
tacje te przerwano, że musieliśmy 
zatrzymać w kraju pół miliona tak 
wrogo usposobionej mniejszości wu- 
kraińskiej. dła emigracji, a Polska wszak stale 

— Co było przyczyną zerwania szuka rynków zbytu na mniejszość. 
pertraktacyj? -— to samo pytanie sta- Do tej pory nie wiem, czy zerwania 


wyznaczone, gdy przyszła odmowa 
rządu polskiego. Motywów odmowy 
nie podano. Brazylia była wówczas 
Jedynym państwem w Ameryce Po- 
łudniowej, które nie zamknęło granic 


wyrzucają. Rząd polski wysłał notę do | wiał sobie rzad brazylijski, odczuwa- | tej dla nas tak korzystnej umowy 


Stanisław Guzelecki 
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Max Scheler, zmarły w r. 1928 stosunek (najbardziej fałszywy) |pokorny „spełnia każdy akt wła- | wień i właściwą miarę naszych 


wybitny  lfiozof niemiecki, we 
wstępie do swej rozprawy „Q re- 
habilitacji cnoty“ pisze: „Pate- 
tycznę i czułostkowę apostrofy, 
które pod adresem cnoty wypo- 
wiadali poęci, filuzofowie i kaz- 
nodzieje mieszczaństwa XVIII w., 
obrzydziły słowo „enota“ do tego 
stopnia, że zaledwie możemy się 
obronić przed pewnym  uśmie- 
chem, gdy je słyszymy lub czy- 
tamy. W naszej epoce pracy i 
sukcesy wystarczy mówić o „dziel 
ności”. s 
Scheler widzi jeszczę dwie głów 
ne przyczyny, dla których „ćno- 
ta“ wydaje się nam tak mało pð- 
wabna. Oto, po pierwsze, zatraci- 
|liśmy właściwy sposób pojmawa- 
nia enoty. Stała się ona dla nąs — 
powiada filozof — jakąś ciemną, 
nie dającą się przeżyć „dyspozy- 
cją*, zdolnością do posiępowanią 
wedle jakichś przepisów. A po 
wtóre: „nie tylko jej zdobycie, 
lęcz i ona sama Uchodzi dla nas za 
coś trudnego“. Żapomnieliśmy, ża 
cnotę trzeba rozumieć „jako 
"trwale żywą, pełną szczęścia świa 
domość, iż możemy : władni je- 
teśmy uczynić coś, co jest jedy- 
iie sprawiedliwe i dobre samo w 
obie, a zarazem dobre dla naszej 
sobowości*, zapomnieliśmy, że 


naprawdę tylko brak cnoty lub 
rzech sprawia, że dobro staje się 
ymś trudnym i zdobywanym w 
scie czoła”. 

Scheler poddaje analizie cnotę 
skory i cnotę czci, dowodząc, że 


| 


do tych dwóch cnót — tak zdawa 
łoby się trudnych i „niewdzięcz: 
nych“ — dowodzi jak bardżo da- 
leko zaszliśmy w nierozumieniu 
cnoty w ogóle i jak pilną jest 
sprawa jej rehabilitacji. 

Cnota pokory — powiada Sche- 
ler — w głupi i śmieszny sposób 
została wypaczoną w pojęciu „no- 
wożytnych drobnomieszczańskich 
filozofów“. Uczyniono z niej „cno 
tẹ“ ubogich, słabych i małych, ro- 
zumiejąc pokorę jako  „służal- 
stwo“ podniesione do rangi cno- 
lty, gdy tymczasem pokora jest 
| san0 panów z urodzenia i pole- 

ga ną stałym kłonieniu swego du- 
|cha przed tym co niewidziatne, 
przy zachgwaniu władzy na tym, 
co widzialne”. Bowiem człowiek 


~ m ya» 


| 
| 


Zesłanie Ducka sw. — fragment 


mem maa” | 


dzy w głęboko ukrytej gotowo- | czynów. | 
Ści służenią temu, nad kim panu-| Jakże jaskrawo odcina się sta- 
je“. Wola panowania jest dła  nowisko Śchlera na tle duchowe- 


niego tylko zewnętrzną postawą, |£9 oblicza współczesnego życia! 


|gd$ dla człowieka służalczego — Relatywizm etyczny, moralność 


„przemysłowa zajmują jeszcze 
tak liczne i mocno ugruntowana 
pożycję, terror haseł 
trwa jeszcze tak powszechnie, in- 
dyferentyzm moralny, ba! — ne- 


istotą. Gotowość do służby jest 
istotą, gdy dla człowieka  służal- 
czego tylko — zewnętrzną posta- 
wą. 


A część znowu jęst postawą, w 
której się spostrzega jeszcze coś [dal tak modna i „zgodna z du- 
więcej, czego nie widzi ezłowiek [ehem epoki”, że ludzie boją się, pa 
nie zdolny do czciina ca poprostu nicznie się boją wobec samych sie 
jest ślepy; tajemnicę rzeczy i głę- | pie przyznać się do tego, ız mogli- 
bię wartości ich istnienia”. Z tej py, śmieliby myśleć, czuc i reago- 
postawy wypływają tak cenna ZA- wąć jnaczej, niż tego wymagają 
lety człowieka, jak wstydliwość, | prądy życia współczesnego. 
dzięki niej zachowujemy właści | Cnota" jest ciągi: jeszcze sync- 
wy stosunek do nąszych postano- |nimem niedołęstwa w pojęciu licz 
eee nych umysłów ,trzężwych”, a dla 
bezmyślnego tłumu — niewyczer- 
panym źródłem  kahareciarskich 
konceptów. Pojęcie ,sprawiedliwo 
ści* zabarwiło się ironią. „Mę- 
stwo“ =- zastąpiono właściwszą 
dla „postępu cywilizacji* — 
„sprawnością. „Wstrzęmiężźli- 
wość“ — usunięto całkowicie jako 


nego człowieka“. Do rangi cnoty 
podniesiono siłę, służalczość, eks- 
hibicjonizm moralny i psychicz- 
ny. 

Ale oto coraz szerszą falą wzbie 
ra bunt przeciwko takim „prze- 
wartościowaniom'. Pojawia się 
coaz więcej ludzi — nowych, mło 
dych ludzi — którzy otwarcie, 
śmiało i głośno wołają: — Chce- 
my życie opierać na zasadach jedy 
nej i powszednię obowiązującej 
etyki. żądamy, aby cnoty — tak, 
właśnie cnoty! — wyznaczały 
potępowanie i działanie tych 

zycie 
kierują 


wszystkich, którzy nasze 
zbiorowe 


organizują i 
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Wit Stwosz. 


„bostępu” | 


gacją „Śmiesznej' cnoty jest na- | 


zbyt krępujące pojęcie dla „wol- | 


Sprowadziliśmy jej (tj. surowca) w 
r. 1937 za 146 midonów. Wedlug 
najdokładniejszych obliczeń, ten sam 
surowiec wyprodukowany na wła- 
snych terenach, również cit Gdynia 
kosztowałby 50 proc.„taniej, czyli nie 
146 milionów, lecz jedynie 73. Różni- 
ca ta zostałaby osiągnięta pominię- 
ciem całego szeregu  posredników, 
których musi opłacać polski konsu- 
ment. Włókienniczy przemysł łódz- 
ki wysłał w ub, roku specjalną komi» 
sje, która stwierdziła. że bawełna 
wyprodukowana na własnych planta- 
cjach w Brazylii, kosztowała cif Gdy- 
nia 68,5 grosza zą  kiłogram,, wufiym 
czas, gdy płacono 1.90 zł. za kg. =o 
Naturalnie, jeśli chodzi 0 z MEGN 
ce musi być brana w rachubę Airy- 
ka murzyńska i tam to Liga Mor- 
ska i Kolonialna szkoli już pierw- 
| szych speców. Jednak i to, co im- 
 portujemy z Ameryki południowej, 
przywożone wprost od naszych ko- 
lonistów z pominięciem pośredni- 
ków, dałoby duże oszczędności, 
Koniecznefh byłoby jednak, aby 
gospodarstwa Polaków brazylijskich 
zostały przedstawione na uprawę 
wysoko wartościowych kultur. 


| INWESTYCJE 
| WSPANIAŁE DROGI 


T3 miliony oszczędnuści rocznie na 
jednej tylko bawełnie, a rudy jakie 
sprowadzamy, a kauczuk — mówię. 
Ileż możnaby za te pienłądze zrobić 
w kraju, jakie Inwestycje, wspaniałe 
drogi, przy których budowie znaleź- 
liby pracę nasi bezrobotni. 

— Do takiego właśnie wniosku | ja 
dążyłem. | diatego podkreślam, że e- 
migracja rdzennych Polaków jest 
niepotrzebna i niepożądana, gdyż 
przy dałekowzrocźnej polityce koto- 


| 


Rio de Janeiro, 


chmur 

koncernu prasowego A Noite, 

który posiada największe na świe- 
cie maszyny ilustracyjne. 


Drayacz 


nialnej dość będzie pracy w kraju 
dla wszystkich. Co innego, jeśli cho- 
dzi o mniejszości. Tym powinniśmy 
koniecznie ułatwiać i popierać ich e- 
migrację. i tu wielką rolę może ode- 
grać emigracja do Brazylii, 

— Tak — Polski żywioł musimy 
zachować do pracy w kraju — koń- 
czę tę interesującą rozmowę, 
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Maria Rutkowska 


€ 


Proszę wybaczyć mi usterki sty- 
lowe niżej reprodukowanego 
dzieła, gdyż jest to mój auten- 
tyczny pamiętnik pensjonarski 
z przed lat dziesięciu. 

Rzym, 3 kwietnia. 

Ach, ci Włosi! Doprawdy, są 
nieznośni. Zachowują się wobec 
nas tak, jakby po raz pierwszy wi- 
dzieli kobiety. Jesteśmy tu trzeci 
dzień, a mamy ich po uszy. 

Gdziekolwiek się ruszymy, za- 
raz ciągną za nami po dwóch, 
trzech, aż się robi całe stado. 
„Bella polacca, bella polacca"... i 
nic więcej mądrego nie potrafią 
powiedzieć, tylko przewracają o- 
czami, aż błyskają białka. No i 
psują nam cały spokój i uroczy- 
sty nastrój. 

Jak tylko stajemy przed jakim 
posągiem, zaraz obok wyrasta 
przynajmniej jeden żywy posąg. 
I jak tu można potrzeć na ka- 
mienną rzeźbę, kiedy te żywe po- 
sągi mają takie strasznie gorące 
OCZY... 

Rzym, 4 kwietnia. 

Widziałam dzisiaj 


na Monte! 


Jerzy Stokowski 


W roku 1438 urodził 


zer 


Pincio Mussoliniego. Jechał konno. 
Miał wspaniałą twarz. Wszystkie 
mamy już jego fotografie. 

Jedyna korzyść z tych włoskich 
zalotów to znaczki faszystowskie, 
jakie od różnych przygodnych ado 
ratorów zdobywamy. To był do- 
bry pomysł Marychny. Powie- 
działa: „Carpe diem“, nie traćmy 
okazji, jak sama wchodzi w ręce. 
Ostatecznie, cóż szkodzi odpowie- 
dzieć uśmiechem na czyjś uśmiech 
w tramwaju, zwłaszcza dla wyż- 
szego celu... A może uda nam się 
wydobyć na pamiątkę małe „fa- 
sci“, Każda przecież o tym ma- 
rzy. Dopiero z dumą będziemy się 
chwalić taką zdobyczą w Warsza- 
wie. 

Więc zaczął się wyścig o fasci. 
Niektóre mają już po kilka. 

Rzym, 5 kwietnia. 

Nie myślę o żadnych głup- 
stwach. Tyle wrażeń, które zosta- 
ną na całe życie! Chloniemy w 
siebie piękno, nagromadzone w 
tym cudownym mieście przez ca- 
łe wieki. Na każdym skrawku 
ulicy, w muzeach, kościołach. 


Stworz, zwany również Stoszem i | napięcia. 


chociaż jest on bodaj najwybit- 


niejszą indwidualnością w dzie- epoce szczytowego 
jach sztuki polskiej, rola jego nie skiego średniowiecza. 


Wit Stwosz tworzył i żył w 
rozwoju pol- 
Właściwie 


trzebaby powiedzieć, że był on jed 
nym z jego twórców. Bo on właś- 
nie uczył jak należy harmonizo- 
wać wiarę, stawiającą na pierw- 
szym hierarchicznie miejscu, cele 
ostateczne, z formami, wśród 
których żyjemy i które naszym 
plastycznym możliwościom są 
dostępne. Harmonizacja i uzależ- 
nienie pierwiastków foormalnrych 
od własnego życia duchowego 
znakomicie pogłębiło sztukę 


Stwosza, stworzyło jej nowe, sze- 
rokie horyzonty, zabierając ide- 
alistyczną jednostronność i ckli- 
wą, a tak często 


sprowadzającą 


jest dotąd dostatecznie 
na. | 
A przecież Wit Stwosz był po-/ 
stacią przełomową. W. swojej 
twórczości zawarł syntezę arty- | 
stycznych dążeń i aspiracyj wieku 
XV. Zamykając ostatecznie kartę | 
włosko - czeskiego idealizmu, któ- | 
ry dominował na naszym tere- | 
nie, wprowadził jaknajdalej SB] 
cy realizm indywidualizację po- 
łączoną z niespotykaną dotąd dy- 


docenia- | 


TER 


W. Szary 
O przyjemny list 


od państwa do króla kurkowego 


Bardzo mi się podobał majster mocy przywileju Jana III Sobie- 
piekarski pan Józef Jagodziń- skiego, w myśl którego król kur- 
ski ze Żnina. Przeprazsam.. Jego, kowy miasta Żnina „ma zostać 
Królewska Mość Józef któryś w ciągu roku całkowicie wolny 
tam Żniński. i nietykany od wszelkich podat- 


Gdy piszę te słowa pewno jest 2d kę 
bardzo zajęty wypiekaniem róż- Przywiązanie do tradycyj wy- 
nych wielkanocnych cudów dla raziło się u pana Józefa Jago- 
Bwej szanownej klienteli żniń- dzińskiego w sposób dość prak- 
skiej. Szanownej wcale nie dlate- tyczny — poznaniacy już są tacy 
go, że trochę tam i nasze pismo i wcale nie mamy im tego za złe. 
w Żninie czytają, a czytelnik 
zawsze jest szanowny, ale dlate- | wpję dawnych i czasem dużo 
go, że to twarda pałucka rasa, dawniejszych tradycjach, wciąż 
która z obcymi rasami nieźle so- jeszcze żywych w Anglii. U nas 
bie poczynała, jakeśmy to nieraz bardzo trudno w życiu państwa, 
czytali i słyszeli. w przepisach prawnych, w insty- 

Wracając do rzeczy pan Józef tucjach znaleźć tak żywe, bezpo- 


Często czytamy o różnych ró- 


Jagodziński okazał wielki szacu- |średnie i namacalne objawy 
nek dla tradycji, domagając się |związku z okresem świetności, 
zwolnienia go od podatku na 


Tylko 50 groszy 


skutecznej w pielęgnowaniu zębów, przyjemnej w użyciu 


AR 


Ale swoją drogą zachowanie 
tych Włochów przechodzi wszel- 
kie wyobrażenia. Dziś byłyśmy w 
Bazylice św. Piotra. Wielki Czwar 
tek, więc tłumy ludzi. Przeważnie 
sami cudzoziemcy. Słyszy się do- 
okoła szepty w językach całego 
świata. Znaleźli się jednak Włosi 
znowu po to, żeby psuć najpoważ- 
niejszą chwilę. 

Koło mnie stała Anka. Nagle 
usłyszałam jej ciche wołanie. 
Oglądam się. Ma pobladłą twarz 
z przerażenia, a dwóch czarnych 
drabów ciągnie ją w tył. Więc 
zrobiłam ruch naokoło i uwolni- 
łam ją z rąk napastników. Zwiali, 
jak niepyszni. 

Niesłychane! 
z nią zrobić? 

Rzym, 10 kwietnia. 

Po dniach najgłąbszych wzru- 
szeń, jakie przeżyłyśmy w ciągu 
Wielkanocy, zaczynają się znowu 
dalsze „wędrówki turystyczne“. 

Nie jestem już w stanie patrzyć 
na obrazy. Zmęczone oczy gubią 
się we freskach Rafaela. Trzebaby 
było chyba na to całych tygodni. 

Rzęźby jeszcze tylko mają swo- 


Co oni chcieli 


na fałszywe tory przy ocenie 
watości dzieła sztuki, słodycz. 

Trudno byłoby  stwoszowskie 
osiągnięcia wywudzić tylko od 
rodzącego się w początkach XV 
wieku flandryjskiego realizmu i 
jedyną zasługę przypisywać mu 
w przetransponowaniu nowych 
prądów na nasz grunt. Bo wiemy 
dobrze, że właściwie cała indy- 
widualność artystyczna Stwosza 
kształtowała się już w czasie jego 
go pobytu w Polsce, gdzie praco- 
wał w latach 1473 do 1499, w 
ścisłej zależności od naszego tam 
toczesnego życia. 

Wit Stwosz nie miał zbyt 
wielkiego wpływu na współcze- 
snych mu artystów, którzy idąc 
po linii najmniejszego oporu z 
obowiązującego ich dotąd  liryz- 


kosztuje tuba pierwszo- 
rzędnej pasty do zębów 


Józefem Jagodzińskim. Powinni- 
śmy to szanować, zwłaszcza, że 
przywilej zwycięzcy z pod Wied- 
nia wcale nie był taki nieprak- 
tyczny, nie mówiąc już o tym, 
że pochodzi z czasów, w których 
nie kto inny, tylko my, Polacy, 
byliśmy pod Wiedniem  zwycięz- 
cami, w nas, a nie w kim innym, 
widziano obrońców rzymskiej cy- 
wilizacji starej Vindobony przed 
wschodem... 


Przywilej króla Jana HI za- 
chęcał rzemieślników i kupców 


miasta Żnina do tego, by uczyli. 
Zastanówmy | 
się: korzyść materialną otrzymy-, 


się celnie strzelać. 


najbardziej zasłużony 
przy wyborach członek „Strzel. 
ca“, przepraszam bractwa kur- 
kowego, ale ten, co rzeczywiście 
najlepiej strzelał i oczywiście nie 
ten, co najwięcej strzelał byków 
i nie ten co najlepiej strzelał ku- 
lą w płot, ale ten co najlepiej 
strzelał do kura. 


wał nie 


Wniosek z tego, co piszę, jest 
już dosyć jasny: chciałbym, żeby 


jak ten mały wypadek z panem |pan Józef Jagodziński dostał w 
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=r Str. } =— 


e róż 


W sS 


W pieéćsetlecie urodzim 


się Wit Inamiką i pełnią dramatycznego 


ria 


ią wyraźną wymowę. Do „Dysko- | dwóch dni bez przerwy. Wszędzie.|o zwaliska w pełnym blasku. Car- 
bola“ wracałam kilka razy. Jest| gdzie idziemy, wyrasta, jak z pod; ło mówił coś cichym głosem. 


dia mnie stokroć piękniejzsy od|ziemi. Zawsze tak samo wytwor- 
Apolla Belwederskiego. Apollo, to| ny, z tak samo smutnymi oczami. 
taka lalka, Powiedział Jadzi, że w jej nie- 

Rzym, 11 kwietnia. bieskich oczach znalazł to, co kie- 


Upajamy się wiosną, czarowną | dyś, kilka lat temu stracił. Że był 
jak 


rzymską wiosną. Dziś w parku: ktoś, kto miał takie 
Borghese mogłyśmy sycić się nią 
do utraty tchu. Biegałyśmy, jak 
szalone po alejach, w słońcu, 
wśród drzew. 

Jadzia tam właśnie znalazła 
swego nowego wielbiciela. Już 
wie, że nazywa się Cąrlo. 

Siedział samotnie na ławce, 
kiedy przysiadłyśmy obok, żeby 
odpocząć. Mnie sprzykrzyło się | 
prędko odpoczywanie. Odeszłam il! 
nie wiem nawet, jak zaczęła się ta 
ich pierwsza rozmowa. Nie myśla- |! 
łam zresztą, że się w ogóle zacz- 
nie. Ten Carlo (bardzo zresztą | 
przystojny) miał wygląd wyiat-| 
kowo, jak na Włocha, człowieka | 
opanowanego. Miał przy tym ta- 
ką obojętną, smutną minę. 

A jednak zaczęło się... 

Rzym, 12 kwietnia. 

Carlo jest wierny. Wierny od 
T |. B= erep 


same, 


WOT ) 


Ę wdmirtewy akaa, w 


niebo, oczy i z kim razem wiosen- 
ne dni spędzał w parku Bor- 
kon- | ghese. 
To naprawdę 
przygoda... 
Rzym, 13 kwietnia. 
Carlo i Jadzia są stale razem. 


mu i idealizacji, stworzyli 
wenans, pozostając w tyle poza 
życiem, które zmieniało się wte- 
dy w sposób bardzo zasadniczy. 
Ale to już jest sprawa różnicy po- 


romantyczna 


ziomu między nim, a tymi wszy- 
stkimi cechowymi malarzami i 
rzeźbiarzami, którzy wówczas | 
głównie na terenie Krakowa pra- 
cowali. 

Jest natomiast rzeczą bezspor- 
ną, że Stwosz, który stanął na 
przełomie surowych form śred- 
niowiecznych i który silnym rzu- 
tem pchnął sztukę polską w kie- 
runku wyzbycia  skostniałych 
formułek w tworzeniu, na dalszy 
jej rozwój miał wpływ ogromny 
i decydujący. On pierwszy odkrył 
polskim artystom, że w swojej 
twórczości mogą realizować SE | 
iste, im tylko właściwe spojrze- 
nie na świat, posługując' się na- 
wet gdzie indziej wypracowany- 
mi zdobyczami perspektywy i 
faktury. 

Dlatego dzieła Wita Stwosza 
powstałe prawie przed pół tysią- | 
cem lat, są niewątpliwie bardziej | 
nam bliskie, niż to wszystko, co | 
dzisiaj oglądamy jako szczyt no- | 
woczesności w sztuce, opartej na 
paryskich zdobyczach kolorysty- 


cznych. 
r A 


tych dniach przyjemny 


list 
Państwa. Jakiś żydek napisał, że | 
nikt nigdy nie dostał przyjemne- 


od | 


go listu od Państwa. Wykażmy 
mu jeszcze raz, że powinno to 
najwyżej dotyczyć... jego roda- 


ków. 

Nie chciałbym nikomu narzu- 
cać decyzji, ale takbym sobie 
wyobrażał to urzędowe pisemko, 
które panu ministrowi skarbu 
ujmy wcale nie przyniesie: 


„„ Na mocy przywileju króla Jana 
MI Sobieskiego z dnia 14 lipca 
1658 r. i zarządzenia pana Ministra 
Skarbu z dn, 19 kwietnia 1938 r. 
L. 153iPZ—4AI/G—D oraz pisma 
Izby Skarbowej w Poznaniu z dn. 
25 kwietnia 1938 r. 16853/HBAV/ZW 
Urząd Skarbowy w Żninie dono- 


si, że przyznał Panu zwolnienie od | 


podatku obrotowego i dochodowe- 
go za rok podatkowy 1938. oraz 
zaliczył uiszczoną opłatę za świa- 
dectwo przemysłowe na poczet ro- 
ku 1938, chyba, że zaistnieje pod- 
stawa do zwolnienia Pana od po- 
datków także i w 1939 rokn. W 
naprowadzonym wypadku urząd 
skarbowy wygotuje asygnafę, na 
podjęcie gotówką zwrotu należno- 
ści za takowe świadectwo, 

W celu zrealizowania wyszcze- 
gólnionych ulg powinien Pan w 


Carlo dziś na Forum ofiarował jej 
dwie złote róże. Powiedział, że 
z wdzięczności za uśmiech, którym 
go obdarza. 

Na Forum paliło słośce. żar lał 
się z nieba. A Carlo chodził z ka- 
peluszem w ręku, jak nieprzyto- 
mny, zapatrzeny w Jadzię. Nie 
mogłam wytrzymać i powiedzia- 
łam: 

— Niech pan włoży kapelusz. 
Przepali pan sobie głowę. 

— Ach, to nie ważne — uśmiech 
nął się, jakby nie rozumiał, że 
można rzeczywiście przepalić gło- 
wę, aibo jakby mu się zdawało, że 
przy Jadzi nie można mieć kape- 
lusza na głowie. To się nazywa 
egzaltacja w miłości. 

A potem, kiedy chodziliśmy po 
wzgórzu  palatyńskim, między 
kwitnącymi migdałowymi drze- 
wami, zbierał z ziemi całe garście 
białych i różowych płatków i sy- 
pał je na ręce Jadzi. 

Wieczorem byliśmy w Colos- 
seum. Carlo znowu przyszedł 
z jasnymi różami, Krysia zauwa- 
żyła złośliwie: A 

— Ale czerwonych dotąd ci nie 
przyniósł. Nie umiesz obudzić w 
nim prawdziwej miłości. 

Colosseum tonęło w srebrze 
księżyca. = Świat był jak srebrna 
bajka. Jadzia i Carlo stali oparci 


nieprzekraczalnym terminie 3 dni 


przedstawić tutejszemu urzędowi 
należycie nięostemplowane za- 
świadczenie Bractwa kurkowego, 


metrykę ślubu i rejentalny odpis 
przywileju króla Jana III Sobie- 
skiego oraz dla użytku służbowe- 
go fatografię takowego w dwu 
egzemplarzach... i t. d., i t. d. 


Już sobie wyobrażam, że W u- 
rzędzie podniosą się zastrzeżenia 
przeciw temu sposobowi załat- 
wienia sprawy. O co chodzi? O 
pieniądze? Głupstwo! Można 
skreślić z subwencji dla Strzel- 
ca w powiecie żnińskim. 


Może być jedno poważniejsze 
zastrzeżenie. Co się stanie, jeżeli 
naprzykład pan Alfred Falter ze- 
chce się zapisać do bractwa kur- 
kowego w Żninie i z właściwą 
swej rasie wytrwałością będzie 
się ćwiczył w strzelaniu, aż do 


skutku? I to zastrzeżenie jest 
nieistotne. Po pierwsze pan 
Alfred napewno w ramach 


przepisów prawa potrafi sobie i 
bez strzelania poradzić z dużą 
częścią podatków. Po drugie, jak 
tradycja, to tradycja, a czy sły- 
szał kto, żeby w bractwach kur- 


— Jabym sobie znalazła w ta- 
kim wypadku miejsce bardziej 
zaciemnione — powiedziała Zo- 
sia — to jest marnowanie okazji. 

Jakież ona ma prozaiczne upo- 
dobania! 


Rzym, 14 kwietnia. 

Odjeżdżamy z Rzymu. Z żalem, 
że już coś minęło, z radością, że 
czekaja nas nowe wrażenia. 

Carlo przyniósł pęk czerwonych 


róż. Czerwonych jak krew, jak 
gorąca miłość. Tak mówiła Kry- 
sia. Jadzia uśmiechała się, trochę 
zażenowana. I nie odpowiedziała 
nic, kiedy powiedział, w chwili, 
gdy pociąg ruszał: 

— Pragnę jednego. Spotkać je- 
szcze panią w życiu... 

Neapol, 16 kwietnia, 

Jadzia wyrzuciła -przez okno 
zwiędnięty bukiet. Nie zostawiła 
nawet żadnej róży na pamiątkę. 

A wieczorem w teatrze Antonio 
częstował ją karmelkami, które 
wyciągał ręką prosto z kieszeni. 
Brała je z takim samym uśmie- 
chem, jak przed tym w: Rzymie 
kwiaty. 

Żal mi czerwonych róż Carla... 


Tyle było w pamiętniku. 

— Karmelki Antonia i róże 
Carla miały by może dzisiaj dla 
mnie nieco inną wartość — po- 
wiedziała, uśmiechając się Ja- 
dzia, kiedy dwa dni temu spotka- 
łyśmy się w tramwaju i przykle- 
jona na szybie wagonu reklama 
wycieczek do Włoch przypomnia- 
ła nam rzymskie dni z przed dzie 
sięciu laty. 

— I w tych warunkach Carlo 
mógłby być niebezpieczny, jak 
niebezpieczny byłby mój spóźnio- 
ny sentymentalizm. Dlatego le- 
piej, że ta historia działa się dzie 
sięć lat temu. 


kowych były Faltery? Już prę- 
dzej w klubie myśliwskim stoli- 
cy, czy w radzie Banku Polskie- 
go (przez duże „P*), ale w pol- 
skim (przez małe „p”), brzztwie 
Kurkowym miasta Żnina to się 
nie zdarzy! 

Miejmy zaufanie do zacnych 
obywateli miasta Żnina: w swo- 
ich rękach utrzymają tytuł kró- 
la kurkowego — i mimo całej 
praktyczności walczyć będą w 
jego obronie przed intruzami nie 
tylko dła — ulgi podatkowej. 

Jabym nawet zwolnienie dla 


królów kurkowych rozszerzył i 
na inne miasta (może po zmo- 
dernizowaniu warunków kon- 


kursu?). Narazie z wyżej wyłu- 
szczonych powodów, 


Z c nie grozi 
niebezpieczeństwo zbytniego u- 
szczuplenia przez to dochodów 


Skarbu, póki ci, którzy Iwią część 
podatków płacić by powinni nie 
zostaną wykluczeni nie tylko z 
bractw kurkowych polskich, ale 
i także z wszystkiego co polskie: z 
polskiego handlu, polskiego prze- 
mysłu, no, i w ogóle z polskiej 
ziemi. 


uwa Sm. 


Zygmunt Rusinek 


Od dłuższego już czasu jesteśe 
my świadkami wcale wycżerpu- 
jących deklaracji czynników mia» 
rodajnych ha temat zagadnień 
wiejskich. W największymi skrów 
€ie nazywa się to — zwrócehiem 
frontem do wsi. Przecięthy słu= 
chacz radia i czytelnik gazet, o 


bec kształtowania sią tynku zboa 


żowego na jesieni umano ża 
słuszne podniesienia © 1 přot. stów 
py pioceńtowej ód kredytów reje 
sirowych i zaliczkowych pód ža- 
staw zbóża. Kredyty te mają fa 
celi zabeźpieczenie stałej bodńży 
zbóż w ciągu roku ze strony rol- 


zatym ekwpottet, aby inóć sprze- 
dać polskie »boża musi Otrzymać 


Wyrównanie ehóśby tylko ptzewu ` 


zu, składowania i 
handlowych, 
aby ñastapit w Kraju dalszy i to 
bardzo zńaćżny spadek cen, Po= 
trzeba na tan cel podobno ółoło 3 | 


móńipulacji 
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jeżeli nie chcemy, 


zańiotn. Jest to copruwaa jakieś 
400.000 gospodarstw i ponad 
2.000.000 ludzi, dö których trzeba 
dodać jeszcze sporo obiektów i 
osób, które wytrzymają i zlicytó= 
wahe nie będą, ale które ra sku 
tek trudności płathiczych nie bę- 
„dźwigać się wzwyż. 


Z punktu widzenia normalnego 
ćźłowieka sprawa ptzedstawia się 
prosto. Jeżeli polityka gospodar- 
cza óptanicza dochód, w mubi 
zbadać póżycje rózżchóodowe, aby 
je dostosówać do ograńiczohych 
dochodów. W tym zakresie wie- 
my; że rząd stara się obniżyć wyu |dą mogły 


ile jest mieszczuchem, miałby już |ników, którzy — wziąwszy kre- josh ać ti, które dotąd nië zb» |datki rolników na środki produk= |Częściowe uregulowanie odtinka 


prawo denerwować się niespra- | dyt — nie potrzebują wyzbywać | 
wied.iwością w podziale uczuć |się zboża na jesieni, t. j. w okre- 
włada w stosunku do poszczegól- sie największych wydatków. 
nych grup ludności. Ażeby prze- | Kalkulacja tego kredytu opie- 
ciwdżlałać możliwości powstawa- jra się na zjawisku zwyżki cen 
nia takich nastrojów, spróbujemy | zbóż na wiosnę. Zwyżłkik ta ma 
scharakteryzować stan faktyczny |galryć procent od kredytu oraz 
w żakresie polityki gospbdatczej koszty przechowania zbóża przez 
wobec rolnictwa. szereg miesięcy. W roku bieżącym 
P6 ostatnich żłiiwach ceńy dr- |cena zbóż na Wiosnę jóśt niższa. 
tyktiłów rolnych poczęły iść dość |Przyjmując za 100 cenę w sierp- 
raptownie w górę, na co wpłynę- |lu 1937 r. (pietwsży miesiac 
ła Bytuacja rynku światowego |kampanii), otrzymamy ña ultimo 
oraz dotkliwa susza, jaka naWie* | marċa 1888 r., następujące wskaż- 
dziła Pólskę. Ażeby  ziibezpie- | uikii pszenica 90,1, żyto 81,0, 
czyć kraj przed Hrożyzną środ- |jęczinień 91,6 i ówies 92,2. Po po- 
ków spożywczych, nie tylko zrezy daniu tych cyfć file trzeba uda- 
gnowane ż dawniej stosowanych | wadniać, że kredyt zastawowy i 
środków, zmierzających do pod- |zaliczkowy W bieżącym roku nie 
trzymania cen rolniczych, ale |pfzyniósł kredytobiotcom korzy- 
wprowadzono zakaz wywozu żbe- |ści majątkowych, 
ża. W ten sposób polityka rolniczą | Jak wiadorić, sudza poczyniła 
zainterwenicwała w kierunku nie |sżcżególne szkódy w baSżach na 
dopusżcżehia db  swobodńego skutek czego wybito przy ñiskich 
kształtowania się cen, czyli, inny- | cehach wiele bydła, stańowiącego 
mi słowy, ograniczyła dochód |Fadzaj wzeżędności chłopakich; 
brutto gospodarstw Wiejskich. Nie |oszeżędnóści te zđewaluowały się. 
wzięto przy tym pod uwagę fak- | Ażeby przeciwdziałać wadliwemu 
tu, że na skutek nieurodzaju rol-, , kształtowaniu się cen na rynkach 
nictwo posiada w bieżącym roku | mięsnych, wpuszczono z zagrani- 
mniejsze ilości ziarna na sprze- |cy sporo różnego rodzaju pasz, ba 
daż. Zagadnienie to wygląda, o- |= nawet niewiadomo dlaczego— 
gólnie biorąc, następująco: Mniej wpuszczono trochę pszenicy. w 
więcej 25 proc. zbiorów zbóż rol-' | rezultacie tych zabiegów i ko- 
nictwo sprzedaje; w stosunku do nieczności sprzedaży określóńej 
normalnych zbiorów tegoroczne |ilości zbóż przez rolników na po- 
były o 9 proc. mniejsze; główna | krycie najniezbędniejgżych po- 
część tego zmniejszenia powinna | trzeb, osiągnięto utwotrzeńie na 
ebciążyć część przeznaczoną ha |rynku krajowym ńadwyżek wy- 
sprzedaż, gdyż wieś oddawna od- | wozawych, Stało się to w tno- 
żywia się marnie i wielkich o- |mencie, kiedy na świecie stwier 
szezędności na jej spożyciu nie' dzono: 1) lepszy zbiót, aniżeli 
należałóby osiągać. pierwotnie  przypiwzczańe, Ż) 
Czy i w jakim stopniu brano | mniejsze zapotrzebowanie krajów 
pod uwagę sprawę kg = miła i 8) rekordowo 
ilości artykułów rolnych na sprze; wielkie obszaty zasiane ozimiha* 
daż przy interwencji na nieko- | mi. 
rzyść een rolniczych, tego nie| Wszystkie te okoliczności wpły- 
wiemy. Natomiast wiemy, że wo- |wają na zniżkę cen światowych, a 


Od głowy-do stóp 


móżńń zdobyć i utrzymać urodę 
i świeżość, pielęghiująć twarz i elało 
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Warszawa, 


Adolł Nowaczyński 


Esteryzma.a.. 


Antoni Lange, poeta, literat, libe- | brzęku, suczęku, krzyków, wnyków, 
rał, publicysta. Antoni Lange, zmarły | po czym Życie tvogy się dalej, no i no: 
już jakieś piętnaście lat temu, przez| wi goście dosypują się ze Wszystkich 
długie, długie lata wcale nle uchodził stron, ich kamienice, nasze ulice, 
zą innorasowca. Pisywał sobie skie | I wtedy to Lange występuje ze 
poezje i noweiki, to znów raz sonety, | swoim lekarstwem -— remedium, Bro- 
a potem artykuły, a stale i nałogowó | szura „O sprzecznościach kwestii iy- 
tłumaczył z różnych jężyków. których | dowskiej”, Broszura jest, jak i on był, 
znał kilkanaście (podejrzane!) Pięk: | przepoczciwa, ale niepoczytalnie nie- 
ne były jego Sonety Wedyjskie, pięk- | polska, afolska z ducha. Program 
my poemat „Nal i Damajanti”, piękne | skrajnej 500-procentowej asymilacji 
jego zakochanie się w hinduskiej Ite- | najdosłowniejszej, Litwacy, czyli éy- 
raturze i kult Sanskrytu, Zainterego- | dy rosyjskie owszem won! Odpływać 
wania zgoła aryjskie. To też mało kto! z powrotem do matuszki! Ale tu w 
a tówieśnych powątjiewał o tym, że| Polsce pozostałym musowo żenić się 
kange przynależy do najriłodszych | jednym z drugimi. Dwanaście milio. 
„Ariów”, jak wonczas Sienkiewicz! nów rubli od sławnego wóweżaś ba- 
nazwał Sarmatów, W iudywidualhości | rona Hirscha wystarczałoby, by x pro- | 
poelyckiej nic a n!e ule miał. Helto- | centów dostawało rocznie 609 dziew- ' 
skiego, w usposobieniu i w Giorókie. | czat posagi. Ale niech się żenią Faj 


rze idealistyczność, spokój, równówa:|z wieśniaczkami, wieśniacy z żydów. 
ga, żadnej wścieklizny nerwowej, żad. | kami. Wyłącznie, masowo, musowo, 
nego stałego podrażnieńiu, żadnych, żydzi kalkułanty i kombinatory, Po» 
jeremiad i lamentacji, żadnego hyper- | laki tępaki i kateki, àle motowcy i 
seksualizmu — słowem nic oriental: | mołojcy. Blond z brunet, cuda z plo: 
nego w sensie wiadomym, | wym, Piast z Esterą, W ten sposób 

AŻ tu nagłe niespodzianka, Przea| wyhoduje się nowy gatunek, nową 
Warszawę przechodzi prąd akty wiza- | rase genialnych kobiet i mężćżyzh, 
cji narodowej, ludziska zaczynsją się Totalna assetmilacia, odsłowiańżcize: 
budzić z letargu, przecierać oczy, no nie, edlechicenie. Nie dualizm arityteźa: 
i wielki krzyk dokoia: Moszzopolis: sarmatyzm, semityem, a antera: 
To już  Moszkopolis? Jasnowidział soermityzm. W 66 lat po takim sta- 
Niemcewicz? To już nie Warszawa | iym wymieszaniu (sżmóle - tygiel) 
Sarmatów, tu już Warszawa Semi. | Kuropu dostaję nówą rase, rase pa» 
tów? No i awantury. Takie sobie, jak | nów! Jako dowód, że ma rację projek- 
zwykle, trochę huzu, trochę puku,; tując promisenicje mieszaną (dziś się 


i 


| 


stały UruchomiiGhe, chociaż nies 
bezpieczeństwo rozpótżęciń  Róa 
wej karnpani zbożówej přzy ñi- 
kich cenach 1 ż zapaśami pór 
przedniej karmipuąii jest wielkie. 

Polityce rolhieżej, która dążyła 
do panowania spadku ëh mięsa, 
udały Gig wpłyhać ña spadek cen 
zbóż, ale zamierzonego celu w 
zakiesie ten mięsa file usiągfięła, 
gdyż wskaźniki ee (przy tych 
saifńych datach jak Wyżej) wyńów 
sżą: dla bydła żywej wagi 37,1 a 
dla trzody 70.4. 

Równolegle do bralityszhej ak= 
cji, któtej rezultatera było ógtae 
niczanie dochodów brutto góspó 
darstw wiejskieh, Wysuniętó te- 
orię niskiego poźiótnu čen rglńi- 
czych. Oznacza to, 2e strófa do- 
chodówa warsztatów rolnych nie 
może liczyć na wzrost w oparciu 
o czynnik cen, a jedynie w opar- 
ciu o ilość sprzedawanych pro- 
duktów. Ilość ta zależy od możli- 
wości inwestycji i od tynków od- 
biorczych, a Wszystko fużem od 


opłacalności. 


Eubiesm Wü 


Lecży fiajcięższe choroby StAW 
TANI SEŻDN od 1 MAla do 15 CZERW 


zbudowańty wedle 
wman 


S4 röžmaite: więkswć i  fnniejśże, 
sj odziewane i niesbodziewdhe. Nikt 
chyba nie zaprzeczy, że do najwięk- 
szych pizyjefihości tależy wiadoós 
Mość o dużej wygfanej hu loterii, a 
spodziewać Bię jej może każdy, kto 
pamlętał o żaopattkeniu się w los: 


P. Zofia Fedyńska ze Lwowa, po* 
sładaczka piątej części losu Nh 
30711, miała Pęlnóhie przyj pić Zå- 
inkasówać przed ls świętami 
24,000 zlotych, jako należną jej rzęść 
głównej wygtantj stu pięćdziesięciu 
tysięcy złotych, wyłósowanej w cią- 
gnieñiu lili klasy czterdziestej pierw- 
śżej loterii kłasówej, ZapytaliBtny ją 
o żdanle co do zmian wprowadzonych 
do planu gry. 

— Nie ulega wątpliwości == odpa» 
na p. Fędyńska — że dzięki pódzia- 
łówi lósów na 5 części I zredukowa- 
hiu ich liczby o 35.000 wztogły się 


zaczńie szanse wygrania, Ale nie 


Koło Lwowa 
Najsiiniejsze wódy slarczane | borowinowe w Europie cze bówstały między innyfm na 


Plaża słoneczna i pływalnia basen z wodą przepływającą 
najnówsżych wzorów technicznych 


Rozkosze świąteczne 


teji, bo chociaż nie zdecydowókł się '460 miliońów zł. zadłużenia rolńi- 
fia Gbniżeńie čen nawozów |azego (ostatnie trzy rózporządzee 
aztlicznych, to jednak pizeżńae nia Min, Skarbu) jest uregulo" 
czył 500.060 zł. (pięćset tysięcy | waniem także tylko około 10 
źłotychj na ukcję slewntltową. |próc. całości. 
Wielkość tej tyfry Uwypukii się| Oczywiście, wolno przyjąć rówe 
dopiero przy żestawieniu ż ilością |qjeż założenie, Że miożhna grati- 
gospodarstw, Których Mamy po- |czać dochód rolnika w drodze 
nad 4.000.000 (cztery miliony). |państwowego interwencjonizmu i 
Podatki i daniny publiczne kształ 
tują się oczywiście bez względu |spodarstwa wiejskiego, ale trzeba | 
ńa fluktuacje gospodarcze, a |równocześnie przyjąć następujące 
więe nie uległy zmianie również |przesłanki: 1) chłop każdą nędzę | 
ña skutek rozsżerzahia się hasła: |przettzytna, 
fronteth do wsi. zyć w mędży, 3) gosbódarstwo 
Ważnym czynnikiem w wydat- |wiejskie jest ośrodkiem wegeta- 
kach jest spłata | obsługa długów. loji, a w każdymi razie nie jest 
Przebieg sprawy upotządkówa* żródłem ekspansji gospodarczej, 
nia długów rolniczych w ciągu |4) chłop wychodżi w pole, aby 
ostatniej sesji sejmowej hie po- | pospacerować i posłuchać skow- 
walą napewno postawić rządowi | ronka, nie zaś żeby pracować | ża- 
zarzutu, iż z energią dąży do jej | rabiać. 
załatwienia, zapominając o potrzej Może powyższe sformułowania 
bach aparatu kredytowego, któ- | wyglądają trochę groteskowo, ale 
rym przeciwstawia się zaledwie | w rzeczywistości nie jesteśmy od 
około 10 proc. gospodarstw wiej-. nich dalecy; hazywa się to je-: 
skich, jakie w żadnym przypadź i | dynie ińdczej, a mianowicie kka- 
ku hë podołają swytn zobowią= | pitalistycznym nastawieniem 
-L amaaa Chłopskiego gospodarstwa i spo- 
łeczną koniecznością utrzymania 
miakimiumi ludność! na roli. 


Nieuporządkowane długi rolni- ' 


alki-Zarób 


skutek wadliwej polityki kredy- 
towe] państwa, więe odpowie- 
| dzialność za nie musi byd potlziea« 
lona tym bardziej, jeśli od tego 
| zależy zmniejszet le 
rolniczych; zmhiejsżenie hniezbęd- 
ne, jeśli bronimy Bię przed rox- 
rostetńn strony dochodowej gospo- 
darstw wiejskich. 

Jak wiadomib, udzielańu drob= | 
nym rolnikom kredytów wielo- 
krotnie beż wżględu ħa stopień 
zadłużenia, a ponieważ rozprřo- 


Samózatrucie bywa przyczyną wie 
lu dolegliwości (bóle artretyczne, ta 
mahie w kościach, bóle głowy, wzdę- 
Gia, odbijania, bółe w wątrobie, nie 
smak w ustach, brak apetytu, swędze | 
| ` f3 Pn . 
inie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy | wyrzuty na skórze skłon- 
noć do tycia, mdłości, język obłożo- 
My) Trudizny wewnętrzne wytwa:-, 
tekjąte się we własnym organizmie, 
zanieczyszczają krów, ńlszczą orga- 
nizm i przyepieszaju starość Warro. 


ów, reuftatyżm, tulrzycę i t. p. 


CA RYCZAŁT 14-dniowy od KEK z. 


tylkó szanse, Wśżak w popizedniej 
loterii w ciągnieniu III klasy, na jed- 
ną część losu mogłam wygrać naj- 
wyżej 20.000 złotych, tefaz 2a$ otrzy- 
imałańi o 4.000 więcej. To przecież 
też oð zńacay! 

Pozostale części szczęśliwego losu 
znajdują się także w „posiadana iwo- 
widn, któfzy w całości potwierdzają 
opinię p. Fedyński ej. i 

Sposród”innych wygranych wymie- 
nić hależy numery: 134532 1 74001, 
które wygrały po pięćdziesiąt tysięcy 
zlotych, a były w posiadaniu mie- 
szkańców Warszawy i Krakowa. bo- 
dzianie podzielili się sumą 75.000, 
która padła na numer 83793, 

W dniu 6 maja rozpocznie się cią- 
gnienie klasy IV. Milion wyłosowany 
będźle 25 tegoż miesiąca. Należy ta- 
tem zataz po Świętach ódńowić los 
do tej klasy, by uniknąć zbędnych 
komplikacyj. 


nie interesować się rozchodami go | 


2) chłop pöwinien | 


rozchodów | 


NA TLE WĄTROBY 


wadzano je przy pomocy lokale 
nych instytucji, więc kredyt był 
o wiele droższy, niż wynikałoby 
to z polityki na rynku  pismięż- 
nym. W ten spasób najmniej ret- 
towne warsztaty pracy otrzyzny- 
wały najdroższy kredyt, a nie- 
tnożność zrobienia „plajty™ Za- 
pewniała wierzycielowi prawie 
nieograniczoną możliwość „ttży- 
mania“ dłużnika, Tak w praktyce 
| wygląda „kapitalistyczne Bospo- 
darstwo* w niewoli kapitału. 
Ten stań rzeczy pogłębia się ja- 


me 


PiGURKI 
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„szcze niewątpliwie naskutek nie- 


‘ustabilizowania się stosunków 
majątkowych na wsi. Wieksza 
wsłasność dzieli się Z powodu re- 
formy rolnej i zadłużenia, mnieje 
sza ž powodu przyrostu natu- 
i ralnego, zadłużenia i braku wy- 
istarezającej rentowności. Płyn- 
ność stosunków gospodaczych jest 
i wielka, stałą jest tylko bieda. 
| Jedno tylko należy stwierdzić, 
że całą Polskę wzdłuż i wszerz 
przbiegają instruktorzy, niosąc 
wiedzę rolniczą oraz kulturę ogól- 
ną i stanowiąc cenny instrument 
w rękach władzy. Rezultaty ich 
akcji są niewątpliwe, ale jak we 
wszystkim, są i tu bewne minusy. 
Np. chłop już zna użycie mydła 
i ezuje jego potrzebę, chciałby je- 
|sżcze tylko móc je kupować. 

Tak w najkrótszym zarysie wy: 
gląda realizacja hasła: frontem 


do wsi, w zaktówie gospodarczym; 
| jak zaś wygląda w dziedzinie s0- 

cjalnej i politycznej? Czy może 
|ctoe trochę logiej? 


|ba i nerki są organami GCHYGRONA 
lcymi krew 1 soki ustroju. 30-} 
|doświadcźeńnie wykazało, Że zio. 
łą lecznicze „CHOLEKINAZA" 
H. Niemojewskiego, fako żółelo = 
mocżopędhe są naturalnym  czynttia 
kiem odciążającym 8cki ustroju od 


trucizn widśnych, Bezpłatne broszury 
otrzymać można w laboratorium fi- 
 zjologiczno-chemicznym „Cholekińnaza'* 
Niemejewskiego, 
Świat Ni, 


H. 
wy - 


Wa!szawa, Nos 


"M. 


to nazywa: Rassęnschande), dawał 
Lange dwa przykłady dwóch geniu- 
szów szczytowych, rzekomo z Mieśża: 
nych miatżeństw się wywodzących, to 
jæt najfałzywiej Mickiewicza, no i 
wprost ztchwale i beżecnie., Chopina. 


Wtedy więc wyśsło dopiero całkiem | 


na jaw, że ihsyntiacyjne pogłoski 
jednak opierały się na prawdzie, że 
Antoni Lange jednak musi być czy: 
stym Judą, gdyż tylko chyba czysty 
Juda może wystąpić e pełnej dobrej 
woli z tak nieczystą, z tak nietrafną 
trefną ideą, jidey. 

Broszura ztoblła trochę hałasu i 
rejwachu. Ponieważ nie była wysko: 
kiem jednostkowym, ale jej program 
miazmatycznie unosił się w powie: 
trau, w atmosferze społecmiej, przeto 
muwiśła wywołńć w odleglejszym re- 
zóńansić mocniejszą też reakcją, 

Odpowiedzią został zaszczycony 
Lange w „Wyxwoleniu” w rozmowle 
Konrada z maskami, gdzie Wyspiań. 
ski hajsurowiej i najbezwzględnie| po. 
topia miostane małbłeństwa, 

Ale już przed Wyspiańskim, a i 
przed Langem do esteryzmu bardzo 
negatywnie otłnicśli się właśnie z tych 
przemiesżańi wywodzący się pisarze, 
i „kotmediopłsary urodzony” Ba- 
łucki i poeta natur Tetmajer, 
Tragedię ich życiową naświętlimy 
tu w skrócie. Dorobek twórczy oby- 
tiwóch stwierdzałby tacjónaliiość do 
pewnego Btopiła naclągniętej tezy A. 
Langego o owocnych skutkach raso- 
wych preemieszań, Natoniast koleje 
i niedole ieh śycii dowódzą čzëgoś 
wprost frzeciwnejo. 

Weżmy pierwszego najpierw. 
Bat cki był synem „Estery” Koch- 


man. Ftzey całe życie aż do tragicz- 
nej samobójczej śmierci walczyły w 
nim dwie rasy, W r. 1870 chcąc się 
pozbyć udręki, prźelał na papièr pó- 
wieść „Żydówka“, w której Arla wy- 
powledział się w itajttegatywniejszym 
skreśńleniu postati żyda, n Bem dał 
| aympatycsay typ żydówki, Po siedem: 
nastu latach znów wyzwala się z we- 
whętrzhej wałki dwóch rasowych 
sprzeczności | optując całkowicie po 
| stronie chrześcijańskiej, daje wyjął: 


steinera I dr. Ehrlicha) jug ód tat gár- 
nych i chninrnych tego dowód w tym,| 
że do nazwiska dodal od jap" 
herbowy przyłomek „Przerwa”; 

dzony brat Kazimierza, syn Aoki 
Kólickiej, przydomka tego nle uży. 
wał, bo nie potrzebowa:, już fizycznie 
będąc popisiwym okasern  Natmaty, 


letem  wizytoówym, złożonym w poi: 
skiej Walkalli, czy też standardowym 
dokumentem aryjskości po mieczu 
jest arcydzieło „Skalne Podhale”. Na- 
tomiast semickie z ducha i dziedzicz- 
nie po-Grabowskiej są popularne po- 
czje erotyczne.  ekshibicjonistyczne 
oraz ektatyczne liryki z tematami 
starotestamentarycznymi, jako to: 
„Przebudzenie Jehowy”, „Salomon i 
Bulainitka”, „Mojżesz,  „Samson”, 
„Pieśt nad Pieśniamt"” itp. Walka z 
semityzmemt (w sobie aamym) prze- 
jawiła się z wielką siłą, najpierw po- 
kątnie, w gwałtownej polemice y Feld- 
manem i osmarowanilem tegoż Feb- 
mana („faktora i pachciarza” w po- 
wieści „Pan Andrzej” w postaci Pfe- 
feldmana; następnie zaś już w po- 
ważnym i pógłębiuhym zaatakowaniu 
„eśteryzmu” w powleści „Panna Me- 
ty”, Bylo to pisane w tej epoce, kie- 
dy to msurlaże arystokratów podltpa- 
dłych z córkami Geldhabów stołecz- 


Szynkarza, deprawatora („Ża winy 
niepopełnione” — 1887), W między: 
czasle doskónał komedie: „Grube ty: 
hy”, „Kłub Kawalerów”, „Dom otwar- 
ty”, „Baby” it. p} Ale w obu powie- 
ściach zasadniczo | kategórychnie wy- 
powiada się przeciw niałżeństwom 
mieszanym. Wartość t żywotność ko- 
medii Bałuckiego nie dowodzi kynuj- 
mniej tego, że są dobre, penleważ pi- 
sał je syn „Estery” Kochman, gdyż 
równie dobre czy znacznie lepsze dali 
literaturze polskłej czyści Arlowie: 
Zabłocki, Fredro, Korzeniowski, Bii- 
złński, Sarnecki, no a wreszcie Za- 
polska — Lechitka z krwi I kości, 


Również najstanowczej przeciw mał 
żeńdtwom mieszanym, przeciw bastar- 
dysacji i „Esteryzmowi” wypowiada 
się drugi „owoc skrzyżowania” dwóch 


W dorobku pisarskim Tetmajera, bi. | 


Tie 


pe swoją.. Msterę w powieści (wze: 
rowini na panrach Bloch, & j. na 
| Kočetelskioj + Weysaenhoffowel). a 
kezlirośnie ; oma! z edrazą i pogarda 
trastuje „kułycza” z warstw histo- 
rycznych, kary deje wę uwłost uwrw 
czej „Róży Barenu, ak miliona, 


Sceny mixizy małżcńutwem ga irl „+ 
nić wętos; przerażajęce, no i odbite 
|szalące | rzócz cala kończy wię tra- 
gieznie WM życu rzeczy. 
| wiary potwierdzons tu było w kli. 
| budziesięciu wypadkach, Da esi i wia. 
ki pokutują, Za winy niepopełaione. 
Świetność znś i walory tak poezji, jak 
i powieści Tetmajerowych mie dowo- 
dzi bynajmniej tego, że geniainość 
związana jest z przemieszaniem krwi, 
ale wprost przeciwnie — taient czy 
geniusz może się przejawić nawet 
pomimo bastardyzacji rasowej i pe- 
mimo  „esteryzmu”; dowodzą tego 
przyklady tak czystej i nieposalako» 
wanej rasowości, jak Norwid, Słowao- 
ki, Konopnicka, Asnyk, Wyspiański, 
zerontaki, Reymont, _ Błenklewicz, 
Orzeszkowa i tysiące innych... 
Widzimy tedy już choćby z prote- 
stów powieściowych dwóch pisarsy 
pólskich osobiście zainteresowanych 
względnia poszkodowanych, że idea 
posty Langego (długie lata prosapie 
swą utajającego), idca kupowania 


w pumiescj, 


ras, który osiągnął wysoką rangę w 
literaturze, Kazimierz Przerwa - Tet- 
majer. Ten znakomity peeta wywodzi 
się po mieczu z germańskiej, spoloni- 
zowanej dosłownie bezrestrykcyjnie i 
nobilitewanej w Polsce radzońy, po 
kądzieli sań z frankistowskiej familii 
Grabowskich. że obie rasy walczyly 


kówo atttyputyczną postać lichwiarża, 
E jego krwi (Serologia prof, Lind- 


nych przerodziło wię już w formalną | tocrńie sześćset Polek za odsetki i 
manię, w paychozę, w zarazę, przeciw dwunastu milionów barona  Hirscha 
której w literaturze wystąpili kolejno | Wiecej miala wspólnegu raotej m 
Jeleński, Choiński, Gawaiewica, K.| Światem handlującym żywym totá 
Zalewski (z frankistów), ale najsilniej rem, aniżeli z interesem i instynktem 
K, P. Tetmajer, I tu znów maobser. t2l narodu, jak i ramy polskiej. Jeżeli 
wować można to samo, co u Batuc- | Pierwsi poczuwali się do obowiącka 
kiego, jeno z pewnym wariantem. | przestrzegania | alarmowania wpołe- 


Tetmajer oszczędza stosunkowo jesz- (Dokończerie na str. 5-ej) 


= 


K. M. Mocawski 


Re. Sai 


(„La fin tragique du Président 
Paul Doumer“, 
contemporaine, b. r., str. 63, 
wieloma ilustracjami). 


LITERATURA 
MORDU 

Literatura mordów masońskich 
rośnie w miarę jak uwydatnia się 
i uwidacznia zbrodnicza robota 
sekty. I tax mie istniejąca Już w 
Paryżu księgarnia wydawnicza 
„Les Nouvelles Editions Nationa- 
les", wydała kolejno książkę Al- 
berta Mounota, omawiająca po- 


z 


bielizne 
namoczy 


czet tajemniozych śmierci, wywo 
łanych przez Trzecią Republikę. 
od księcia Lulu Bonapartcjo i 
Gambetty, poprzez prezydeńtów 
Carnota i Faure'a; poprzeż senato 
ra Dubosta i posła Syvetona, aż 
do zźgładzonego niedawhio prze 
Łożę jej narzędałe ińinistta 
Balengro. Wydała dalej taż sama 
księgarnia broszurę Henvy-fober 
ta Petit o mordzie ftósońskim 
króla Aleksandra  jugosłowiań- 
skiego w Marsylii, jak również 
anonimową broszurę Fergus'a o 
mordtić masońskim, dokohanyni 
fa prezydencie Pawle Doumerze, 
która wszakże nie doszła do rąk 
naszych. Istnieje także osobna 
monografia o zamordowaniu 
pbreez wolnotularzy znanego 2 
przebiegu sprawy  Stawisky'ego, 
radov Prince'a 


Paris, Librairie! dowi masońskiemu w Sarajewie 


Ze strony niemieckiej — mor-| PIERWSZE STARCIA 
Doumer powrócił z Indochin do 
obszerną poświęca monografię metropólii w reku 1902, trzy lata 
Fryderyk Hasżelbacher w drugim zaś później, w roku 1905, wybra- 
tomie swojej „Kutlaxote Frei- ny został prezydentem Izby. I w 
mkurerói* (Berlin, Propaganda- tym czawie rozegrał się pierwszy 
Verlag, 1937). | jego konflikt z rządzącą Fran. 
KIM BYŁ DOUMER? | cj} „radicannille”. Opowiada nam 
Zamotdowany przez Lożę prze- młanowicie w książce swojej „La 
dostatni prezydent Francji repu- republigue des comités“ (Paryż, 
bifkańskiej, Paweł Doumer, uro: 1934) Daniel Halévy, że Upadek 
dził się 24 marca 1861 r w Altril- osławionego pabinetu Combes'a 
lac, w południowej Francji BR wywołany został postępowaniem 
synem skromtitgó kolejarza, „self prezydenta Doumerä: „W stycz- 
niu 1905 r, — pisze mianowicie — 
głosowanie na prezydenta Izby 
Przy tżym Dotimer musiał oczy- 
wiście zgodzić się ha postawienie 
swojej kandydatury), głosowanie 
tajne przeważyło ażańse wyboru 
przeciwko Brissonowi (kandydato 
wi Loży)..." Zgoda zaś i wybór 
Doumera tozstrzygnęły o upadku 
Uombes'a. 
E Gorzej za to possło śŚmiałemu 
made - manem“, którego jednak kandydatowi w r. 1906, kiedy, w 
wielce niezależny charakter uchro obliczu zaostrzających się już an: 


ABE - NOWINY CODZIENNE 


nić umiał przed poząaliwościami 
wielkiej kariery, 

Doumer, jak Lynutey, zabłysnął 
na hóryżóncie politycznym Frans 
cji przede wszystkim jako długo: 


tagonizmów europejskich, powin- 
na była Francja wybrać sobie god 
nego siebie nacyelnika państwa, 
Przepadł przy tym wybotże Dou- 
mër, preżydeńtem zaś wybrany zo 


letni gubernator Indochin, Był stał na lat siedem, czyli do same- 
aprężyśtym i uapobiegiiwym pro- B0 przedednia wojny, blady „bon- 
konsulem tej perły posiadłości, homme“ Fallicres. 

zamorskich Francji na  Wscho*| WIELKA WOJNA 
dzie, przyczynił się do scentrali- | E WIELKIE KRZYŻE 
zówańła I zinwestowania tej ol: Doumèr był niezmiernie kocha: 
brzyiniej kołonii, której wartość jącym ojcem czterech synów o- 
ocenić mogli ci, co żWiedzali ryz dwóch Córek. Synom poświę- 
uświetniającą prezydeniutę Dot: | cit głośna książkę patriotyczną 


'mera niedawną wystawę kolonial p. t. „Le livre de mes fils“. Kiedy 


ną w Paryżu, żasługóm zaś dla 
niaj Doumera hołd pośmiertiny 
złożyli, biorac udział w jego po: 
grzebie, m. in. cesarz Annamu i 


wielki marsuałók Lyantey. 


wojna wybuchła, pośpitszyli czte 
tej młodzi Doumerowie na front. 
Wrócił ż nich tylko jeden. Ane 
drzej, najstarszy, zginał podczas 
urtyleryjskieso rekonesansu. Dru 
gi £ rzędu, lmfanterysta René, 
rańńy w początku wojny, frzerzu 
cił się dô awincji i zginał w ņ 
1917 po stręceniu 6 aparatów 
nieptżyjacielskich. Przerzucił się 
takżó dò awiacji trzeci z braci, 


kawalerzysta Marceli, i zginał już 
pod koniec wojny, strąciwszy 
wprzódy 2 .aparaty wroga. Naj- 
tułodszy z synów tak ciężko do: 
świadeżónego Ojca, Armand, po» 


wrócił z wojny, jak Hitler, natru: | 


debit 


Wiosenne pórzkdki gen. Franco: Hiszpańskie 
gwiaździsty” u 


115 


do Francji. Zjazd 


omsństwu, właśnie synowie „Kisterek”, | 
Bałucki i Tetmajer, no to widocznie 
niebespieczeństwo zakażenia orginiż- 
mu polskiego, „esteryzntu” i asytnlin- 
cji, jednak już musiało być i wieikio 
i aktumine.., 

Ale nie tylko w Polsce. s 

W Polste trójzaborowej, a raczej) 
w Kongrtsówce i Małopolsce este- | 
ryzm” przybrał zastraszające i kata-| 
strofalne rozmłary i dlatego siosun: | 
kowo wcześniej spotkał się z prote- 
stem i opózycją ze strony elity umy: 
słówej | ze strony... „klerków”. © cza: 
sem atoli, ale dopiero raczej po woj: 
nie europejskiej, ocknięto się i spo 
strzeżono w... Europie Zachodniej. 

We Francji jednym ż pierwszych 
obok szeregu profesjonalnych noto- i 
torycznych t zw. „antysemitów” (no. | 
menkłatura fałszywa, gdyż ttużułma- | 
me są też Semitami) był... Zola. Kto 
taki? Zola, Emil Zola, ZOLA. Zola 
z przed afery Dreyfussa, Zola autor 
czterech powieści, bojowo jak się toj 
mówi (trywialnie) antysemickich, zj 


ańcfi la „esteryżmowi” wystąpili: w 
Danti laureat Nobla — Pomtopiddan stra ostatniego regenta  judejskiego. 


różejńtem. 

A podczas kiedy czterej bohate 
rówie, którzy dzisiaj wspólną ma 
ją ulicę w Paryżu: „rue des 


ritażkli w pole, 60-1ótni ich ojciec 
zgłaszuł się jako ochotnik, w prze 
dedniu bitwy nad Marną, w zagro 
żonym i opiskczohym przez rząd 
Paryżu, do usług generału Gallić-, 
ni, komendanta miasta, który w 
swoich pamiętnikach daje do zro- 
zumieniś, jak dalece z tego przy- 


wojska rządowe” uciekają 


inkelstajia (Bluma)). 


p. Leo T 


n, CODE OLEARN A 


Po wojnie i Już w ostatnich Cza: włać Żandarmerii i polleji zbrojny 
wich # protestami przeciw bastardy: | opór. 


Drugą „Esterą” była Berenice, sio- 


w powieści „W czepku usódaciy”, w | ASrYPPY, która — kiedy imperator 
Hiszpanii lnurest Nobla — Jacinto! Wespazjan wysłał na zdobycie Pale- 
Benavente, dramat „Synowie Adama | styny feldmarszelika Tytusa, a ten 
nie są synami Ewy”, we Włostech już się znalazł pod Jeruzalem, w od: 
Mario Puccini, powieść „Ebrei”, Pa- | powiednin momencie znalazła się w 
pini: „Gog i Magog”, hebrajczyk Ar-| namiocie wyposzczonego duce, no i 
turo Segre powieść „Dom Handlowy | wypróħowanymi sposobami chciała 
Abraam Lewi”, wreszcie w Anglii... | wydobyć dla wybranego narodu pew- 
HM. G. Wels.. Kto taki” Wells!| ne ulgi. niestety, bezskutecznie. 
WELLS. Który Wells, może inny! Trzecią „Esterą” była Estera Ka- 
Wells, Nie. Właśnie, że ten Weiła.| zimierza Wielkiego „króla chłopków”, 
Ten sam Wells, ale za karę odtąd tegenta bardzo mądrego i europej- 
wykreślony, usunięty, w żadnych fe-| żkiego, jeno E dużą dynamiką seksu- 
lieionach pacyfistycznych już nie cy | aing i przez to zbyt wrażliwego na 
towany, heremem obłożony H. G j emi-kex-appeal. (Nitsche: „Uroda 
Wells, Dowieść nosi tytuł „Rulping: | żydówek jest urodą najwyższą”). 
ton of Biup”, Ponieważ... oni jej | Profesor Caro zaprzeczył w ogóle le- 
gendzie 0 Esterce, 

Esterki bywały przy boku wielkich 


znać nie chey i oczywiście nie tłuma- 
czjli, więc i pocztlwe Kapcany nie o | 
tym fowym Wellsie jeszcze | nie zar! wodzów i wielkich pisarzy. Esterka- | 
słyszeli... Imi  kostnopolity 1 untwersalisty , 

W Sowietach, czyli w MBolszewii | Goethego były Sara Meyer i Rachel | 


ty gazami i umurł krótko ST | 


quatre fils de Paul Doumer“, wy | 


władna w Bordeaux, ale wyewa- 
kuowana chwilowo % Paryża Lo- 
ża. 


ODSTRACYZM 

ARYSTYDESA 
Słyszałem kiedyś opowiadanie 
jednego z ambasadorów Francji, 
który ściśle zwiążany był ż Brian: 
dem, o pógromie, jaki sprawił ka 
botynowi z Nantes Doumer, zgo- 
dziwszy się w r. 1931 na ptzeciw- 
stawienie mu swojej kandydatu- 
ry. Nieszczęsny Arystydes, na- 
zbieruwdzy w plerwszym sktuty- 


TUE zza 


działu była niezadowolona wszech | nium tyle tylko symbolicznych! wykonywania swego zawodu w 


„Skorupek*, iżby wycofać się przy | Czechosłowacji. na Węgrzech zaś 


łamał się bez reszty i 


ZY ZEE 


wkrótce po tym. Ale popierająca 
go Loża nie przebaczyła tym ra- 
żeni Doumerówi, 


GORGUŁÓW NA 
WIDOWNI 
Najęła paychopatę, podlerają- 
cego zapewne hipiotyczno - me- 
diumietycznym impulsom, Pawła 
Gotgułowa, medyka pokgtnego i 
podejrzanego, pozbawionego praw 


1 
f; 


A 


astygaco ogótj ý 


tnusowo z życia publicznegc, za-| oskarżonego o kotaunizm. Sprowa 
umarł! dziła go do Paryża, w obfitą zao- 


patrzyła gotówkę, wyczekała mo- 
mentu, kiedy los kraju ustalał się 
na lat szereg w momencie wybo- 
tów parlamentarnych i ułatwiłą 
mu zapewne wstęp do podwojów 
pałacu barona Salomona Rotaryl- 
da, gdzie 6 maja 1932 r, odbywała 
się wystawa ksiażki francuskiej. 


ZEMSTA LÓŻY 
Rezultat znaty: dwoótia Wwy- 
strzałami z rewolweru, nie odra- 
zu Śmieftelnymi, położył bandyta 
rosyjski ezlachetnego, a zbuntowa 


'nego przeciwko Loży prezydenta. 


Zemsta zaś Loży sięgnęła posa 
grób nawet: czytaliśmy wszakże 


w pismach polskich telegram z 
Aurillać'u, rodzinttego  miejsta 
 Deumera, dostoszący © wysadze- 


niu w powietrze pomnika dzielne- 
go męża stanu. 


HOLD FRANCJI I JEJ 
SPRZYMIERZEŃCÓW 
Ale nit się to stało, W piękny 

majowy dzień tonącego w zieleni 

wiosensiej Parysa szedł ulicami 


| 

| 

| ihiasta wsfikniały pochód pogrite 
| bowy. Poprzedzała go olbrzymia 
| grupa dawnych Kkombatantuw ze 
| sztandarami, A ża trumną szli mar 
| szałkowie I generałowie Francji: 
| Lyautėy, Pétain, Weygand, Guil. 


Ubezpieczenia przyjmują: 


ODDŁIAŁ GŁÓWNY P. 


Warszawś, uliea Kopernika 36 — 40. 


2: U. W. 
Tel. 3-41-70, 5-23-05 


laumat; szedł bohaterski król Al- 
bert belgijski i młody, jeszcze w 
dynastyezńtym swoim _ blasku, 
książę Walii (późniejszy Edward 
VIID I dwumetrowy książę d'Ao- 
sta i cesarz Anhamt. Prued Pan- 
teonem zaś przemawiał w słw 
wach wspaniałego pełnych pólotu 
premier ówczesny, Andrzej Tar- 


oraz INSPEKTORATY (Oddziały) we wszystkich miestach Qieu, dzisiaj przekonany nacjona 


wojewódzkich i powiatowych. 


siat wprost emisariiszek do Genewy, 
do sbanktutewanej. czy raczej zde- 
chłej, sćzatłej Ligji Narodów, 

W pólskita życiu fatalnie zaciąży- 
ły nad całą przeszłością i teraźniej- 


szością wpływy jeszcze dwóch 
„Esterek” | tą w najwyższych regio- 
nach, w regionach trójcy: przelotny, 
ale zakażający Xawery Deibal i dłu- 
gutrwały framkistki Szymanowskiej. 
O tym drugim wpływie byłby cały 
tom, gruby tom do napisania, do naj: 
spiekzniejszego napisania, 

Motto do książki tej byłoby wzięte 
ze Słowackiego „Księdza Marka”, 
akt. Ill. Judyta: 

„Gdyby z każdego rubinu, co na 

[czepcu moim świeci, 

Była iskra, niechaj leci! Niechaj się 

(za dachy chwyta! 
Nu, ja nie Polka, ja mściwa... Ja 
[żydówxa! Ja Judyta! 


Takie tomy pisano teraz o Miltonie, 
o Goethem, o V. Hugo... no i niebo się 
nie zawaliło. Zawaliły się tylko wiel- 


których dwie, to jest „Pleniądz” | powieść przeciw małżeństwom miłe., Lewi. - Esterka Garibaldiego była| kie mity, wiełkie legendy, wielkie | 


mNana” kwalifikują się do natych 

miastowego, najpośbieszniejszego po- 
Nownega przetłumaczenia ha polskie, 
ale tym razem już bez kastracji i, 


beż obrzeżanek, „Pieniądz” i „Nana” | Xerksesa. Opanowala go wtedy, kiedy berta z epoki pisanła  „Salambo*w. j działa, ; 
w stolicy mocarstwa zjawił się dziki Elisa Schlesinger - Arnoux, Esterka, skiej prasie Sara Lewi.. 


Tak groźnie nie przedstawił idącego 
nisbezplaczeństwa nikt w literaturze 


szanym, przeciw „eateryzinowi” i ba | Esperanza Schwarz, czyli Elpis Mele- 
statdyzacji napisał Marieniew.. Czy| na. Esterką Mussoliniego z ery socja- 
teg tam jeszcze żyje biedaczyna? lizmu i walki z katolicyzmem  byłs 

fistera pierwsza istniała za czasów | Margeritta Sariatii, Esterką Flaw- ; 


Huligan, żydeżerca i barbarzyńca o,! która skomunizowala Romans Rollan- 


francuskiej, nikt, aż do czasti Celine'a,| Już wtedy, niemieckim nażwisku Ka | da, nazywa się Kudaszewa.., Z ostat- 
ańi Drumont Żaden, uni Tailhade, ani! man i ten to Haman tkiawansowaw: | nich edycji „Bsteryzmu” ciekawsze 
Pani Rachilda, ani L, Dandet. Tak o.|sży aż na kanclerza, wydobył i w9- tyby, względnie oltazy, byla słynna 
stro „przeciw kapitaliznowi Judy,| dusił od króla edyit exterminucyjny. | Frankin Doctor z wojennego wywia* 
przeciw wampiryzmowi, 
RE A i przeciw malżeń | 
kw dów i nie wystąpił nikt 


przeciw | Wiedy to urocza nałoźniew wymogła | du nittnieckiego: Anni Marie Lessćr, 
na krółu nowelę do ustawy wysiedleń. | 
czej, że uciskana niewinność może stę | 
bronnić, 


Lula Roscuberg przy premierze Mać 
Donaldzie, Magda Luʻeseu przy 
sympatycznym królv, no i kiikadzie- 


a 


i 


że Judajezycy mogą sta 


kulty. 

A dlaczego to włąśnie motto? A bo 
to to, co mówi u Słowackiego „Judy- 
ta”. to w lanych słowach wypowie- 
wybadała teraz we francu- 


Co powiedziała Sara lewi? Sara 
Lewi powiedziała: 

„Ja | moi współwycgnawcy awa | 
żumy krsj, który zamieszkujenty, ! 
za chwilową i przejściową ojczyznę, | 
2 którą nie łączy nas żadna trady- 
cja, mogąca zapuścić głębsze korze- 
nie w naszej duszy. Jak mogą ży. 
dri polityczną ideę (komunizm) 


lista, który nie poskąpił w swoim 
przemówieniu całkiem wyraźnych 
Bluzyj do gróżnych przeciwników, 
co trupem połóżyli Doumera. 


zwalczać, która na lstotnej zasadzie 

Starego Testamentu i Talmudu 

spoczywa? Komnilzm jest krwią 

Z krwi naszej. To, ćo teraz przeży - 

wamy, jest chwilą żydowskiej zeń. 

sty nad Światem chrześcijańskim”, 

A kto tó za Sara Lewi? 

Sara Lewi — jest to znakomita pl- 
sarka dzisiejszej (April 1938) Fran 
cji, dzisiejszej paryskiej Biumokraeji. 
Sara Lewi napisała powieść p. t. „Ma 
chere Franee”. A w tej „Ma chore 
Frence” tak spoliczkowała starą Ma- 
tiannę, tak potem skopała, spiuła i 
sponiewierała, jak dotychczas, od 
Woltera począwszy, jeszcze nikt. 
A przecież było wielu. Ale żaden 
ż nich mie śmiał zagrać przy Jankielu, 

A Jankiel sziochał, szlochał, sżlo- 
chał, Bo Polskę kochał, kochał, ko- 
chał.» d 

A w Słowackiego „Marku” genirał 
Kreczetnikow mówi: 

„Tak się przeę śydów polskie 

[miasto bierze”... 

A Judyta? 

A dziś, cay ja tobie drożaza 

Przez to, że dziś ją sierota? 

I od żydów najuboższa. I od kobiet 

[niegodziwsza, 

I ad wszystkich węży móciwsza? 

Śmiertelniejsza od żelaza! Że ja?a,, 

fNu, ja. jak zaraza 

Dmuchnęła i wiatr popsuła?! 

Nu, jam, prhwda, ea mówicie, 


Cóż za dziwną tedy kołncydencja! 
Cóż za dziwhą assotjācja hu SMwac- 
ki £ t. 1835 i Sara Lewi w sto lał 
potem! 

Opowiadać czy stroszezać: „Ma 
chere France” ani się nie myśli. Żad- 
nych ułatwień! To trzeba samemu 
czytać, dawać Innym do czytania, a 
potem tłumaczyć i znów  kolporto- 
wać z rąk do rak, Tak, to jest pra- 
wdziwa Francja! Auteńtytzna Fran- 
cja tego Mautiaca i tego Bluma, Ma- 
titaina j Żyromskiego, Werdióra i 
Delbosa, Stawiskiego i Bóncóura. Cota 
i Mocha, Cudowny konteriekt dała bo- 
ska Levy! Tak, to jest ta sama autor- 
ka, przemiłej opowieści „O mon Goy”, 
Bajecma „lzraelitanka”, jak je nazy- 
wał Słowacki. Nieocenivna I roskosz- 
na. Ta mówi prawdę stuprocentową, 
nagą, prawdę - nudystkę, Scena, w 
której papa Aria, zimny drań i kana. 
lia w driesintej potędze trzyma mo- 
wę do synka obrżezanego, ale i o- 
chrzczonego, aby szedł bić bosnów, 
(roliatów, jest szczytową i beakonku.- 
rencyjną, jest triumfalnym  satkńię. 
ciem tricolory na olbrzymiej kupie 
gnoju , lajna i ekskrerientów. Nie 
żaden Celinne jest ciekawy, tylko 
Sara Levi jest ciekawa i najciekaw- 
szal Lisez Sara Ltvl!! Liser: „O mon 
(soy!!! 


A potem wźriv sobie przypomniec 


planhe Mery” Tetmajera, a poten 
„Księdza Marka” Słewackiego... 
„Msteryzm” jest już bezpowrotnie 
zlikwidowany. Należał do stuleciu 
lamp gazowych, we!ocypedów, tram 
wajów konnych į brodatych, Kkudła- 
tych panów. Skończył się. Amen. 


igiełkami dzieti kłuła i wieszała 
(na suficie 
i robRa ze kriis ciasto. Nu, a teraz 
(wasze miasto. 
Chociaż wiem, że sama zginę, 
Tak zakłułam, jak dziecino, 
Aż krwią skapie purpurową, 


meS YYY nl a a 


LHANY w ste, MIG STEFANA PROSIŃSK EGO 


z wykwin nych ubiorów męskich, W-wa, Ś-to Krzyska 26, tel. 285-09 


SAMODZIAŁ 


POLECA 


M. Dutkiewicz i Cz. Wejroch 


MARSZAŁKOWSKA 132 


Wielki wybór 


HUGON 


FABRYKA TRYKOTAŻY 


TEEN 
Pończoch 


Hurt Warszawa- MokotÒw, 


Rękawiczek arree 


męskich I Skarpet i CZD 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 


EF PERC Prania BUCZYŃSK 


Duży wybór gardercby gotowej, 


uczniowskiej i męskiej. TYSZKIEWICZA 3. Telefon 5.23-71 


DLA PANA sxo BIELIZNA © D Z WON 
YZEWICZ BRACKA 


MASZYNY DO SZYCIA 
pierwnzorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska 
JÓZEF ANISUDOWICZ 
Warszawa, ul, Hoża 34 — telefon 714-49 


Ceny fabryczne znacznie zniżone. Nożne bębenkowe pierwszego gatunku 
150 zł, gabinetowe bębenkowe — 150 zł, duże krawieckie 240 zł, Przesyłka 
na koszt firmy. Gwarancja 15-letnia Na prowincję wysyłamy za zalicze- 
niem kolejowym, po otrzymaniu 20 złotych zadatku. Rowery marki „Tor- 
pedo”, „Stabil”, „Es-De” baionowe po 120 zł. Sprzedaż tylko za gotów- 


kę. Żądać katalogów i cenników. 
na garnitury 


MAMĘ 


-m Marszałkowska 46, tel. 8896-95 uuu 


PALTA — KOSTIUMY — SUKNIE|MICHAŁA BEDNĄRCZYKA 


poleca J9ZEF SKWARA e WIELHA 2 neo 


PERŁY I KARABINY 


POWIEŚĆ 


e 


Jednakże nim zdołał otrzeć z czoła krople zimnego potu, 
zjawiła się druga niespodzianka, tym razem jednak już po- 
niekąd przewidywana. 

Na zakręcie wąskiej uliczki ukazał się samochód, a w nim 
panna Landon i Sir Gibson. 

— Co za niespodzianka. Państwo pewno z wycieczką... 

Obserwował badawczo twarz Gibsona, jednak nic z niej 
prócz odrobiny zdziwienia, nie wyczytał. Również Margaret 
nie zdawała się zt'racać zbytniej uwagi na doktora. Rozglą- 
dała się dookoła, a zacięte usta świadczyły, iż niezbyt weso- 
łe myśli ją Snębią. 

— Jużeśmy się niepokoili o pana. Zniknął pan tak nagłe 
z Kuweitu! 

Rypka nie odczuł w głosie Gibsona niczego innego, jak 
zwykłą formalistyczną grzeczność. 

— Przyjechałem tutaj, wezwany do ciężko chorego Ara- 
ba, jednego z moich przyjaciół! 

— Nie wie pan przypadkiem, kto zamordował Wetmora? 

Rypka otworzył szeroko oczy i oparł się o samchód. 

— Kto zamordował Wetmora... Pan chyba 
kpi ze mnie. Przecież graliśmy z nim wczoraj w pokera i nic 
nie świadczyło o tym, żeby miał być duchem. 

— Duchem nie był, lecz teraz już jest. Gdyśmy wczoraj 
wyszli od niego. zamordowano go w bestialski sposób. 


Y — TKANINI WEŁNIANE 


Lampy- i żyrandole 
i Najnowsze modele 


F RI ED MONIUSZKI 4 


„UNA 


SKORZANA GALANTERIA 


przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje po cenach niskich 


Pierze wszystko, Młynarska Nr. 20 


AEC - NOWINY CODZJENNE 


Poleca : Eb A p, F A letnie GARNIT 


UBRANIA sportowe I MARYNARICI pojedyńcze, w różnych kolorach 
Krój, dodatki pierwszorzędne. Ceny bardzo przystępne 


JÓZEF 


WIOSENNE < 


Ceny przystępne 


JEDWABIE 


UNI 
PUŁAWSKA 71, tel. 4.07.71 


ABIZOL 


masa uszczeln ająca azbestowo* 
bilumiczna. 
Wyłączna sprzedaż na Polskę 


Dom Handlowy 


L. Męciński i B. Chlebowski 
Sto-krzyska 6 | 


telefon 639-38 


DBIORY 


męskie, dms ie i uezniowskie 


Wysoki gatunek niska 
cena dobry krój 


TOWARY WICZKI i t. p. 
D) B LAT. E W wielkim wyborze najtaniej. 


Marszłkowska 106 


Zakład wyrobów biachar 
ST.MIGLINM 
Dinga Nr. 29, tel. 11.62-14. 
Krycie, reperacja i konserwacja da- 
chów dowolnymi materiałami, ceny 
przystępne, 


SHENU elektr. 
PRAONICE 


na prąd stały 110 220 440 V sprzedaje 
ze składu Zakł. Elektr. ULIAN SZWEQE 
Warszawa. Kopernika 14 


Winiarski 


Nowy -Swiat 53 


FARTUCHY 


Biurowe, lekarskie, szkolne 
oraz ubiory robocze 


SKLEP OBUWIA 


i 20 AŚ oka a WARSZAWA, ul. ZŁOTA 16 m. 7 
przeniesiony na ul. Chmielną Ba l. 
przy Marszałkowskiej. rów! > 


najnowsze zdobycze w gospodarstwie domowym 


AWADZKI Chmielna 15 


Rypka był zupełnie złamany nowiną. 

— Biedny Wetmore... Tak się zawsze czegoś obawiał, aż 
wkońcu to coś przyszło... Pytał pan, czy nie wiem, kto go 
zamordował. — Podniósł nagle głowę i spojrzał prosto w sza- 
re oczy Gibsona. — Przypomina pan sobie wczorajszą grę 
i jej zakończenie! 

— Bardzo dobrze, iecz jakoś mi to nic nie mówi. 

— Ale mnie tak! Jestem przecież psychologiem. Intere- 
suję się nastrojami i zachowaniem ludzi. Wiem, jak się za- 
chowuje człowiek o czystym sumieniu i taki, który coś za- 
mierza.. Pytał pan, czy wiem, kto zamordował Wetmora... 
Odpowiem: Wieml 

Tym razem Gibson naprawdę wyraził zaciekawienie, Mar- 
garet zaś wyskoczyła z samochodu j zupełnie niekobiecym 
ruchem złapawszy Rypkę za ramiona, poczęła nim trząść na 
wszystkie strony. € 

— Kto... kto...? Niech pan zaraz mówi! 

Rypka nieco nerwowo oswobodził się od ataków pięknej 
panny. 

— Powiem, lecz nie teraz į nie tutaj. Przed chwilą wi- 
działem przejeżdżających emira wraz z panem Kłopotem 
i McBride vel Destroyem. Udali się do pałacyku emira. Chodź- 
my, tam by przy świadkach wszystko wyjaśnić! 

— Więc widział go pan. Stanley jest tutaj... nie uciekł. — 
Margaret zwróciła się do Gibsona: — Widzi pan, zawsze po- 
sądza pan nie winnych ludzi. Jedźmy zaraz do nich, a wszyst- 
ko się wyjaśni. 

— Jedżmy! 

Zastali wszystkich zgrupowanych w salonie emira. Sie- 
dzieli na miękkich poduszkach, w milczeniu popijając her- 
batę. 

Chłodne powitanie, ograniczające się do kiwnięcia gło- 
wami i zdawkowego „How do you do!*, zostało zakłócone 
jedynie gorętszym przywitaniem Margaret ze Stanleyem, choć 
i w nim wyczuć można było pewną sztuczność lub może skrę- 


E » 
€ L 


U nas ceny nowości w wełnach I jedwabiach 


B. Wiśmiewskcś i 


Ostatnie Nowości Wiosenne 


1/38 


GREDZINC 


MARSZALKOWSKA 130 róg MONIUSZKI TEL:638- 24 


WEŁNY 


MARSZALRKOWSIEA 123 róg Siennej 


WIELKI WYBÓR © CENY WISKIE 


Najtaniej kupisz a Czytelnicy A. B. C. otrzymają 
jeszcze WĘDY zniżki w zakładzie krawieckim 


FELIKSA PECI AKA 


. W-wa, Nowy-Świat 36 m. 30 (I pięt:o) 
Garnitury od 38 zł, Pł szcze męskie damskie, ucz- 
niowskie od 16 zł, 

od 22 zł. i Materlały bielskie od 17 zł. 


z WYTWÓRNI JÓZEFA JARKIEWICZA 


BIELIZNA — KRAWATY — TRY- 
KOTAŻE — PIŻAMY — RĘKA- 


EF. AN©WBZE ARE” 
Tet. 6-19-62 | PODRÓŻUJ SAMOOTEM 


Nir. 83% == 


świąteczny 
BYŁY I SĄ NAJNIŻSZE p — 


ka Chmielna 32 
um Marszałkowska 56 


WEŁNY — JEDWABIE 


PAWŁOWSKI i S-ka 
W-wa Marszałkowska 116 


„golicheest mieć piękna zrowetykj 
crys byko stubdtkę znaną dobroci» 
Poka DR ZELEN WAŁY 


WAŻĄ 


Kl.S” 


W. NAWARA 


WARSZAWA A JEDNAK-" 
REEYLIOTTWEJSZA 


Kostiumy od 60 zł, Mundurki 


. 


Warszawa 
hurt — detal 


ZŁOTA 45 


i peleryny impreśnowane OBUWIE 
ten sowe, poxojowe, sezonowe artyku- 
ły piażowe ©. J. BORUCKI 


PŁASZCZE 


| ADAM ZIEMSKI Duży wybór PAqarszaaiiso x she ZW niskie ceny 


Pończochy leczn cze 
PA$Yr uszczuplające 


WYROBY GUMOWE cum: 


== C. J. BORUCK! W-wa Marszałkowska 79 


Największa w Polsce Wytwórnia Harmonii 


P. STANIROWSKI 


i Syn 


GG MODY MĘSKIE. 


PALTA 
GARNITURY 


WARSZAWA 

Kopernika 42 BNE SEA € 
$ PI 
t [EL O | BIELIZNA 
y ję Na skladzie iustru- KRAWATY 


SOC f 


menty dla orriesti 


Strojenle fortepianów, pianin, fisharmonii 


SZ 1 
ko AGP; 
, i 


powanie. Szczególnie Stanley wydawał się zbytnio sztywny. 

Jednak można było go wytłumaczyć. W powadze sytuacji 

swoją miłość i uczucie odłożył na bok. 

F — Pan Canning! — emir zaprezentował przybyłym Gor- 
ona. 

— Słyszałem o panu! — mruknął przez zęby Gibson, na 
co Gordon wykrzywił pociesznie swoją Iwarz. Porównanie 
kamiennej maski Gibsona i pełnego zmarszczek nieszczere- 
go uśmiechu Canninga, gdyby nie napięcie atmosfery, wy- 
wołałoby zapewne wybuch śmiechu. Jeden emir błysnął tyl- 
ko na sekundę białymi zębami, Kłopot zaś zakrztusił się ły- 
kiem zbyt gorącej herbaty. 

— Jak widzę, do kompletu brak tylko doktora Baada — 
przerwał chwilę ciszy Gibson, rozkładając się niedbale na 
poduszkach. 

— Do jakiego kompletu? — zdziwił się sztucznie emir. 

— Do kompletu ludzi, zainteresowanych śmiercią Wet- 
mora! 

— Mam wrażenie, że jestem tutaj niepotrzebny — mruk- 
nął Canning podnosząc się z wygodnego siedzenia. 

— O, nie! — Gibson powstrzymał go ruchem ręki. — Pan 
poniekąd też jest w tym zainteresowany. Proszę zostać. 

— Rozkaz? — Canning błysnął grożnie oczyma. 

— Rozkaz! Wszyscy tutaj obecni mają pozostać, nie wy- 
łączając Waszej Wysokości, Emirze Achmedzie. — Gibson 
wyprostował się i wytarł chustką twarz. — W tej chwili 
przemawiam do was jako agent Jego Królewskiej Mości 
króla angielskiego, jako przedstawiciel prawa i porządku na 
terenie Kuweitu! Jako taki żądam od was złożenia oticjal- 
nych zeznań w sprawie zabójstwa Wetmora! 

Canning wzruszył szpiczastymi ramionami. 

— Śledztwo? 

A Nie, sąd! 

pojrzenia Stanleya i Kłopota spotkały si jeniły ja- 
kieś porozumiewawćże błyski. R "iD. Ka 


A> 
ber 
Ma 


Aż 


NATYCHMIAST TABLETKE 


BSPIRIM 


Redakcja 


„ZWIERCIADŁO ' 


zawiadamia tą drogą prenumerato« 
rów, czytelników i sympatyków, ża 
z powodu bardzo ciężkiej choroby 
redaktorki p. Janiny Ossowskiej, nu- 
mery 4 i 5 ukażą się jednocześnie 
normalnię dnia 15 maja, 

wi > A taj OE A 


Miesięcznika Literackiego 


DURZIEJ PORIE 


jw każdym pokoju na zawołanie 
gorąca herbata dzięki imbryko- 
wi elektrycznemu, który można 
nabyć na raty, 
w cenie już od ZH zł. 
w SALONIE Elektrowni 
UL. MARSZAŁKOWSKA 150 


Odpowiedź Czech 
na notę polską 


PRAGA, 15. 4. W kołach politycz 
nych pojawiła się wiadomość, że w 
dniach najbliższych należy oczeki- 
wać odpowiedzi rządu  czechosio- 
wackięgo na nitę poiską w spra- 
wie akcji Kominiernu ua terenie 
Czechosłowacji, skierowanej  prze- 
ciwko Polsce. 

„ „Odpowiedź rządu czeskiego ma 
zawierać wykrętne tłumaczenia, że 
ppublikowanie w P.lsce szczegó- 
fów memorandum w* sprawie akcji 

tea utrudhiło wradzonr cze- 
skim śledztwo, umożliwiając komuni- 
stom zatęgrcie śladów. 


SALAMANKA, 15. 4. Ostat- 
nie 24 godziny akcji wojskowej, 
w Hiszpanii przyniosły znowu 


poważne zarówno pod względem 
terytorialnym jak i znaczenia stra 
tegicznego sukcesy wojskom po- 
wstańczym. Można je zreasumo- 
wać w sposób następujący: 


Dn. 18 kwietnia r. b. nastąpi 


właścicieli wybitnych sił fachowych: J. Skarżyńskiego, 
= S. Engielhardta le 


1) Qddriały nawarskie operu- | 


jace w Pirencjach osaczyły cał- 
kowicie dwie dywizje rządowe, 
zdobywając podezas akcji oskrzy* 


dlającej 18 wiosek i znajdują się | Garcia Valino zajęty miejscowo- 
Andorry, W|ści Lacenia, San Rafael i San Jo-| 


Obecnie na granicy 
ciągu dnia wczorajszego oddziały 
te zajęły miejscowości Gallieno, 
Lahun, Voratos, Auciles i Vena- 


Nowy Świat 3 


tel, 9- 


SPRZEDAWCY | STACJE OBSŁUGI r 


WARSZAWA ©  BIAŁYSTÓOR © BIELSK ŚL © BYDGOSZCZ 
Lwów © OSTRÓW WIK. © POZNAŃ © RÓWNE @ 


LILPOP RAU- i 
AUTORYZOWANE 
ZASTEPSTWO 


SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH 


` ry 


Panika w Barcelonie 

sque, trycznej. Wśród wojsk rządowych 
2) Oddziały aragońskie odparły | panuje panika. 

wszystkie uderzenia przeciwnika ODDZIAŁY 
na przyczółek mostowy pod Bala- % PRZESTEPCÓW 
guer. Oddziały galicjańskie zaję-. Sytuację w Barcelonie zaryso- 
ly mioejscoważci Sorcig, FTragucra. wuje najlepiej fakt, że rząd Ne- 
(Lajana, San Mateo i Corvera del grina przystąpił do tworzenia 
| Maestro. Przeciwnik poniósł stra- speejałnych eddziałów złożonych 


i „z przestępców zwolnionych z wię 


ENTAR 


otwarcie pod kierownictwem | 
| 


lzień. Odziały te nazwane od- 
"działami ochothiczymi, nószą m. 
lin. nazwy: „Brygada Przyjaciół 
| Meksyku“, „Oddział szturmowy 


gie na koszary Bucharina. 
i 


33-89 


— 
mJ 


M. Wasilewskiego 
> gio a own, ,prasie artykuły a powstającej w Li- 
wielu jeń- | blinie szkole pilotów. Szkołę tę, no- 
isząca imię Marszałka Śmigłego Ry- 
dza fundują pracownicy Komunalnych 
da i; Kas Oszczędnóści, Będzie ona więk- 
sza od trzech dotychczas istniejących 
|szkół, Ogólny koszt budowy wynić- 
sie przeszło 700 tysięcy zł. 

Dzieło pracowników Komunalnych 
Kas Oszczędności powstaje z groszo- 
(Dveh składek. 


ty kilkuset zabitych i 
ców. W ręce wojsk gen. Franco 
wpadła obfita zdobycz. 

3) Armie generałów: Aran 


rie. 
4) Barcelona pozbawiona zosta- 
ła wszelkich źródeł energii elek- 


OWA AEN 


zaloże” 


„OSOBOWE I CIĘŻAROWEJ 


RZESZÓW 


LOEWENSTEIN < 


“J, ŁEPKOWSK 
Wieikanoc na frontach Hiszpanii 


PSY na wszystkich frontach 


grupy Stachanówców”, „Brygada | nie przewidywano, 
Przyjaciół Rosji“ itp. Koszary w oddziałów ceżerwonych słabnie ż 
Barcelonie zostały przemianowa: | dnia na dzień į kwestią zajęcia 
| ne jedne na koszary Lenina, dru | całej Katalonii jest jedynie spra 


|cią dostępnych 


Nasuwa się tu analogia z 


Pod znakiem rekordów 


nity dochodziły do skutku tran-|ne obfitością i różnorednęścią poda- 
iloage sę w możliwie wielkiej |ży. Pęd wystawców był tak sponta- 
c» trzeba dwóch podstawowych niczny i ogromny, że na szereg ty-| a ; 
dz: Pierwszym ret "E melai przed otwarciem Targów PoStacią tanich, bezpośrednich kre- 
Pe towaròw, połączona z jej rúż- , wszystkie stoiska Były zamówione. , dytów, Kredyty te 
nia Ngo moRością dokonywa- Kupiectwo, które nigi atathai SZEro- 
la So wyboru, Drugim zaś ką falą napłynie na Targi, będzie 1 : P p 
mie Ra jest istnienie odpowied- miało zatem bogaty wybór. Targi R EVS RE Się 6 żjyski 
a ilości nabywców, Poznańskie pobiją w roku bieżącym rozwoju warsztatów rzemieślniczych, 
iż teporstel Można z zadowoleniem, nię tylko rekord obesłąnia przez wy-, dzięki nim tysiące trybów fabrycznych 
1—8 maj.) ka: Poznańskie tod szwów, ale ZAWAŁ } rekord tean- idzie w ruch. tysiaca bezrebotnych 
=: da wprost zo-lsakcyj dokonanych. i e E 
prost natloczo- sakcyj do y dostaje pracą, ożywia się handel, pór 


rozprowadzają wielkie kapitały, któ- 


niami ideowymi tych instytucyj. Po- 
wołane do zbierania drobnych oszezę- : 
|dności szerokich warstw ludności, | 


„re z tych oszczędności powstają, pod! 


idą do gospo, 
darstw rolnych na zasiewy i konieci- Obronności Polski, zapewniając jakby czech. 
wyższy stopień bezpieczeństwa 
obywatelom, 


Samochody General Motors wykazały już 
swę wielkie zalety w czasie długoletniej- 
pracy w naszych ciężkich warunkach dro- - 

gowych. Dlatego też nowe modele 1938— 
montowane w kraju na podsławie li-' 
cencji — w których umiejętnie zużytko- / 
wano wyniki dotychczasowych doświad: / 
czeń, są pod każdym względem doskonale. - 


, 


GDYNIA © GDANSK 
0 SIEDLCE © SOSNOWIEC © 


©  GRODN 


11 TYSIECY NOWYCH 
UCHODŹCÓW 


Na granicy francusko - hisz- 
pańskiej nadal masowo przecho- 
dzą przez granicę. W piątek, w 
okolicach Luchon, na terytorium 
francuskie, schroniło się dal- 
szych 11.000 uchodźców. 


Wprawdzie wojska pówstafńcze 
nie spędzą Świąt Wielkanocnych 
w Barcelonie, jak to pówszech- 
jednak opór 


wą czasu. 
BeAT RN 


Wspólne dzieło — wspólne korzyści 


W ostatnim tygodniu ukazały się w | wstają nowe drogi, budują się nowe 


domy, nowe szkoly. 

Groszowe oszczędności wkładców 
tworzą wielkie dzieło, potężną boga- 
tą Polskę. Pomyślmy tylko! Z 833 


milionów zł., zebranych w 355 ko! 


© KIELCE 
TARNOPOL 


e 


o © 


KATOWICE 
STANISŁA 5 


ów 
ode 7 5 


S 


| SP. KOMANDYTOWA 


Łajścia 
5 osób 


W dniy 13 b. m. w godzinach 


południowych w fabryce Freiden 
| berga przy ulicy Śzterlinga 24 
między grupą robotników, człon- 
ków klasowego związku włókien- 
| niczego i członkami związku za- 


© kRarÓwW © ŁÓDŹ © LUIN © 
© TORUŃ © wino © 


WŁOCŁAWEK 


WARSZAWA 


NOWY ŚWIAT 9 
TEL. 8.04-14 


w Lodzi 


rannych 


lekkie rany 4 członków klasowe- 
go związku i jeden delegat związ- 
ku zawodowego „Praca Polska“. 

Na wiadomość o zajściu przy- 
byli na miejsce przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa į inspek- 


wodowego „Praca Polska“ doszło | tor pracy „którzy ostatecznie zai- 


dó bójki, w czasie której odniosło 


Ście zlikwidowali. 


3 osobv zamordowane 
Krwawy napad ped Kołomyją 


KOŁOMYJA, 15. 4. W Chlebiczy- 


nie Leśnym pow. Kolomyja dwaj ban 


dyci napadli tej nocy na dom kupca, 


Premingera. 
domownikami, 


Wywiązała się wałka z 
w Czasie której ku- 


| zabici, 


a poraniona córka utatawala 
się, Skacząc przez okno. 

Bandyci splądrowali mieszkanie i 
zbiegli. Na miejsce przybył komen- 
dant powiatowy P. P. z Kałomyi i 


munałnych Kasach Oszczędności 646 piec, jego żona i „9-lętni syn zostali | natychmiast wszczął dochodzenia. 


milionów rozprowadzono pod posta- 
szerokim  rzeszom 
kredytów. Oszczędzając, osiąga się 
nie tylko bezpośrednie korzyści, pro- 
cent, bezpieczeństwo złożonych w 
Kasie Komunalnej pieniędzy, ale i ko- 
rzyści wtórne, wynikłe z poprawy 
koniunktury, wprowadzonej w ruch 
kapitałami, powstałymi z oszczędno- 
ści. 

Podobnie, jak dzielo pracowników 
Komunalnych Kas Oszczędności, 
szkola pilotów wzmocni pozycję 


tak rosnąca dzięki 
oszczędzanie zamożność kraju, pod- 
nosi ich stope życiową — ich do- 
brobyt. 


jej | 


| 


Szajka Xantora skazana 
na wielomiesieczn: kary W ez'eĘtia 


KATOWICE, 15. 4. Postanowieniem 
Sądu Okręgowego w Katowicach wy- 
działu karno-skarbowego Sprawa WwsQpm- 
oskarżonych w procesie Kantora r tow. 
|jżydów — Ludwika Riesenfelta, Wilnel- 
|ma Guttmanna, Franciszka  Nohera, 
| Sehmelki Rudolera, Ernesta, Adeli ł E- 
walda Karmeinskich, [Izaaka i Bajä 
Sternerów, została wyłączcna i zawiesza- 
na, albowiem ukrywają się oni w Niera- 


W stosunku do reszty zapadł wyrok. 
_BRa*aml zustań — Leon Kantor na 18 
| miesięcy wiezienia i 55.000 zł grzywny, 
| Ryfka Kantor na 5 rhiesięcy i 15.060 2}, 
Hersz Kantor 5 miesięcy 15.008 zł. (był 


karany 1 rok za komunizm). Szmul Er- 


senbaum 5 miesięcy i 13.000 zi, Abram 
Zetkowicz durrowadzony z Berezy ną 10 
us.--192v i 13.00) zł, Helena Barmas 18 
miesięcy i 10.008 zł., Józef Pawlica 1 rok 
i 19.003 zł. Jan Schweinitz 7 miesięcy i 
12.009 %łŁ, Wiitor Feliks 2 miesiące t 
6.000 zi, derzy Cuber 6 tygodni i 1.000 
zł. oraz Albin Wardziehowski na 2 ty- 
gc Me i 500 zł. 
W stosunku ©3 wszystkich oskarżonych 
odpowiadających z więzienia. Sąd zasto- 
aE 31 sreszt zapoblegawczy, 


| Pamiętajmy 
6 bezrobotnych 
narodowcach 


uu śm. 


....... * 


Przylot ptaków z Wiednia. 


STROJE 


WIOSENNE 


Wiosna p. Bimbalskiego. 


Wielkanocna przygoda 
Moóści Twardowskiego 


Znudziło się Mości Twardow- 
skiemu na księżycu. 

— No bo — powiada — Wielka- 
noc nadeszła, ludziska tam na zie- 
mi smakowite $więcone sobie przy 
rządzają. A to soczyste i wonne 
kiełbaski, a to rumiane szynki i 
jaja nadobnie barwione — wszyst, 
ko to obficie godnym  miodkiem * 
zakrapiane, a człowiek tu, za sta- | 


nagodze, kiedy po zniesieniu u- 
boju rytualnego dmuchano w ję- 
rychońskie trąby. 

A wózek skakał, a trząsł się po 
wybojach, że Mistrz Twardowski 
nie mógł się wstrzymać od uwagi. 

— No ale za moich czasów to 
lepsze drogi bywały, toć to jakby 
po zoranym polu jechał. 

— Ale my mamy linową kolej- 
kę na Kasprowy, a czy pan miał? 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Dwudziesta wiosna, 


Nr. RE% cza 


pa: 
RB 


A Ri 
SD 


ÄSS NOO 


| Jeg 


Moda wiosenna. 


Porządki wiosenne. 


drogę sobie obrał 


— A to widzi szanowny pan, 


Wiosna narodów. 


kami odziani w hiałe togi, z wa- 


Co się dalej działo i jakie oni 


Najpierw bowiem odwiedził -mę | pan,. nasze panowie posły po tym | wrzynowymi wieńcami na skro- | mieli świąteczne przygody autor 


żów kierujących nawą państwową 
gdzie najbardziej smakowity gust 
spodziewał się ząstać. A tymcza- 
sem i tam było nienadzwyczajnie.- 

U pierwszego z nich uczta za» 
częła się punktualnie o ósmej, tak 
że Twardowski nie zdążył zoba- 
czyć zastawy, a widział tylko 
gości sytych, gotujących. 
wyjścia. 


uboj uryrualnym poszły teraz na 
d i e t y, dlatego tak tu pusto. A 
święcone to te polityczne ludzie 
mają marne i smaki przedziwne. 
Takie proszę szanownego pana 
panowie od P. P. S. co zresztą tu 
od dawna nie zagłądają to sobie 
np. na świeta przygotowali ma- 


się do jte... tak.. tak... prosze szanownego 


pana. A jeich przeciwnicy (tęż 


Inny żnów, skromny widać wiel | ich znam, choć tu nie widuję te- 


ce, tylko litewskiego 


sera sobie | raz), wie pam. ci od Stronnictwa 


; niach 
mimo świąt -gorliwie przepisywali. | 


przygotował, a jadł go w obfito-! Narodowego to znów stare pier- 


siedzieli wielcy pisarze i 
— Ależ waszmościowie! — jęk- | 
nął już zbalały Twardowski — toć | 
to święta, a gdzież wasze święco- 
ne, gdzie wasze radosne Alleluja! | 

Spojrzeli na niego oburzeni. 

— Cóż to pan z księżyca spadł?! 
Literatura taka ogromna a my do- 
piero jesteśmy przy literze S. 
Więc do'samego Z. ile jeszcze mu 
simy przepisać! 

A widząc jego stropioną minę 


re grzechy samotnie na księżycu 
ma siedzieć i na chłodzie i głodzie | Nie pocieszyło to Mistrza i pod | 
gwiazdkom godzinki odprawować? | pozorem żołądkowej przypsnóśćj | 


niki. O innych panu nie powiem | podarowali mu dwie książki wła- 
bo państwowy i lojalny urzędnik sne z własnoręcznymi dedykacja- 


ści wielkiej, bo to ponoć dowcip 
człowiekowi wzmaga i płyność i 
dawni 


Zbuntował się Imć Twardowszi 
i postanowił na Wielkanoc na zie- 
mię powrócić, aby wśród swoich 
święta spędzić. 

Zgwizdał swojego koguta, który | 
kometę udając między gwiazdami 
błądził i na ziemię się wyprawił. 
Wylądował na pustynnych pias- 
kach Otwocka. 

Do Warszawy zamierzał dostać 
się z jakimiś żydkami furmanką. 
AŻ gęsto było cd chałatów i my- 
cek na małym skrzypiącym 12] 
ku. | 

— A co was aż tyła do stolicy ! 
dąży? — zapytał. 

— Uj, to szanowny pan chyba nie 
tutejszy, przecie my tam wszyscy | 
jadziem, bo tam najlepsza opieka, 
a tutaj... uj... lepiej nie mówić... —; 
I żałosny lament rozległ się wśród 
pejmutych podróżnych, jak w sy- 


z wózka wyskoczył i ukradkiem 
koguta swego dosiadłszy do stoli- 
cy pognał. 

Słońce już wysoko stało na nie- 
bie, kiedy koło Kolumny Zygmun- 
ta na Zamkowym Placu się zna- 
lazł. 

—No w porę — pomyślał — a- 
kurat ludziska do święconego za- 
siedli. 

Ale widać niedostateczna była 
pokuta "mistrza czarów, aby mógł 
zaznać święconej uczty Wielkanoc 
nej. To też nie wiodło mu się w 
wędrówce. Setki mieszkań, ludzi 
różnych stanów i nacji odwiedził, 
a nigdzie rzetelnej staropolskiej 
uczty spotkać nie mógł. Przez set- 
ki dziurek od klucza zaglądał i ni- 
gdzie nie mógł znaleść ponętnej 
dla siebie zastawy. 


częstość wymówy powoduje. 

Jeszcze inny, pewnie na żołądek 
był niedomagający, bo zamiast 
wina czy miodu ‚do uczty, skrom- 
nie tylko wodę popijał z motopom 
py. Jak się Twardowski od pana 
dozorcy dowiedział, wielki to jest 
młodzieży przyjaciel, o zdrowie 
zwłaszcza jej dbający i wodną ku 
rację często zalecający. 

Był i taki co, chociaż post nie 
obowiązuje, szczupaka po żydow- 
sku faszerowanego podać sobie 
kazał, a jeden to żadnego święco- 


nęgo sobie nie urządził bo dziury | powietrze, tam inne nastroje, tam 


w budżecie miał. 
Stropiły mistrza takie 
więc  popędził do 
wśród braci 
zasięgnąć. ' 


sprawy 
sejmu, aby 


Ale w sejmie nikogo już nie by- | ną. 


ło tylko stary woźny tak gościowi 


No może Mość Twardowski złą | z księżyca wyjaśnił 


jestem. ale lepiej 


byłó. | mi „Panu Twardowskiemu — au- 


Teraz to nawet tych najmłodszych I tor”. 


co to gazety po ulicach sprzedają, | 


na Ozon 
ne to im dali figę i gruszki na 
wierzbie, jakby to była wigilijna 
bakalia. 

Wstrząsnęły panem  Twardow= 
skim te sprawy do głębi 


Jedna miała (tytuł „Ogniem i 


zatrajlowali a na święco- | Mieczem” zaś druga „Bajka o Pa- 


nu Twardowskim“. 

Najzupełniej złamany wyszedł 
pan Twardowski z tego przybyt- 
ku sztuki i z obwisłymi wąsami 
wlókł się ulicami miasta. 


i pogodną noc 


— Nie, powiedział sobie z głębo-| Widział w przelocie Święcone 
kim westchnieniem — nie wśród, urzędnika państwowego, który po 
tych ludzi szukać mi należy goś-! pijając wodą obskubywał mizer- 
ciny, pójdę do ludzi sztuki, pójdę ne dzwonko od śledzia, rozłożone- 
do artystów-i poetów, tam czyste go na barwnym afiszu z napisem 
„Będziesz jadł chleb i szynkę— 
mt szukać westchnienia, i pogody. głosuj tylko na jedynkę”, 

I poszedł do P.AL-u Widział jak kupiec obsmażał so- 

Aie tam zamiast święconego i,bie makaron z długich arkuszy | 


szlacheckiej języka | świątecznej, wielkanocnej radości protęstowanych weksli w sosie po 


zastał intensywną pracę  codzien-, daikowym. 

„Widział bardzo wiele pan Twar- 
W .olbrzymiej bibliotece, przy | dowski, aż spotkał się z autorem 

ogromnym stole założonym ; książ. ' niniejszej historii 


ze względu na swą żonę nie może 
opowiedzieć. Pozostawia to swe 
mu przyjacielowi z księżyca, któr 
ry jest wdowcem i ma swobodę 
działania i wolność słowa. 

Dość, że po tym święconym pam 
Twardowski, pogodny i śpiewają” 
cy wcale nie godzinki, wrócił x 
żalem na swój księżyc nie przy 
pomocy koguta, ale dzienni- 
karskiej kaczki. 'obie- 
cując autorowi przysłanie księży- 
cowej wizy. 

Nie wierzycie w prawdziwość 
tej historii — spytajcie proszę w 
pana Twardowskiego. 


Stanisław Izydorczyk 


Wielki Piątek 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


ofiar 


e g 


-- dzień 


na bezrobotnych narodowców 


Wczoraj w Wielki Piątek wpłynę- Adam 0.20, Rządziński Stanisław 0.20 
ły do kanioru administracji „ABC“ , giarkiewicz 0.50, Okoniewski 0.50, 
nasiępujące ofiary: Walendowski H. 0.20, Więder 0.30 

Ziembińska — 2 zł, Rtm. Rostafiń- | Wiśniewska Maria g.50, Fuśmiak Ma. 


JĄ rówuiż POLS VULC 
piękną cerę.| „a 


Czysta, gładka i piękna cera jest niezbęd- 
nym warunkiem młodzieńczego wyglądu. 


Fabryka w Warszewie 
CUERE EET ENEA E DAYDOWA 


|= ŁONCE | 
Wschódj Zachód 
4-30 | 
KSOWĘ ŻY C 


2o -s2 | 5-5 
EAZA 


KWIECIEŃ 


SOBOTA ł. dnłaferzybyło 


EE 6—11 

Driś Wielka Sobota i 
Jutro Wielkanoc ' 
[j 


Pojutrze Poniedz. Wielk.  , 


I 


t 
ii 
n 


| 
f 
. 
i 
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TEATR WIELKI: W niedzielę nię-' æ 


czynny; w poniedziałek o godz. 20 
„Firabina” Moniuszki. 

TEATR NARODOWY: W niedzie. 
lẹ o godz. 20 „Cyramo de Bergerac”, 
w pomiedzialek o godz. 16 „Skiz”, o 
g. 20 „Cyrano de Berger:c", 

TEATR NOWY: W niedzielę o g. 


20 „Dar poranka”, w poniedziałek o |; 


g. 16 „Milą rodzinka”, o godz. 20 
„Dar poranka”, 

TEĄTR LETNI: W niedzielę i po- 
niedziałek o godz. 16 i 20 „Dama od 
Maksyma”, 

TEATR POLSKI: W niedzielę o g. 
20 „Gałązka rozmarynu”, w ponie- 
działek o godz. 15.80 „Gałązka roz- 
marynu”, o godz. 20 „Pygmalion” 
Shawa”, 

TEATR MAŁY: W niedzielę o g. 
20 „Asmodensz”, w poniedziałek o g. 
16 i Z0gńamodmaz”, 

„TEATR „8.15”: Od niedzieli „Księż 
niczka Fedora”. 

TEATR MALICKIEJ: W niedzielę 
4 pomiedziałek „Jastrząb wśród gołę- 
bi”, Poczatek 8.15, 

TEATR ATENEUM: W niedzielę 
o godz. 20 „Szóste piętro”, w a 
działek o g. 16 i 20 „Szóste piętro”, 

TEATR KAMERALNY: W nie- 
dzieję e godz. 20-ej „Niewiniątka”, w 
poniedzialek o godz. 16 i 20 „Niewi- 
niątka”. , 

MALE „QUi-PRO-QUO": W nie- 
dzielę i poniedziałek o godz. 19.80 i 
22 rewia „Skąd swąd”. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 

36/40): W niedzielę i poniedziałek o| 
godz. 16 i 20 „Teoria Fnsteina” Cwoj- 
dzińskiego. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY- 
CZNĘ: W niedzielę i ponledziałek o 
godz, 20 sztuka Ostrowskiego „Bu- 
rza”, 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MA (Kredytowa 14): W poniedziałek 
o godz. 12 i 16 występ pięciu Shir- 
leyek w sztuce „Balilla . 

STOŁECZNY TEATR POWSZE-, 
CHNY: W niedzielę i poniedziałek o' 
godz. 19 — Młynarska 2 „Podróż pe 
Warmzawie”, 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 

Informacja o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tel, 7.11-25, |, . 

AB (Grójecka 56): „Na Sybir” i 

ołorowa rewia, 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Tango 
Notturno”, 

ITALIA (Wolska 32): „Gdy kwitną 


tz ssd. 
URATA (Krak. Przedmieście 
66): , Boróżkarz Nr. 13“ | „Śmiertelni 
wrogowie”. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 
„Król Królów”. 


iski — 5 zł, Gołasa — paczka książek riąa 0.50, Dałek Władysław 0.50, Kłos! produkcji Żadna kobieta nie powinna rezygnować 
dia dzięci w Miedzikowie, Szczepań- | Karol 0.20, Makowski Adam 0,50, Bo' A. PIEKARSKI| z posiadania pięknej cery i młodzieńczego 
ski — ł para butów, Kaz. Markiewicz clan Józef 0.50, W. M. 0.70, Grobelny | A wygłądu, gdy może je sobie zapewnić 
;— 2 zł, Inż. Miecz, Mioduszewski A Jan 0.29, Kiliński Piotr 0.50, Kopeć, i przez regularne stosowanie zabiegu kos- 
5 zł, M, W. — Szł, Pawłowiczowa — 0,20, Gryma 0.50. | Wszędzie metycznego Palmolive. 

2 kilo cukru, Adw. Pawłowski Lucjan. Razem pracownicy firmy St. Ma- do nabycia Rano i wieczorem masuj twarz, szyję 


— 10 zł, Bezimiennie — 1 zł, J. San- 
torska — 5 zł, Dobranc — 5 zł, Ba- 
sia W. — 5 zł H. K. — 5 zł. 


Pracownicy firmy St. Majewski: zło , 


Żyli następujące ofiary na bezroboi- 
nych narodowców: 

Byliński Kajetan 1 zł, Nadolski Jó- 
zef 0,50, Pawełczyński Tad. 1.50, Gio 
wacki 0,50, Karabin 0.30, Twarowski 


18-34 Tad. 0.20, Puczyński M. 0.30, Kiliaski | 


Stanisław 0.30, Wojtan Zygmunt 0.20 
Świątkiewicz M. 0.20, Boniecki Tad. 
0.20, Smoczyńska 0.20, Klepadło 0.50, 


Kowajska Wiesława 0.20, Kosmalska | 


0.30, Kowalski Andrzej 1.00, Modrze- 
jewski Jan 0.50, Gąsowski Cz. 0.50, 

P. 1.09, Wesołowski 0.20, Bień- 
kowski $yiwin 0.50, |. S. 1.00, Tuka 


jewski złożyli na Święcone dła bezro- 


ł ramiona obfitą I łagodnie działającą pia- 
botnych narodowców 96 zł. 50 groszy. 4 E 


ną mydła Palmolive. Do wyrobu mydła 
Palmolive używa się olejku oliwkowego, 
wygładzającego skórę. Jeżeli poświęcisz 
rano i wieczorem 2 minuty na ten zabieg 
kosmetyczny, osiągniesz piękną i mło- 
dzieńczą cerę. 


Dobry krój — solidne wykonanie 


powidło | na a 
| KURACJA WE FRANCJI 
PRZYWRACA ZDROWIE! 


LECZCIE SIĘ W SŁYNNYCH ZDROJOWISKACH FRANCUSKICH 
Zniżki kolejowe od 15.V do %W.IX 
Komfort — Rozrywki — Niskle ceny 


SHAMPOO PALMOLIVE PIELĘGNUJE 
WŁOSY. JAK MYDŁO PALMOLIVE CERĘ. 
Gdy poczujesz, ze wło 
sy Twa siraciły naluro! 
nq miękkość ! co 
u prey dotknięciu sq 
tłuste ' ciężkie, umy! 
ja w Shampoa Palm 
oliva, wyrabianym na 
alajku oliwkowym Be 
driaz zachwycona wy: 


nikami 


INFORMACJE: 


FRANCUSKI URZĄD TURYSTYCZNY 


Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 6.3%4-85, oraz biura podróży 


il 


Stanisław 0.20, Malinowski 2.00, K. | 
W. 1.00, Jurczak 1.00, B. W. 0.50, | === 
Skowronek 1.00, Piotrzkowicz 1.0, 
Wrońska 0.30, Olczak 0.50, SŁ M. 
5.00, Z. Z, 4.00, Kalinowski 0.50, K. S- 
1.00, Wycechówna 0.50, Jackowski 
1.00, Piątek 0.50, Chyc 0.50, Koziebło 
cki 0.50, St. S. 0.50, Wiśniewski St. 300 
Skurczyński Em. 2.00, Warxałło 1.50, | 
Sosiński 2.00, Krawczyk 3.09, Sławi- 
kowski 3,00, Mianowski 5.00, Seing | 
0.50, Wysocki Sł. 0.50, Dmowski Tad, 
5.00, Stradecki J. 2.00, M. L, 30.00, 
Dukwicz 2.00, Świątek 0.20, Stankie- 
wicz 0.20, Marszycki M. 1.00, Obłu. 
ski K. 1.00, Szymański 1.00, Rytter 
StanisŁ 0.50, Michalak Fr. 0,50, Woj- 
tecki 0.20, Bylińska Władysława 
2.00, Łukasik Wacław 1.00, Fuss 


TORUŃ, 15. 1. Na szosie forufńi— 
Cheimżą wydarzyła się Katastrofa 
samochodowa, 

Komisja drogowa wydziału powia- 
towego, złożona z pięciu osób, jęcha- 
1a z iorunią taksówką, która wpadła 
A) 

LJ 


Jkkodk 


Marszałkowska 71, front, 1-e piętro. 
Tel. 8.56-01, 


T 


SALON KRAWIECKI 
wykonuje na zamówienia 
PALTA I GARNITURY 
Pierwszorzędny krój — wykwint- 
na robotą. 


E "ESF 


Tzammwaje i auiokusv 


w Wielką Sobotę, t. j. dnia 16. IV. 1.19, 155, 2.38, — Odjazd z Pl Teatral- 
1938 r, do goda. 17.30 ruch normalny, po nego: 0.05, 0.42, 1.23, 2.00. 
czym wozy stopniowo będą zajeżdżać do | Linia „90%: Odjazd z Boernerowa: 0.48 
zajezdni. Zupałne przerwanie komunika- *1.25, 2.00, 2.37. — Odjazd z PL żel. Bra- 
cji nastąpi o godz. 19.00. Ruchu nocnego my: 0.10, 0.48, 1.25, 2.02. 

z dnia 16 b. m. na 17. IV. b. r. nie be- memean z 
dzie, | 

W pierwszy dzień Świąt, t. |. dnia 17 DOBRA I TRWAŁA 
b. m. ruoh dzienny zerpocanie się ongo- 
dzinie 13.00. 

W drugi dzień świąt — pueh narmal- 
ny. 

Ruch w nocy z dnią 17 na 18 i 18 ne | 
19 b. m. na liniach „10*, „2o“, „30° i | Sewu 
„40 będzie wzmożony, na pozostałych | 
liniach nocnych pociągi będą kursowały, | 
jak niżej; ] 

Linia „20% do Służewa. Odjazd z Be- | 
ma: 23.40, 0.00, 0.31, 0.43, — Odjazd ze | 
Slużewa: 0.28, 0.38, 0.58, 1.42. 

Linia „30% da Marymontu: Odjazd z 
Pl. 3-ch Krzyży: 0.13. 1.13, 1.39. — Od- 
jaza z Marymontu: 0.57, 1.53, 2.24. 

Linia „30“ — C. I. W. F.: Odjazd 4 Pl. 


a n ire 


BIELIZNA 


jest 


„Do 23 kwietnia dodzje się bezpłat- 
mie za okazaniem niniejszego do każ- 
dej pary okułarów Reklamowych w 
kłych za 5,75, albo wspaniały fute- 


rów, chroniącą oczy 


eieganckiej oprawie ze szkiel wypu- czesnym Zakł 


ral skórzany, albo drugą parę okula- | larom. Okular 
przed zdradli-'|je się na 30 dni próby do do 


Samochód komisji drogowej 
Roztrzaskał się o drzewo 


5 osób ciężko rannych 


na drzewę z powodu oderwania się 


koła. 

Poważnych obrażeń doznał dr. 
Stanisław Strzyżowski, adwokat z 
Chełmży, którego przewieziono do 


szpitala w Toruniu, Pozostali pasa- 
żerowie, m. in. burmistrz Chehuży p. 
Barwicki odnieśli lekkie obrażenia. 


o ka dci 
Przed. ślubem 7 
cty po ślukia s 
Zawiadomienia. topnoścenia 


wyliwistna, nowoczasna 
drukuja — litografija 


-p PIONIER 


Marszałkowska III 
NK" 


TRYKOTOWA ; Fabryki.. Wyrobów 


czw 


rh 


Trykotowych KS URTZ 8 S$. ia ea 


Łódź, ul. 28 p. Strz. Kam 71. — Do nabycia we wszystkich chrześcijań- 
skich sklepach towarów krótkich i g ianteryjnych, 


Bezpłatne prezenty świąteczne 


| pi 
st 


a 


atne dobieranie na miejscu w In- 
ytucie Filtorex de Paris Kredytowa 
, jedynym chrześcijańskim, nowo- 
adzie, poświęconym wy- 
wo opracowanym oky- 
y dwuogniskow 


łącznie nauko 


e wyda- | 


MYDŁO 


WIĘCEJ NIŻ 


W każdej kopercie 
2 iorobki Shampoo. 


-TO SRODEK UPIĘKSZAJĄCY 


NA 
OLEJKU OLIWKOWYM. 


Rezurekcje 


w kościołach 


Powtarzamy podany przed wczo- 
raj porządek nabeżeństw  rezurek- 
oyjnych w kościołach  warszaw- 
skich. 

W Wielką Sobotę o godz, 20-ej w 
kościołach: Archikatedralnym i Me- 
tropolitarnym, w. Jana, Matki Bo- 

jSkiej Częstochowskiej, Zbawiciela, 
Przemienienia Pańskiego i kaplicy 
przy zakładzie Rodziny Marii. 

O godz. 19-tej w kościołach: Gar- 
nizonowym, Narodzenia N. M. P. 
św. Ducha, św. Andrzeja, św. Fran- 
|ciszka  Serafickiego, áw, Marcina, 
| NojEWalsfej M. P. Łaskawej, pp. 
| Kanoniczek, M. B. Loretańskiej, O- 
piesi Św. Józefa Oblubieńca, św. 
| Kazimierza, św. Jerzego, w kaplicy 
IS. S. Franciszkanel: Misjonarek Ma- 
irii i w kaplicy szpitala Wolskiego, 
| © godz. 20-ej m, 30: w kaplicy 
| Warsz. T-wa Dobroczynności. 

W niedzielę odbędą się rezurekcje 
o godz, 5-ej w kościołach: Chrystusa 
Króla, (Sknryszewska 12), św. Jad- 
wigi, św. Wawrzyńca, Najświętszej 


Chłodna), W. 


MEBLE 
2 O) 
Firma chrześci- 


MEBL janska „C ię ż- 


kowski” Kowy-Śwłat 39 
Duży wybór nowoczes 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 

pojedyńcze 


M, Po ów, .Mardla Boromeusza (ul. 
W. Świętych, św. Ale- sława, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| 
| wg 
| 


warszawskich 


| sandra, św. Antoniego, św, Fiwrin- 
na, św. Bonifacego, św, Jakuba i św. 
Wojciecha. 

O godz, 5-ej m. 30 w kościołach: 
św. Trójcy, św. Krzyża, M. B. Ró- 
żańcowej i Chrystusa Króla (Tar- 
gówek). 

O godz. 6-ej 


w kościołach: św. 


Piotra i Pawła, św. Augustyna, św. 
Michała Archanioła, Bożego Ciała, 
Serca Jezusowego, św,  Józefata, 


Nalczystszego Serca Marii. Zmart- 
wychwstania, św. Stanisława Kostki, 
św. Jacka, św. Anny, św. Józefa 
Oblubieńca, św. Kazimierza (Tamka 
35), im, Jezus, św. Karola Boromen- 
aza (Powązki), św. Wincentego a 
Paulo, Najświętszej Rodziny, w ka- 
plicy przy zakładzie dla nieuleczalnie 
chorych, w kaplicy Warsz. Domu 
Schronienia „Przytulisko i w klągz= 
torze O. O. Marianów. 

G godz. 7-ej m. 30 w kościele Ko- 
ściuszkowskicgo Obozu Szkolnego 
Saperów. 

O godz. 8-ej w kościele św, Stani- 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
1 piiki ZĘ oraz 
D RAKIETY | iszysto' do spor 
STEFAN STEFARSKI 


Jasna 12 naprzeciw Filharmonii 


aan ZYRO., 060, 120 GRE" wym słońcem wiosennym, kurzem, |to wziąć świat a = 
z C. L W. F-u: 0-45, 1.32, 2.11. A OZ , na Świąteczne gazety i ki- Stylowe, no- 
Linia „50%! Odjazd n Czerniakowa: wiatrem, deszczem i śniegiem, Bez- | na! Ka" MEBLE a aa RÓŻNE 
| 0.54, 1.30, 2.14, 2.51. — Odjazd z PI. Tea- towe. Sypialnie. Góbineć 
tralnego: 0.12, 0.45, 1.34, 2.11. ć koza. = ty. Sztuki Bojedyńczę aaa annaa MT: i 
j | <> Ś hrześcijańska fi Gar- 
Linia „60“: Odjazd z Gocławka: że? w g R A LA Ł £ cz Ta cz Ri $S d? wytworne mehle tapicerskie poleca D.A. f sa starą kirg za- 
Y A E 101 0. Hj A R t A . z i a_a. NAP DA a R É 21 > 
t E n, | PA PERE OK ROK cie 1 zakórawinEi 7 poda SLRETEO EB firma chrześcijańska „Ciężkowski”, | mieniam na pierwszorzędne bielskia 


1.30, 

Linia 170%: Odjazd z Okęcia: 23.55. — 
Odjaza z Dw. Giównego: 0.20, 1.50. — 
Odjazd z Gocławka: 0.53, 2.05, 

Linia „80%: Odjazd z Peicowizny: 0.42, 


tm g eiia ae ead 


P 


W Wilnie przed świętami pikleto- 
wano Hale Miejskie. 


wznosiłt okrzyki wzywajsc do nie | 
straganach żytlaw” | 


kupowania w 4 
skich oraz rozdawali ulotki bojko- 
towe. Jednocześnie grupa pikiecia- 
rzy. pikietowała skiep nasion Zy- 
da Szyka przy ul. Zawalnej. W od- 
CHETCEET ROT ACAR EDE OE ZOO 


Nowości wiosenne w wegłnąch i jed- 
wabiach — pa cenach niskich 


poleca U. K OŁA CZ 


SAPITAŁNA 6 


a Emu 


ROMA (Nowogrodzka 49): „Któ» 


KOMETA  (Chlndne 49): film lestwo zakochanych”, 
„Książę żebrak rewia. | STUDIO (Chmielna T); „zalana 
MYIRISKIE (Hipoteczna 5): „życie Glaudetie . 
nigy” (Hipoteczna 5): „ŻY i SOKÓŁ Na E gm 
ARS (I i 10): „Ufan „Dorożkarz Nr. 13” j „Szpital lalek” 
Księcia gazetan T O "U" KORRENTO (Krypska 34): „O czym 
PRAGA (Targowa T1): „Robert i marzą kobiety” 1 „Trzy kotki sierot. 


Bertrand” i dodatki 
PRASKIM VKO” 


10): „Ezar cyganerii", 


ZAWIADOWIENEI 


Rok zał. 
138E 


(Zygmuntowska ' 
| jedna” ! 


"de 
ŚWIAT (Duzina 4): „Ich sto 1 oną 
„Na czarnym lądziey, 


CERTE 


R -a w CHORYCH NĄ ych 
rzedówiąteczne p p u © i dogodne Seski pojedyncze 
= , m MERL paleca nowootworzona ilrma 
w Wilnie p wraz a _prześwietleniem. N Ẹ Stanisław a he z | 
RZE Ge R Qa U 
o ARE | powiedzi na te. żyd wywiesit w j SZALKUWSKA 43. tel. 9.0009. EAEN a 45 skie. BOSE 
a Sreem 


wszechne zastosowanie w mieście 1 na prowincji, w cenie od 1 do 10 || Nowy Świat 64, tel. 3.49,85. Wyrób 


złotych sztuka. Piarwsze zapotrzebowanie W <B.Gb €B GB sztuk || wlasny Warunki dogodne 

Wyczerpające oferty nadsyłać pod adresem; Warszawa, ul. 6-g0 Sierp- - 

nia 22 m. 1. Osobiste porozumienie TYLKO PO ZAPROSZENIU, MEBLE gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu 


.. cą pole- 
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 


w lirmie łowski t Gorgas. ul. Świętokrzyska 2. 


można 
W. KUCHARSK:, N-Świat 16 


najkorzystjnre uabyć 


materiały. Białecki; teteon 3.89-08. 


A a siarą męską zamie= 
e niam na najlepsze materialy 
bielskie Wisznicki tel 11-32-41, 


A. WYTWOURNIA BIELIZNY 


i firma ebrześcijan- s 
-m róg AL 5 Maja c MEBLE ska „Ciężkowski** $. OLSZEWSKI Perder 
Pirma eqzystu'e pa 1908 go! v Plae Trzech Krzyży 12]połeca bieliznę; damską,  męSkQ. 
AVTE | SPECJALNĄ PRZYCHODNIA DŁA l-sze piętro, poleca duży dziecinną, pościełową. piżamy, Wu 


wybór neweczesnych mebli. Warun- 


łóżka fotele — 
LECZNICA ZWIĄZKOWA | KANAPY — SĘ fele 
Lekarzy Specjalistów dla  przycho-| cznie rozkładane, tapczany, fotele 
szących chorych. Warszawa. ul Mar|leniwce z gwarancją. Miesiąc propa- 
szalkowska 98, róg Al.  Jerozolim-| gandowych cen. „Kanadyjka”. Ślą- 
skich 33. Porady zę wszystkich spe- | Ska Fabryka Mebli, Bracka 19. 
sjałności caly dzień. Przy iecznicy 


oknie duży plaka., powiada: ë A | 

kitontów, że ceny zostały zi:.0-, 
ne o 50 proc. Dook-'ha sklepu zy-| 
dowskiego tworzyży się zbiegowi- j 
ska, które policja rozpraszałn. (s). 
COA LED 


Od redakcji 


i cy 


RO 0 
O 


stonosze t pasy brzuszne. Firma tate 
neje od 1912 r. ly proc. rabatu dis 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedać 
detaliczna t hurtowa. 


pe wyjątku każdemu — wszetkłe 
wyrzuty, egzemy, podobna — Ww 
suwa bezpowrotnie słynna Maść 
Świętojańska, ziołowa — krem. Listy 
dziękczynne. Prowincja zaliczeniem. 
Laboratorium „Deida”, telef. 9.91-01. 
Warszawa, Krucza 46. 


KRAWATY 


na sezon wió- 
senny w dużym 


prześwietlania i leczene rentgenem. wyborze oraz odświeża używane pra” 
NASTĘPNY NUMER „ABC” | Diatermia. Analizy.  teczente wiz. | KUPNO. SPRZEDAŻ cownia Łagowskiego  Marszałkow- 
UKAŻE SIĘ PO ŚWIĘTACH WE; DOMU falami. Gabinet dentystyczny. jęsszyny do pisania | Ska man uh 
7 , DNI WIĘETNIA | / Torpedo  podrożne | fiarowa pralnia pierza, wytwórnia 
WTOREK, DNIA 19 RWIET SEBY sztuczne, ʻozmai-! ŻĘ biurowe, arytmometry p kołder, materacy, bielizny. — 
i RANO. 7 } tych systemów lekarz = Thałes; duży wybór | Dalkowski, Marszałkowska 119. 
entysta Wincenty KUK, b. d-ta semi- | maszyn okazyjnych. Sprzedaż — | Tel 2.48-11. 
B narium duchownego KRUCZA 42.|Kupno — Remonty. Maczunder, Mar- 

STUDENTÓW J szałkowska 83 tel 700-n5. IPEASZCZE sog” ~ suknie 
wykwahhkowanych p WAG. | EZ pw LA, „kk T a Wi] p” 6,30, najnowsze 1,25. Zamiana Elektoralna 18, tel. 3-02-40, J. RYB. 
rów: pracowników „biurowyć ; M oC LECZNICZA T za 6 nową, przy kupnie. Patefony CZYŃSKA. 
falezerów | masażystów poleca Hi P () É najtaniej, Placówka Chrześcijańska, 

Społeczne Biuro Pośrednictwa G- Marszałkowska 79. uwery, ramy, hurt detal, specjal- 
Pracy PEM ij. e W. e M oai - = ma c= | ne ceny Leszno 26. A. Rybow- 
Pomoc“ S. U. j. P. rakowskie # (| ski tel. 11-95-54. 
Przedmiescie 30, tel. 2-77-02, czyn § AKUSZĘRKA KWIĘCIASKA NAUKA WYCHOWANIE | 

EBOI ZA 


sowy | 


KURSY EO AO e SME ps 


płaty ratalne, Zawöđdówy ł10, Ama- 


ne codziennie 13 — 141 18 — 19.5 


soboty 13 -- J4 przyjmuje panie, udziela porad 


Bi CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej 


| OE zizi zwa 
ZICŁA wypróbowane na kuracje 

wiosenne, czyszczące 
krew, wątrobę, nerki poleca Ziejar- 
nia. Książęca 6-—11. 


posiadamy 


pacz p ; tyika jtorskie 70, Motocykiowe 45, OE TE A er R BODO 
: s P aliaa aa ae T PAMIETAJ 
owo rozszerzone 10 Regfatratyjne SN i | Í i sirak Przedm AR Ion 10. Rewelacja cei ża opaty O BEZROBOTNYCH 
ma iym piętrze (Bank.stowe) ! p kompietową lekcje pojedyńcze. KARODOWCACH 


NRA RE e E A RASA TEE ARES: PTY Z YCIE OOOO 
ZECK WARSZAWA, Ś-to Krzyska Nr. 3 


telefon 3.08.50 


KRAWIECTWO WOJSKOWE „„.. K, ŁA 


a] sgir. 1:4 


Rozpoczecie rozmów 


włosko-fr 
E 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


ancuskich 


kużniami nowego porozumienia 


PARYŻ, 15. 4. W przeobraże- 
niach politycznych, zachodzących 


Żądajcie wszędzie obuwia 
tenisowego marki 


Przeniesienie 
woj. Józewskiego 
faktem dokonanym 
W dniu wczorajszym, w formie 


hipotetycznej podawaliśmy wia- 
domość, o ustąpieniu woj. Józew 
skiego. Dowiadujemy się obecnie, 
że przeniesienie wojew. Józew- 
skiego z Łucka do Łodzi jest już 
przesądzone. Miejsce jego w Łu- 
cku zajmie dotychczasowy woje- 
woda łódzki Hauke-Nowak. 


KRAWIEC 
MĘSKI 


Zakaz 


PRAW zag: 


™ PETKOWIC 


lifaxem uzgodnią pełny sojusz' 
wojskowy angielsko - francuski. | 

Na tle tych dwóch wydarzeń 
koła polityczne przykładają spe- 
|ejalną wagę do normalizacji sto- 


na Zachodzie Europy, ujawnia 
się centralne znaczenie Londynu 
i Rzymu, jako ośrodków, w któ-' 
rych powstaje nowy układ sił na 
Zachodzie Europy. 

W Rzymie, w pałacu Chigi w 
sobotę podpisany zostanie układ 
angielsko - włoski przerywający 
okres  naprężonych stosunków 
między dwoma państwami. W 
Londynie, w środę 27 kwietnia 
bawić będą premier Francji Da- 
ladier i minister spraw zagranicz 
nych Bonnet, którzy z premie- 
rem Chamberlainem i lordem Ha 


Pierwszym krokiem ma tu być 
mianowanie ambasadora francu- 
skiego przy Kwirynale i włoskie- 
go w Paryżu. Podpisany w czwar- 
tek nowy traktat handlowy wło- 
sko - francuski jest jakby zapo- 
wiedzią szybkiej normalizacji sto 
sunków. Wreszcie zbliżająca się 
ku końcowi wojna hiszpańska u- 


KR-Ażpy Ń-To O-SZCZĘDZA (KARO) 


BUDUJE SWĄ PRZYSZŁOŚĆ 


IK-OMUNALNE K-ASY Q-SZCZĘDNOŚCI (KKO) 
SĄ DŹWIGNIĄ DOBROBYTU: 


800.000.005 ZŁ. WKŁADÓW I LOKAT 
1.800.000 WKŁADCÓW (książeczek) 
800.000 PożYcZzKOBIORCÓW 


szona rękojmia i tajemnica 
lokat i wkładów 


KKO. Pow. WARSZ. (W-WA, UL. ZGODA Nr. 7) 


WKŁADY 

I LOKATY 32.1 20.060 

ILOŚĆ = 44.742 
Ó 

roczny 248.000.000 


Is Iis O. praca- Naród wzbogaca 


SZPITALNA 5 


TELEFON 6.gę.żg PALTA i GARNITURY 


ret króla Karola 


akcji politycznej 


w Rumunii 


BUKARESZT, 15. 4. W moni- 
torze urzędowym ukazał się dzi- 
siaj dekret królewski, zawierający 
„prawo o ochronie porządku w 
państwie“, upoważniający m. in. 
władze administracyjne do osa- 
dzania w przymusowym miejscu 
zamieszkania osób, rozwijających 
agitację polityczną. 

Dekret ten uzupełnia i rozsze- 
rza postanowienia kodeksu kar- 
nego odnoszące się do prze- 
stępstw przeciw bezpieczeństwu i 
porządkowi publicznemu. w 
pierwszym rzędzie dekret zawie- 
ra postanowienia skierowane 
przeciw akcji politycznej, zaka- 
zując głoszenia w słowie lub pi- 
śmie „zmiany formy rządu“, roz- 
działu majątków, zwalniania z po 
datków, podsycania wałki klas. 
Zabronione jest także propago- 
wanie doktryn religijnych, nie u- 
znanych przez państwo. Dekret 
potwierdza następnie wydane w 
dniu 31-go marca zarządzenie o 
rozwiązaniu partii politycznych, 


E O E WOCONOAA 
chcesz upie 


J E Ż E L l korzystnie 


z galanterii PIŚM:ENNICZEJ 


to tylko z f. Kazimierz PĘKALSKI 
Rowy - Świat 29 


Nowe wydanie 


Głośnej Pracy 


p.t. Chrześcijanin w Talmudzie 


Książka którą planowo żydzi wykupują. 
języku polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego 


Do nabycia w kantorze ABC. — 


Cena złotych 8. 


REDAKCJA: Warszawa. Al 
czy „Kronika Kupiecka") 
dziennie w godz aasch 1730 

ADMINISTRACJA, Warszawa Al 
Jerozolimska 3a i piętro 


23400 Skrzynka Pocztowa 149 Adres telegraficzny 
PRZEDSTAWICIELSTWA. Łódź, Piotrkowska 103. tel 111.44 Biuro czynne w godz 


Włocławek. Cyganki 34 tei 138 


Jerozolimska 121 
Oddzia3 miejski 
- 19 00 
Jerozolimska 121 
Tei 8-18-33 Zarząd I Dział Ogłoszah AI 


uzupełniając je przepisem, upraw- Stytucyj publicznych zabronione 
„niającym władze do likwidacji jjest zajmowanie 


wydawnictw prasowych, należą- | Zakaz ten odnosi się również do 
cych do rozwiązanych ugrupo- |uczniów szkół i studentów uni- 
wań. Klerowi i urzędnikom pań- | wersytetu. 


stwowym i samorządowym oraz 
funkcjonariuszom wszelkich in- 


Władze administracyjne uzy- 
skają na mocy dekretu prawo 
kontroli wyroków uniewinniają- 
cych w procesach politycznych 
oraz decyzji umarzających docho- 
dzenia śledcze. W razie stwierdze 
nia złej woli sędziów lub urzęd: 
ników, wymierzana będzie kara 
drogą specjalnego dekretu kró- 
iewskiego. 


Wykwintne czapki sportowe 


Swięta na boiskach 


NIEDZIELA 17 KWIETNIA We Lwowie międzynarodowy 
W Warszawie na kortach Legii oj mecz piłkarski Budafok — Ukra- 
godz. 15-tej pierwszy dzień między | ina. 
narodowego meczu tenisowego Le-| PONIEDZIAŁEK 18 KWIETNIA 
gia — A. L K. Sztokholm. Walczą Na stadionie Wojska Polskiego 
Schroeder ze Spychałą i Vallen z) o godz. 16-tej międzynarodowy 
Tłoczyńskim. mecz piłkarski Polonia — Nemzeti. 
W Łodzi międzynarodowy mecz| Na kortach Legii o godz. 15-tej 
piłkarski ŁKS —Nemzeti. drugi dzień meczu tenisowego Le- 
W Krakowie międzynarodowy | gia — A. I. K. Sztokholm. Gra po- 
mecz mecz piłkarski Kispesti —Cra | dwójna Schroeder - Vallen, Tło- 


covia. czyński — Spychała. 

W Chorzcwie międzynarodowy Kraków międzynarodowy mecz 
piłkarski VTB Stuttgart — | piłkarski Kispesti — Wisła. 
AKS. Wielkie Hajduki międzynarodo- 


W Katowicach mecz zapaśniczy | wy mecz piłkarski VfB Stuttgart— 


Śląsk — Wrocław. Ruch. 

W Poznaniu międzynarodowy Katowice mecz zapaśniczy Śląsk 
mecz piłkarski Phoebus — Warta. | — Wrocław. 

Cieszyn turniej zawodowych bok 

serów. 
Poznań rewanżowy międzynaro- 
Pr dowy mecz piłkarski Phoebus — 

Ks. Pranajtisa Warta. 
We Lwowie międzynarodowy 


mecz piłkarski Budafok — Pogoń. 
W Gdyni zawody motocyklowe 
na torze żużlowym. 
W Grudziądzu mecz bokserski 
pomiędzy poznańską Wartą i WKS. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


jo memene 
666-99 (ogólny), 330-569 (Dział gopodar- 
3a Tal 88333 przyimuje intercsantow CO- 


Po raz pierwszy w 
oryginalu. 


Al. Jerozolimskie 3a pokój 11. 


Telefony 666-62 (sekrerariat) 
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sunków francusko - włoskich., 


się polityką. | 


sunie kwestię, która była niewąt- 
pliwie przedmiotem i przyczyną 
wielu zadrażnień włosko - fran- 
cuskich. 


Rozmowy między Paryżem a 
Rzymem zostały już rozpoczęte 
i waga, jaką do nich przykłada 
nowy kierownik polityki francu- 
skiej zdaje się wróżyć, że zosta- 
ną one zakończone pomyślnie. 


PŁYTY 


Rr. RU praz” 


PUDER URODA 


niezrównanie delikatny, 
o miłym zapachu, trwale 
przylega. Obfitość odcieni 


Naiwiększy J, TRZASKA 
WYBÓR 
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Akademia górnicza narodowa 


Walne zebranie i wybory w Bratniaku 


W dniach 5-go i 7-go kwietnia, kol. Żarnowski Władysław, v-pre- 


b. r. odbyło się Walne Zebranie 
Stow. Stud. Akademii Górniczej 
w Krakowie. 

Pierwsza część poświęcona o0- 
mówieniu działalności władz ustę- 
pujących trwała 12 godzin, po- 
czem zebranie przerwano. 

W drugiej części, która trwała 
11 godzin uchwalono poprawki 
statutu, ordynację wyborczą, w 
myśl której kandydaci do władz 
wybierani są na Walnym .Zebr. 
zwykłą większością głosów; szkie- 
letem nowych władz ma być lista 
zgłoszona przez Komisję Matkę, 


a  ODrCZONLująca wszystkie zareje- 
POLECA pierwszorzędny KRÓJ i WYKONAŃ | 


strowane na terenie A. G. organi- 
zacje oraz ustępujący wydział. 
Dla ustępujących władz z pre- 


tylko na zamówienie Ceny niskie | zesem kol. Sztukowskim na czele 


uchwalono absolutorium przez 
aklamację. W zmianach statuto- 
wych wprowadzono paragraf a- 


zesi kol. kol. Gołębiowski Ga- 
briel i Grun Bronisław. Przewod- 
niczącym komisji kontrolującej 
został kol. Polak Edward, a prze- 
wodn. Sądu kol. Wróblewski Wie- 
sław, pierwszy sekretarz Naczyń- 
ski. Zgodnie z obliczem całej mło- 
dzieży akademickiej A. Górn. no- 
wy zarząd ma charakter zdecydo- 


wanie narodowy. Wszystkie wnio | cy 


zawsze na Akademii Górniczej u- 
chwalane przez aklamację, tak 
było i tym razem. Frekwencja na 
zebraniach duża. W obu wypad- 
kach ponad 200 osób, co na ogól- 
ną ilość członków 420 jest dużym 
odsetkiem. E 

Narodowo - radykalne prezy- 
dium Stow. Stud. Akademii Gór- 
niczej daje gwarancję dobrej pra- 
samopomocowej i ideowej 


ski o charakterze narodowym są | przedstawicieli Akademii. 


Wirginia śmieje się 


Tajny szyfr 


LWÓW, 15. 4. Przed paru tygod- 
niami donosiliśmy o wielkiej aferze 
nłelegalnego handlu złotem prowadzo 
nej przez firmę „Złotopol”. Że wzglę- 
du na dobro śledztwa nie mogliśmy 
wówczas podać bliższych szczegółów. 

Obecnie dochodzenia zostały ukoń- 


ryjski do trzeciego pokolenia włą- czone i, jak dowiadujemy się, ujawni- 


cznie. 

W wolnych wnioskach uchwa- 
lono protest i gotowość reakcji 
przeciw niesłychanemu mordowi 
w Luboniu. Nowe władze wybrane 
na Walnym Zgromadzeniu przed- 
stawiają się następująco: 


ły one sensacyjne szczegóły afery. 
Nielegalnym skupem złota kiero- 
wali Fryc Schlesinger z Katowice i 
Teofil Schiff właściciel hurtowni ze- 
garów. Schiff dostarczał Schłesinge- 


„&totopolu” 


kowe dla ułatwienia wywozu zagra- 
nicę, Z dużych ilości wykonywano 
ciężkie papierośnice puderniczki i inne 
przedmioty, które agenci szajki prze- 
wozili za granicę. 

Aferzyści posługiwali się szyf- 
rem. Depesza „Virginia lacht” — 
Wirginia Śmieje się” — oznaczała, że 
monety złote doszły adresata i zo- 

i stały po przetopieniu szczęśliwie wy- 
ı slane za granicę. 


Schlesinger i Schiff aresztowani są 


rowi złoto, posyłając je bądź pocztą, już od kilku tygodni, a w ślad ich 
bądź dowożąc osobiście. Machinacje poszłi liczni agenci czarnogiełdziarze, 


polegały na przetapianiu 


monet na, którzy skupowali szlache- ne metale 
Prezes biżuterię, względnie przedmioty użyt- | dla „Złotopolu”. 


ODCISKI i wszelkie dolegliwości NÓG usuwą'ą specjaliści pod kierownictwem 
ammm długoletniego operatora odcisków w firmie 
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St. KOWALSKI i Ska 


Al. Jerozolimskie 17. Tel. 8.55-30 


Nie dąże do dyktatury 


mówi Roosevelt w orędziu wielkanocnym 


WASZYNGTON, 15. 4. Z oka- 
zji świąt  wieikanocnych prezy- 
dent Roosevelt opublikował przez 
radio orędzie, w którym zaapelo- 
wał do narodu amerykańskiego, 
by zjednoczył się w obliczu trud- 
|ności gospodarczych. Prezydent 
EEEE TG "ZSEE PTY "ANTZAROREAPERY TROW "IĄW 


Ciepło i pogodnie 
bę zie w święta 


Jaka będzie pogoda w święta? — 
oto pytanie, które stawiają niemal 
wszyscy. Dlatego też zwróciliśmy się 
do centrali meteoro!ogicznej, aby na- 
szym Czytelnikom dać jak najlepsze 
informacje. 

Według przewidywań meteorolo- 
gów, w święta pogoda będzie dość 
ciepła od 8—14 stopni. Przymrozki i 
większe ochłodzenie, jedynie nocami. 
Zarówno w pierwszy jak i drugi dzień 
świąt spodziewane są znaczniejsze 
przejaśnienia, tak że być może, iż bę 
dziemy mieli nawet pogodę słonecz- 
ną. W każdym razie zbliżające się 
święta pod względem pogody zapo- 
wiadają się pomyślnie. Meteorologo- 
wie są jak najlepszej myśli i przewi- 
dują pogodę słoneczną i pewne ocie- 
pienie, 


wyjaśnił powody, które go skło- 
niły do wystosowania ostatniego 
orędzia do kongresu. Wskazując 
mianowicie, że ponieważ przed- 
siębiorstwa prywatne nie zdoła- 
ły zapewnić pracy tysiącom bez- 
robotnych — nie mógł czekać aż 
rząd straci możliwość działania. 

Prezydent poddał krytyce nad- 
produkcję w r. 1907 spowodowa- 
ną przez wielkie trusty, oświad- 
czając, że dzisiejsze zagadnienia 


gospodarcze wymagają współpra- , 


cy obywateli rządu. Stany Zjed- 
noczone cierpią na osłabienie 
konsumcji spowodowane spad- 
kiem zdolności nabywczej ludno- 
ści. Dlatego to niezbędne jest kon 
tynuowanie pomocy dla bezrobot- 
nych oraz popierania wzrostu 
zatrudnienia. 

Prezydent odparł zarzuty, ja» 
koby dążył do dyktatury, oświad= 
czając, że jest to całkowicie 
sprzeczne z duchem amerykań- 
skim. 


Kazoń skazany na rok 
Zakończenie procesu mysłowick ego 


KATOWICE, 15. 4. Przed Są- ,Woskowicz 


dem Okręgowym w Katowicach 
zakończył się 3-tygodniowy pro- 
ces byłch dyrektorów Central- 
nej Targowicy w Mysłowicach. 
Główny oskarżony Kazimierz 
Kazoń skazany został na rok wię- 
zienia, Aron Fruchthandler na 8 
miesięcy, Beniamin Lange na 10 
miesięcy więzienia. Oskarżony 


został uniewinniony. 
Wszystkim skazanym darowa- 
no połowę kary z mocy amnestii, 


W CZĘSTOCHOWIE 


„ABC“ można zaprenumerować 
u p. Władysława Machnowskiego 
ul. Ślepa 5 m. 18. 


cenuosioszeń: H m skos I milimetra przez szerokość jedne] szpalty tna 


wszystkich stronach po 6 szpalt) 


Be L-ej] stronie ti zł, w tekście 


was Kia 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziel. 
ym sr otatki reklamowe — 1 zł Komunikaty ! wyjaśnienie — 150 zi. opisy speciaine — 3 2i. lekarskie 30 gr 


Drobne po 20 gr za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych”* 


liczy mię za oddzielne wyrazy. tłusty druk — po- 


dwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą 4N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.) Za terminy druku ogło- 


szeń Administracja nie odpowiada. 
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Henryk Wysokiński. 


